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CZĘŚĆ UEZĘDOWA

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
nowała asystenta salinarnego S tanisław a 
K u c z k i e w i c z a  koncepistą skarbu dla 
spraw salinarnych przy c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zam ia­
nowała w etacie zarządów salinarnych w 
Galicy i i na Bukow inie: zarządcą m aterya- 
łów w IX. klasie r a n g i : zarządcę gór. i hu­
tniczego S tanisław a T a r c h a l s k i e g o ;  za- 
rządcam i górniczym i w IX. klasie ran g i: 
górrnistrza Ju liana  D i e t  z e g o  i koncepistę 
skarbowego dla spraw  salinarnych Edw arda 
W i n d a k i e w i c z a ; zarządcam i gór. i h u ­
tniczym i w IX. klasie ranS i: gór. i hutini- 
strzów K arola S z a s z e w s k i e g o ,  E ugeniu­
sza E  u r  d z i k a, W alentego M a z u r k i e w i ­
c z a ,  Zbigniewa Z ło  w o d z k i  e g o , Zdzisła­
wa K a m i ń s k i e g o  i górnaistrza Feliksa 
Z a w o r s k i e g o ;  adjunktam i zarządu sali­
narnego w X. klasie ra n g i: asystentów sali­
narnych Zygm unta H e y d ę ,  W incentego 
G r u s z e  e. k i o g  o. Karola M a ń k o w s k i  *>.- 
go , A leksandra F  o lu  si e w i e z a , W łady­
sława G e p p e r t a  i autoryzowanych inży­
nierów górniczych Erazm a B a r ą c z a  i K a­
zimierza K o s t k i e w i c z a.

O b w ie sz c z e n ie .

Ze względu na obecny stan  zarazy py­
skowej i racicowej w powiecie ttuinackim , 
wyłącza się okręg sądowy Tyśm ienicki z z a ­
powietrzonej przestrzeni kraju, ustanow ionej 
tutejszym reskryptem  z dnia 21 październi­
ka i. 81.094.

Miejscowości tego okręgu, w których 
zaraza nie została uznaną za wygasłą, pozo­
sta ją  zam knięte aż do zupełnego jej s tłu ­
mienia.

1)

Z cyklu: J e m e z y s  ży c ia “.

A K T O R K A .
i.

Od czasu , jak opuściłem pałac Korja- 
tyńskich, m ijał szósty miesiąc.

Przeszłość nieco się zacierała w mej 
pam ięci, choć wiadomości od Leona docho­
dziły mnie regularnie. On bowiem jak  wy­
jech a ł na W ołyń nie opuścił W ybranówki i 
pielęgnow ał chorą z oczekiwania Celinę.

Od Edw ardą jednakże żadna nie nad­
chodziła wieść. Ze nie pisał do narzeczonej 
tłóm aezyłem  sobie łatw o tą  okolicznością, 
iż m atce obiecał do niej przez cały czas 
trw ania podróży nie pisać.

Do mnie m ógł nie pisać z tych  sa­
mych powodów.

W iedziałem  dalej , że hrabina i Kory- 
butowicz w połowie lata powrócili z zagra­
nicy pobrani. Ten ostatni dopiąwszy swego

zapewne szczęśliwy i na zawsze usta-

Cała ta  dram atyczna historya coraz 
mniej mnie zajmowała i nieraz sądziłem, że 
gra moja w niej była skończoną. W prawdzie 
pozostawały jeszcze niektóre rzeczy do ure- 
gu owania. między m n ą , Edwardem  i Oeli-

Zarazem  zezwala się na odbywanie tam  
targów  na zwierzęta racicowe i na ładow a­
nie i wyładowywanie tych zw ierząt na  sta- 
cyi kolejowej w Tyśmienicy.

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEUKZEDOWA

Linów, 19 listopada.

Do ostatn ieh  czasów utrzym ywała się w 
Europie tradycya, iż bezpośrednim  powodem 
wojny w roku 1870 było szorstkie i w ielce 
ubliżające zachowanie się ówczesnego am ba­
sadora francuskiego hr. Benedettiego wobec 
przybywającego na kuracyi w Em s króla 
W ilhelm a i że naród niem iecki został for­
m alnie prowokowany do tej wojny przez szu­
kającą zaczepki Erancyę. W prawdzie po 
kam panii odmienne nieco obiegały wersye, 
które zniewoliły naw et w r. 1874 przewódcę 
centrum  katolickiego w N iem czech , ś. p. 
M alinkrodta, do wezwania kanclerza księcia 
Bism arcka, aby w yjaśnił publicznie, jak  ma 
się rzecz z ową depeszą, którą król wysłał 
do" niego pod d. 18 lipca 1870 r., a w której 
następstw ie Daród niem iecki został powołany 
pod broń, a i z innej także strony wyrażano 
w ątpliw ość, czy Bi-marek poda i w iernie 
do" publicznej wiadomości zakomunikowaną 
mu z Em s depeszę —  ostatecznie wszakże 
zbył kanclerz te  wszystkie wątpliwości m il­
czeniem, a tradycya o prowokowaniu N ie­
miec sta ła  się poniekąd niewzruszoną. Do­
piero w dniach ostatnich kwestya ta  została 
na nowo poruszoną i to przez samego ex- 
kanclerza. Tenże w rozmowie z redaktorem  
tygodnika berlińskiego Z u k u n f t , H ardenem , 
rozpoczął bez żadnego widocznego powodu i 
bez związku z politycznemi zagadnieniam i 
bieżącej "chwili, pogadankę o pomienionej 
depeszy, przyczem przyznał się, iż nadesła­
ny mu z Em s o ry g in a ł, w ten  sposób 
zm ienił, czyli, jak  sam powiedział, „zreda­
gow ał", iż obecny przy tej pracy genera ł 
M oltke z aw o ła ł: „Przedtem  mieliśmy cha- 
madę, obecnie zaś mamy fanfarę". (Pod cha-

ną, jak n. p. kwestya pożyczki trzydziestu 
tysięcy rubli, zahipotekow anych na W ybra- 
nówce na moje imię, a należących do E dw ar­
da, ale nie kłopotała mnie ona bynajm niej. 
Cel został dopięty, W ybranówka ocalała dla 
Narkiewiezów, tak  przez K orjatyńskich skrzy­
wdzonych.

Ciekawy jednak byłem  k o ń c a , n ie ­
zm iernie ciekawy nietylko tego, czy Edward 
ożeni się z Celiną, ale i drobiazgów, jak  to, 
czy powróci na term in t. j. po upływie pół 
roku, czy wtedy hrab ina da swoje zezwole­
nie bez dalszych m achiaw elstw , i tysiąca 
innych szczegółów, jednych wypływających 
z drugich.

A le nie m ogąc oddać się w dalszym 
ciągu wyłącznie spraw ie m ałżeństwa Edw ar­
da, rzuciłem się w wir w łasnych interesów 
i powoli coraz rzadziej m yślałem  o nieda­
wnej przeszłości.

Kolę moją w tern wszystkiem szczerze 
uważałem za skończoną, a całe to pół roku, 
spędzone wśród K orjatyńskich, Korybutowi- 
cza i Celiny, robiło mi w rażenie przeczyta­
nego drugiego tomu trzechtomowej powie­
ści. Pierwszej części wprawdzie się domy­
ślałem, ale treści tomu trzeciego, który wy­
soce m ógł być zaciekawiającym , zupełnie nie 
przewidywałem.

Czas pod tym względem  m ógł mnie 
tylko zaspokoić i na niego liczyłem.

W yszukawszy sobie odpowiadające mi 
zupełnie i korzystne w W arszawie zajęcie, 
żyłem spokojnie, wygodnie i regularn ie  jak

m adą rozumieć należy sygnał do odwrotu, 
pod fanfarą zaś sygnał do ataku).

Berlińska G erm an ia , a za n ią  inne 
dzienniki, ogłaszają obecnie depeszę, w ysła­
ną z polecenia króla przez generała-ad ju tan ta  
ks. Radziwiłła, oraz depeszę, przerobioną w 
kancelaryi B ism arcka , k tórą uważano do­
tychczas powszechnie za oryginał. Oba te 
dokum enty podaliśmy już we wczorajszym 
numerze, a każdy kto je  odczyta, zrozumie 
odrazu ogrom ną między niem i różnicę. Roz­
patrzm y najw ażniejsze w niej punkta : Król 
W ilhelm dał rzeczywiście o kandydaturze 
swego kuzyna, ks. H ohenzollerna na tron  h i­
szpański stanowcze oświadczenie, i odmówił 
wszelkiej dalszej w tej mierze dyskusyi, po­
wołując się na swe poprzednie oświadczenie. 
Tym sposobe-m kwestya kandydatury została 
uchylona z porządku dziennego, a am basador 
francuski uczuł się wyraźuie tem  uspokojony. 
Ks. Bism arck tym czasem  „redagując" ode­
braną depeszę, pom inął zupełnie m ilczeniem  
owo oświadczenie i tak rzecz przedstaw ił, 
jakoby zatarg  istn iał a p. B enedetti otrzym ał 
szorstką odprawę. Rzecz w tej formie przed­
stawiona, wywołała we F raneyi silne rozdra­
żnienie, w Niem czech zaś obudziła m niem a­
nie, że am basador francuski był wobec mo­
narchy zuchwałym  i wyzywającym, a więc 
działał t a k , aby bądź co bądź prowokować 
zatarg.

W ięcej jeszcze budującym , niż to wy­
znanie ks. Bism arcka o redakcyjnej jego 
działalności je s t kom entarz Hamb. Nachr., 
u s i t / . y  uspraw iedliw ić ówczesne postępowa­
nie tJA ąnclerza. Powiedziano tu z zupełnym 
spokojem, że ks. B ism arck był zniewolony 
zredagować po swej myśli depeszę z d. 13 lipca, 
w przeciwnym bowiem razie Francuzi nie- 
mieliby powodu do rozdrażnienia, B ism ar­
ckowi zaś chodziło w łaśnie o to, aby pobu­
dzić ich w ten sposób, iżby wojna stała się 
nieuniknioną, a inieyatywa do niej wyszła z 
Paryża. Inaczej należałoby się obawiać spa­
raliżow ania ruchu narodowego w N iem czech, 
skrępow ania akcy nad Menem, a co najm niej 
groziło niebezpieczeństwo, że Napoleon III  
użyje pozostawionego mu czasu do starania się 
o alianse. W doki zwycięstwa w lipcu r. 1870 
były zresztą stanowczo po stronie Niemców, 
więc koniecznem wydało się wyzyskać spo­
sobność do rozpraw ienia się z F rancyą. 
Hamb. N achr. konkludują ostatecznie z nie­
porównanym  cynizmem, że naród niemiecki

filister, doznając uczucia zadowolenia, skoro 
porównywałem ówczesny mój sposób pę­
dzenia żywota z gorączkową, enigmatyczną, 
traw iącą egzystencyą w pałacu K orjatyń­
skich.

Nie byłbym do niej powrócił.
Tak stały  rzeczy, gdy pewnego po­

ranku zostałem  obuazony d ep eszą , k tóra  
mnie treścią swych kilku słów w jednej 
chwili wyrwała z zasklepienia i przerzuciła 
całą wyobraźnią w zapom niane już stosunki.

Leon telegrafow ał z W ybranów ki.
„Jesteśm y na tropie rzeczy dziwnych. 

Edw ard powinien znajdować się w edług wielu 
wskazówek w W iedniu. Jedź  tam  natychm iast. 
Celina o to błaga. Ja  tam  za tobą n ieba­
wem podążę".

Można sobie wyobrazić, jakie ta  de­
pesza, przychodząca n ag le  po półrocznej bli­
sko ciszy, sprawiła na mnie wrażenie. Nie- 
rozum iałem  jej nic a nic, ale wyobraźnia 
inoja zam igotała tysiącam i obrazów opartych 
na przeszłości, na setkach drobnostek, które 
teraz na nowo z sekundy na sekundę odży­
wały i przybierały olbrzym ie znaczenie.

W  jednej m inucie, pod w rażeniem  tej 
lakonicznej, ale pozwalającej się czegoś nad­
zwyczajnego dom yślać , depeszy , nastąp ił 
przew rót radykalny w mej głowie.

F ak ta  zaczęły mi się wydawać podej­
rzanym i, słowa poastępnem i. W szystko, co 
zaszło, w co przynajm niej w ierzyłem , że za­
szło, teraz przestawało być pewnikiem. K a­
żde słowo tej depeszy otw ierało mi jakby

powinien być wdzięczny ks Bismarckowi za 
u łatw ienie mu dzieła zjednoczenia, gdyby 
bowiem nie zwycięska wojna z r. 1870/71, 
kto wie, czy Niem cy niebyłyby obecnie w ię­
cej jeszcze rozbite, niż przed wojną.

Ks. B ism arck powołuje się na to, iż 
otrzym ał od króla upeważnienie do ogłosze­
nia emskiej depeszy całkowicie lub czę­
ściowo. Jak  jednak należało rozum ieć to u- 
poważnienie? Ci wszyscy, którzy mogliby 
dać tu taj w iarogodny kom entarz, już nie 
ż y ją ; Świat tedy je s t w tem  przymusowem 
położenia, że musi mu wierzyć na słowo. W ka­
żdym atoli razie wątpliwość, czy exkanclerz 
mówi praw dę, zbyt jest silną, aby można 
zapewnienie jego przyjąć spokojnie do w ia­
domości.

Sprawy krajowe.
{Zasiłki na ludową szkół ludowych).

(§) Fundusz szkół ludowych uzbiera­
ny w roku i8 7 2 , którego dochody, przezna­
czone są na zasiłki dla gm in na budowę 
szkół ludowych, przyniósł w r. b. dochód 
w kwocie 4130 zł.

N a wniosek Rady szkolnej krajowej, 
przyznał W ydział krajow y zasiłki z tego fun­
duszu na budowę szkół ludowych następu ją­
cym g m in o m :

Podjarfrów w pow. b o b reck im , Kró- 
łówka w pow. bocheńskim , Zuraki w pow. 
bohorodczańskim,] Kapuścińce w pow. bor- 
szczowskim, Buszcze w pow. brzeżańskim 
Niew istka w pow. brzozowskim, Słobudka 
drożyńska w pow. czortkowskim, Polany w 
pow. grybowskim, Adamówka w pow. ja ro ­
sławskim, Konty w pow. jasielskim , Czółby- 
nie w pow. jaworowskim, Niegowce w pow. 
kałuskim, D erew lany w pow. kam ioneckim , 
Dzikowiec w pow. kolbuszowskim, Łososina 
górna w pow. lim anowskim , Łobozew w pow. 
liskim , Toporzyska w pow. m yślenickim , Zie­
lona w pow. nadw orniańskim , Zalesie L w 
pow. niskim, Dębno w pow. nowotarskim, 
Blaszkowa w pow.; pilznieńskim , Buszkowice 
w pow. przemyskim, Połonice w pow. prze- 
myślańskim, Pustynia w pow. ropczyckim , 
Podolec w pow. rudeńskim , M atysówka w

nowe w idnokręgi, inne światło rzucało na 
przeszłość, na rzeczy i w ypadki, których nie 
podejrzyw ałem  dotąd.

Odczytywałem telegram  tysiąc razy, i 
przeklinałem  w duszy wynalazcę drutu elek­
trycznego, który tak ie  jak  wtedy mnie, za­
daw ał ludziom m ęczarnie.

—  „Jesteśm y na tropie" — czytałem  — 
Tropie ? Co to słowo miało znaczyć ? czego nie 
mówiło.... „rzeczy dziwnych" albo to? te 
rzeczy dziwne ? Zagłębiałem  się nad ich zna­
czeniem , aż do wycieńczenia mózgu.

Tu przecież chodziło o Edw arda. S taną ł 
mi on żywrn w oczach, w każdej chwili naszych, 
pół roku trw ających, stosunków. Odżyła we 
mnie spotęgow ana sym patya do tego m ło­
dzieńca, którego wyrwałem obłędowi. My 
ludzie, przywiązujemy się bardzo do tych, 
których za swoje dzieło uważam y, a za ta ­
kie uważałem  młodego hrab iego  Korjatyń- 
skiego.

Depesza ta wym azała sześć długich 
miesięcy z mego życia, złączyła mnie nie- 
rozerw aną nitką z tą chwilą, w której do­
stałem  list K orybutowicza , zakończający 
pierwszy akt te; komedyi.

Postanowiwszy tego sam ego dnia- wy­
jechać do W iednia, w ybiegłem  na m iasto, 
aby zawizować paszport i uprzedzić moich 
znajomych, m ogących mieć do m nie jakie 
interesa w ciągu mojej nieobecności.

(Ciąg dalszy nastąpi).
W incenty hr. Łoś.



pow. rzeszowskim, Manar-tyrzee w pow. Sam­
borskim, Dębno w pow. sanockim, Tarno- 
ruda w pow. skałackim, Szarpańce w pow. 
sokalskim, Wołoszynowa w pow. staromiej­
skim, Skowierzyn w pow. tarnobrzeskim, 
Pleśna w pow. tarnowskim, Targowica w pow. 
tłumackim, Inik w pow. turczańskim, Dro 
hiczówka w pow. zaJeszczyckim, Pleśniany 
w pow. złoczowskim, Błyszczywody w pow. 
żółkiewskim. Pokrowiec w pow. żydaczow- 
skim.

Każda z powyższych gmin otrzymała 
po 100 zł. zasiłku.

Nadto udzielił Wydział krajowy gminie 
Barwałd średni w pow. wadowickim zasiłku 
w kwocie 130 zł.

Z przeznaczonego przez Sejm w budże­
cie krajowym funduszu szkolnego w kwo­
cie 7.000 zł. na zasiłki bezzwrotne na bu­
dowę szkół otrzymały z Bady szkolnej kra­
jowej zasiłki następujące gm in y:

Ropczyce 2.000 zł., Wolica w pow. 
ropczyckim 400 zł., Ulanów w pow. ni­
skim 300 zł., Gwoździec wraz z gminą Oi- 
sowlas w powiecie niskim, Górno w pow. 
kolbuszowskim, Porąbka uszewska w pow 
brzeskim, Rudnik w powiecie niskim, — 
każda po 200 z ł . ; Oryszkowce w pow. bo- 
breckim, Kamienna w pow. bocheńskim, 
Starunia w pow. bohorodczańskiin, Nowo- 
siółka w pow. borszczowskim, Leśniki w pow. 
brzeiariskim, Obarzyn w pow. brzozowskim, 
Zapałów w pow. cieszanowskim, Dąbrówki 
breńsk:e i Szczucin w pow. dąbrowskim, Trój­
ca w pow. dobromilskim, Smolna w pow. 
drohooyckim, Luźna w pow. gorlickim, Wi- 
śnowa w pow. jasielskim, Hadykówka w pow. 
kolbuszowskim, Poręba wielka w pow. lima­
nowskim, Teleśnica sanna w pow. liskim, 
Zawada w pow. myślenickim, Potok czarny 
w pow. nadwórniańskim, Chabówka w pow. 
nowotarskim, Tuczne w pow. przemyślań- 
skim, Szczerzec w pow. rawskim.. Kleszczów- 
ka w pow. rohatydskim, Horożanna mała 
w pow. rudeńskim, Bukowsko w pow. sano­
ckim, Switarzów w pow. sokalskim, Bucniów  
w pow. tarnopolskim, Jeziorzany w pow. 
tłumackim, Nałuża w pow. tremoowelskim, 
Jasionka masicwa w pow. turczańskim, Ro- 
czyny w pow. wadowickim, Słobódka koszy- 
łowska w pow. zaleszczyckim, Skwarzawa 
nowa w pow. żółkiewskim, Borowa w pow. 
pilzneńskim, Jaźwiny w pow, pilzneńskim i 
Lichwin w pow. tarnowskim, —  każda po 
100 zł.

Fundusz przeznaczony przez Sejm na 
zaliczki zwrotne bezprocentowe na budowę 
szkół, w kwocie 16.800 zł., rozdzieliła Rada 
szkolna krajowa w sposób następujący:

Pożyczki otrzymały gm in y: Biesiadki 
w pow. brzeskim w kwocie 800 zł.; Łęki w 
pow. brzeskim 1500 zł.; Łoniowa w pow. 
brzeskim 800 zł.; Porąbka Uszewska w pow. 
brzeskim 900 zł.; Okleśna w pow. chrza­
nowskim 1500 zł ; Górno w pow. kolbu­

szowskim 1200 z ł ; Gwoździec i Cisowlas w 
powiecie niskim 150C zł.: Borowa w pow. 
pilzneńskim  1000 zł.; Jaźw iny w pow. pil­
zneńskim  1000 zł.; Pstrągow a w pow. rop­
czyckim 900 zł.; W olica w powiecie rop ­
czyckim; Ropczyce 2000 zł.; Siemiechów 
w pow. tarnow skim  500 zł.; Barwałd górny 
w pow. wadowickim 1500 zł.; Gołkowice w 
pow. wielickim 800 zł.

O aństwa.
( G L X V I I  posiedzenie Izb y  poselskiej).

*f*  Wiedeń , 17 listopada. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie <f 
godz. 10 min. 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu  z wyjątkiem  P. M inistra obrony 
krajowej.

P. M inister skarbu dr. ;S i  e i n b  a c a  
odpowiadając na in terperlacyę L ubicha z 
dnia 13 iipca r  b., tyczącą, się sprawy wy­
równania podatku gruntowego (?. j. wyró­
wnania podatkaPprow izorycw ąfe ustanowio­
nego- na la ta  1881 i 1882 z poiwnńbścią d tf  
finitywną- po ; 188.2, 3 d ę s  flępłsff JjfdJa.
zwrotu), oświadcza, S e Rząd ,v ęoj ttk-pjfpo- 
licie trudnej i zawiłej spoiw ie wn.lRsłPjJb 
Izby projekt usTsswy w roku '£886, z które 
go pokazało s i ę , żo wyrÓYfliftjite nie byłoby 
ani w H ńtereeie w łaścicieli gruntów  w ogól­
ności (choć niejeden byłby otr-tyma? niejaki 
zwrot), ani też w im-ereśfe sk a rb u ; a lbo­
wiem w ogóle byliby musieli w łaściciele 
gruntów  dopłacić skarbowi około 1 \  milio­
na (mimo przypadających na niejednego 
zwrotów), a skarb nia z y sk a łb y "!e , bo ko­
szta przeprow adzenia tej rozległej czynności 
byłyby ogromne. Ztąd też kom isja  Izby, 
której projekt ten  był przekazany, zanie­
chała  całej sprawy, a Rząd obecnie tem 
mniej zamyśla ją  wznawiać.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W dalszym ciągu ogólnej dyskusyi bu­
dżetowej zabiera głos pos. S l a v i k ,  który 
rozwodzi się o złudności konstytucyonalizm u 
austryaćkiego. W  D elegacjach  pos. Jaw or­
ski zapytał ironicznie pos. Eirna, na jakich- 
by zasadach nastąpić mogło zbliżenie się 
A ustryi do Rossyi; czy może na wręcz prze ­
ciwnych sobie zasadach rządowych ? Zda­
niem  mov,cy zasady rządowe w Austryi a 
Rossyi nie są tak oardzo przeciwno "Abbie; 
w Rossyi bowiem rząd czyni, co mu s ę po­
doba, w A ustryi tak samo. Rzeczy, należące 
do kom petencyi sejmów, rozstrzyga Rząd 
sam ow ładnie; p rzykład; utworzenie sądu po­
wiatowego w W eckelsdorf. Z praw a stow a­

rzyszania się i zgrom adzania można korzy­
stać tylko o tyle, o ile władze polityczne 
pozwalają. Naw et parlam en t je s t tylko re­
p rezen tacją  stanową. Pos. P lener powiedział 
właśnie, że trzeba nie staw iać wniosków, o 
których się przypuszcza, że Rząd nie zgo­
dzi się na nie. Na taki oto poziom zeszedł 
parlam entaryzm . Gzernże — pyta, mówca — 
różnimy się od państw  absolutystycznych, 
n. p. od Rossyi? Tam  rząd przynajmniej ja ­
wnie mówi , czego chce, i przyjmuje odpo­
wiedzialność za to, co czyni. W Austryi zaś 
odpowiedzialność zwalana bywa przez par­
lam ent na Rząd, a przez Rząd na parla­
ment. Jaw nie i stanowczo występuje Rząd 
tylko przeciwko czeskiemu prawu poi i tycz 
n e m u , przeciw rów noupraw nienia naroo.u 
czeskiego. Mrrno to Czesi nie zaprzestaną 
walki za swe praw a , dopóki nie stanie się 
im zupełnie zadość. (O klaski ̂  ław  m łodo- 
czeskich).

Pbs. Z u c k e r  bardzo szeroko rozwo- j się ,pie stało. Mimo wszelakich wniosków za- 
dzi się o n i e s t , o s o c i  in te rp e lac ji P iene- j panow ał zastój w dziedzinie ustawodawstwa 
ra w sprawie uwolnienia Stolarczyka Bosaka i przemysłowego. Mówca kończy przestrogą, 
przez sąd przysięgłych. In te rp e la c ja  niesłu • | aby zawczasu pomyślano o cięższych jeszcze 
sznie zaczepi* werdykt, bo w łasny organ niż dziś w afiach  socyaluych, "zagrażających 
Plenera, p rfeka JBohenna, stwicJKza, że Bo- i katastrofą. (B ra w a  z skrajnej lewicy), 
sas slrzelai na Niemców w stanie zupe-iiusj i Pos. Ł u e g e r  po sarkastycznym  wvi

Zdaniem mówcy czeskie prawo polityczne 
nigdy zrestytuow ać się nie da. Pos. ( S z p i n -  
d l e r :  A w ęgierskie!) Z w ęgierskiem  inna 
była sp raw a; W ęgrzy opierali swe postulaty 
na kilkuwiekowym bycie sam oistnym , a 
Czesi opierają je  tylko na starych doKumen- 
tach. Nakoniec zwalcza mówca opinie, ja­
koby stronnictw o jego uległo było w ew nę­
trznej zmianie. Stronnictw o to podaje tylko 
rękę do wspólnego działania ż innem i stro n ­
nictw am i w pewnych dziedzinach polity­
cznych i z pewnemi zastrzeżeniam i, ale co 
do istoty swej żadnej nie uległo zm ianie. 
Z tej chęci wspólnego działania wypływa, 
że stronnictw o jego głosować będzie” za bu­
dżetem. ( Oklaski z lewicy).

Pos. G e s s m a n n  oświadcza, że anti- 
ffńnici z radością powitali zapowiedź mowy 
od Tronu o reform ach socjalnych  i ekono­
micznych, ale z ubolewaniem widzą, że dwa 

j lata upłynęły, a nic dotychczas na* tem  polu
- 5 Kiri fi i ta sialfl Mirnri W.CU/.olft.b-inh wninoizAm rw.1

zup cliii)) | ro s . l  u (i g  e r  po sarkastycznym  wy- 
niepoczytalności, co stwierdził też lekarz j wodzie o obniżeniu poziomu parlam entarne- 
z obolu N iem eów-nitrodęwcow; co wię-1 go poddaj i? ironicznej krytyce nrzemówie- 

in te rp e iasjf . £  'tówiśMą stmyiUa mA- 1 nia wszysskmh mówców, którzy dotychczas
os zabierali, z wy- 
rakom ec od siebie 
żecie. Mówca za-

e^eskięmu st-awm w rozwoju na- i /.nasza ustawi esny wzrost wydatków przy
rodowym, chifaąż przy niepospolitej żywo- \ absolutnej niemożności podwyższenia lub po- 
irM c i tegó aarodu ruziiiwfry swobodnego j m nożenia podatków, jako też zaprowadzenia 
rozwoju byłybtf poprosi a zdumiewające i. że i oszczędności. Gały stosunek do W ęgier nie 
utrudnia się dzieciom czeskim i słoweńskim j podoba się m ów cy; korona w ęgierska po- 
wykształeeuie w jeżyku ojczystym. Co się i winna znaczyć tyle tylko, co austryacka mi-

sto Pragę w oczach catsfśs 'św iais- i szko/tai S dyskusji budżetowej głos 
mu ia fe ;1. m&teryaitne. Fiyoehoc-.zdjfc do i» j ja jk iem  Geasioamia, aby na 
pych. s p « w , d fw c a  n a le w a , %  narodowi j wypowiedzią u a agi o budże

Mówca głosować 
( Oklaski 

Pos.
opinanta co do in te rp e lac ji w spraw ie B o­
saka, powiada, że N iem cy m usieli dać w y­
raz swemu oburzeniu, a naw et mogli spo­
dziewać się, że i ze strony czeskfej zam ani­
festuje się jakieś niezadowolenie z werdyktu 
sądu przysięgłych. W dalszym wywodzie 
wypowiada mówca zdanie swoje o walce ję ­
zykowej w Austryi, a to w tym duchu, że 
przy gotowości do ustępstw  z obu stron 
rzecz ta dałaby się pokojowo załatw ić, a 
załatw iona być musi, bo inaczej nie będzie 
ładu w adm in istrac ji i w życiu publicznem. 
O samem czeskiem prawie polilycznena mó­
wić nie ch ce ; przyznaje tyła o, że nie można 
żądać od Czechów, aby go wyrzekli się 
uroczyście, ale zarazem pyta, czy na seryo 
spodziewają się powodz&iia w swoich usiło­
w aniach co do przyw rócenia tego prawa. 
(Tak je s t!  na  pew no!  z ław  rałodoezeskich).

ustroju polityez

■dawniejszy. ( Oklaski z skrajnej lewicy).
Pos. P e r i c z  w wywodzie o sprawach 

narodowych zaleca zorganizować Pa astwo na 
zasadach sankcyi pragmatycznej, ściśle prze­
prowadzonych, i na rzeczywistem wykonaniu 
artykułu XIX o równych prawach narodo­
wych. Wtedy byłyby też rozwiązane dwie 
wielkie kwestye polityczno-prawne: czeska i 
kroacka. Bez rozwiązania ich nigdy nie bę­
dzie ani pokoju, ani pomyślności w Monarchii. 
Mówca rozwodzi się o prawowitości żądania, 
aby Dalm ację wcielić do Kroacyi; zgadza 
sig to z dawnem prawem polityuznem, z te­
raźniejsza konstytucyą i z interesem Dyna- 
styi. Ufność jego w prawo, a więc i w speł­
nienie postulatów narodowych, jest mimo 
nieprzyjaznych okoliczności niezachwiana.

Po mowie pos. H o c h a  w czeskim ję­
zyku, przerwano obrady.

7)

YII1 .
(Ciąg dalszy).

Patrzyła na mnie wzrokiem, pełnem  
niewinności i szczerości

— Tam zimno , i jesteś zm ęczoną, — 
rzekłem , —  zechciej usiąść przy ogniu i 
pozwól mi spełnić moją misyę, podczas gdy 
ogrzejesz się i spoczniesz.

Rozpięła futro i zrzuciła na krzesło; 
smukła jej figurka , w skrom nej, szarej su­
kience podróżnej, ukazała się przedemną. 
Złociste włosy rozsypały się po szyi i ra 
mionach, w jasnych, jedwabistych i lekkich 
jak puch łabędzi, puklach.

Otworzyłem dzwiczki od pieca, aby 
ciepło płomienia rychlej ją ogarnąć mogło. 
Przysunąłem wielki fo te l, postawiłem świe­
cę na stoliku koło pieca; wyjąłem z szafy 
butelkę starego wina i szklankę , którą na­
pełniłem . Podałem jej rękę, przyjęła ją, ale 
me usiadła-

— Jeszcze słów ko, panie Erwinie, —  
rzekła. Mego ojca tu już nie ma. Dom stał 
się dla mnie obcym Czy pan ma służącę?  
w takim razie mogłabym tu przenocować. 
Jestem sama, i jak obca w tem mieście, 
bez przyjaciół i znajomych. Dziś wieczór 
przyjechałam tu dyliżansem , pakunki moje 
zostały na stacyi. Zamierzałam pozostać tu­
taj; czy będę mogła zostać, choćby do 
jutra?

— Ten pokój, również jak i przyległy 
pokój sypialny, należą do pani. Zbudzę sta- 
rą Lizę; nie miałem dotąd czasu pomyśleć 
o tem. A b  jestem zdania, że przedewszyst- 
kiem trzeba list przeczytać. Niech pani 
usiądź e w tym fotelu i napije się kroplę 
wina dla rozgrzania.

—  Dobrze, dobrze — odrzekła.
Wydawała się bardzo zmęczona i wy­

czerpana, Musiała czynić wielkie wysiłki 
woli, gdyż dopiero teraz zauważyłem, jak

jest przybitą. O becnie, kiedy usiadła w fo­
telu, ręce jej drżały i głowa chyliła się mi- 
m ow oli; patrzyła w ogień, głęboko poru­
szona i niespokojna. Zdawało s ię , że nagle 
zabrakło jej odwagi.

Zrobiła ruch ręką , dając mi znak, że­
bym się od niej oddalił, i jednocześnie gło­
sem bezdźwięcznym rz e k ła : —  Czytaj pan.

Zbliżyłem się do stołu, wyjąłem  testa ­
m ent, i położyłem go przed sobą.

Ta karta, m ilcząca d o tą d , m iała prze­
mówić. Chwila była uroczysta.

Na dworze burza śniegowa szalała bez 
przerwy. Jednak , nie byłem tak niespokojny 
jak  pierw ej. Nigdy nie przypuszczałem , by 
mi w tym  starym  domu mogło być tak do­
brze, a zimowa noc m ogła mieć1 tyle uroku.

Raz jeszcze spojrzałem  na młodą 
dziewczynę, spoczywającą w fotelu. , chcąc 
się przekonać, czy jej czego nie brakuje. 
Ożywczy ogień w wielkim piecu zaczynał ją  
rozgrzewać, gdyż policzki jej, z lekka oświe­
tlone płom ieniem  świecy, nab ierać zaczyna­
ły różowej barwy.

Chwilami kryła tw arz w dłonie, i zda­
wało mi się, że słyszę płacz. Podniosłem się 
nieco. A le nie, to nie było łkanie. Ta m ło­
da a śliczna istota zdum iewała mnie ener­
gią, a zarazem  tak  się zdawała sam ą , tak 
opuszczoną, że przejm ow ała współczuciem. 
Pragnąłem  stać się jej pomocnym, otoczyć 
opieką. Od wielu la t moje serce nie było 
tak spokojne i nie wpatryw ało się w przy­
szłość 7, taką swobodą, jak w obecnej 
chwili.

Pełen  nadziei rozłam ałem  pieczęć, i 
czytałem , co następuje.

„Mój drogi b ra ta n k u !
„Czuje że życie zemnie uchodzi. Śm ierć 

spóźniła się o la t piętnaście i czas już żeby 
nadeszła. Jednakże; najdłuższa życie wydaje 
się krótkiem , gdy ostatn ia godzina nadcho­
dzi. Mam jeszcze tyle rzeczy do zrobienia! 
lepiej by zapewne było, gdybym  m ógł prze­
żyć siebie i sarn wypełnić ostatn ią moją 
wolę, gdy jednak tak  być nie może, widzę 
konieczność pozostaw ienia obcej w spaniało­
myślności spełnienie tego, czego śm ierć wy­

konać mi nie dozwoliła. Tym obcym bę­
dziesz tv. Znam cię dobrze, choć przez czas 
długi byłem tobie nieznanym . Kochałem 
bardzo twego ojca, mego brata. A li dr?gi 
nasze rozeszły się. Podczas, gdy skromność 
jego charak teru  trzym ała go przv jego b iur­
k u , bez w yższych, ambitnych pragnień , 
oprócz uczciwej m ierności bytu , pociąg do 
sz|uki i św ietnego życia popchnęły mnie 
w św iat szeroki. Później, szczęście i miłość 
przypadły mi w udziale,, a szczęście ta. U k 
wielkie b y ło f: że zapom niałem  o świeeie 
całym.

„W d n iu , w którym  szczęście opuściło 
mój dom,  pozostawiając mnie w sam otności, 
serce moje odwróciło się od ludzi i nie 
chciało już żyć czem ien em , tylko boleścią
i zgryzotą. Dzisiaj, kiedy w idfqjgzb)iż|% cj 
się koniec, przychodzę do przekonania, że 
wszystkie te la ta  samotności s traco n e ‘ były 
dla mnie, i nie mam niaogo, kom.: bym 
mógł powierzyć spełnienie m isy i, k tórą 
śm ierć wypełnić mi nie dozwala. Nie mam 
nikogo oprócz ciebie Zasięgałem  w iadom o­
ści o tobie. Odmalowano mi ciebie jako czło ­
wieka pełnego honoru, skromnego, rządne­
go. lubiącego sam otność, spędzającego czas 
na nauce, nie podlegającego żadnym nam ię­
tnościom , szczerego, prawego, bez żadnych 
am bic ji. Byłeś sam  i wolny, tak  jak  ja. P o ­
wołałem cię, przybyłeś i ujrzałem  w tpbio 
odkw itająeą młodość mego b ra ta ; poznałem 
po twoich "oczach, że odzffidziczyłJ| jego 
prawość, uczciwość i uczynność, kocham cię, 
mam ufność w tobie i składam  w twoje ręce 
drogie rai brzemię,

„Opowiem ci najprzód, w kilku sło­
w ach , to co potrzeba żebyś wiedział, Czas 
mój policzonyBnaji>liższy atak cierpień po­
łoży koniec memu życiu, oczy m.yje zacie­
m niają się, serce bije z coraz większą tru ­
dnością, fjBraz woiniej.

„Nie b; i ś ę  jaa  mł&ty, gdy we W ło­
szech pozuałbSi signorę E ilf  >ę. Byłem w te­
dy kapelm istrzem  w Neapolu , w óperVe 
Lorina — Ellena C h ia r i . to było |Q  praw dzi­
we nażttwko, pochodziła ze szlacheckiej ro­
dziny i została śpiewaczką z zam iłowania 
do sztuki.

„Jak  ci ją opisać? Była to kobieta 
genialna, a ja  kochałem  jej duszę. Czy ona 
mnie kochała?  Może czuła dla mnie tylko 
wdzięczność uczennicy, pełnej zapału.... Nie 
wiem.

„Pobraliśm y *ię. Byłem szczęśliwy, 
nieskończenie szczęśliwy. Moja żona opu­
ściła scenę i wróciliśmy do mojej ojczyzny.

„Gzy mam ci opisywać pierwszy rok 
pożycia bez chm urki? Żyliśmy zachwytam i 
sz tu k i, wśród nieustannej h a rm o n ii; sztuka 
sttvo rz |la  nam  raj miłości. Popatrz na por­
tre t wiszący nad mojem łóżkiem, to portret 
jej m atk i, h rab iny  Niny C h iari, a rów no­
cześnie uderzający podobieństwem wizerunek 
Bilony.

„Nasze dziecko nazywało się Angela. 
Miała oczy m atki, uśm iech m atki, "była du­
szą matki i nadzieją mego życia.

„Kiedy A ngela m iała la t siedm, m atka 
zniknęła wraz z nią. W ostatn ich  la tach  
E ilena była sm utną i zadum aną, ale uśm ie­
chała się, gdym ją  py ta ł o przyczynę i okry­
wała pocałunkam i, gdym zdradzał niepokój. 
Pewnego dnia zniknęła wraz z naszern dzie­
ckiem. W tedy zrozumiałem, że tęsknota do 
tryumfówr poprzedniego życia powołała ją  
napow rót na scenę i że miłość jej, była 
ohwiiowem uniesieniem, wywołanem nam ięt­
nością dla sztuki. Być może, że nie m iała 
ochoty w racać do tryumfów swej miłości, 
ale lubiła ruch, zmianę, to artystyczne ży­
cie, które, nam wysusza serce i nie dozwala 
zadĄwal.niać się spokojuem szczęściem.

„Zostałem  sam . Nie m yślałem  jej ani 
giTUĆ, ani szukać. Czyż życie pełne przymusu 
i żalu byłoby mnie zadowoliło ? A A ngela ? 
ona by i ej nie opuściła, gdyż była jej duszą.

„O Angolo ! byłaś i moją duszą, a wraz 
z tobą, radość*opuściła moje serce na zawsze !

„Postarzałem  się o la t wiele po ucieczce 
Elleny. Dziś, po latach p iętnastu, jestem  je ­
dną nogą w grobie.

„Nie starość pom arszczyła twarz moją, 
h'-cz ból i żal, sam otność i gorycz, uczyniła 
ze innie to, czem dziś je s tem 11.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Odczytano szereg i u l.t i p e lacy j, między 
niemi pos. R o m a ń c z u k a  do pana Prezesa 
gabinetu z zapytaniem , co Rząd uczynić za­
myśla w spraw ie wychodźtwa w łościan ru ­
skich z G alic ji i z Bukowiny.

Pos. Y a s z a t y  staw ia wniosek, aby 
po posiedzeniu jutrzejszem  następne odbyło 
się dopiero w poniedziałek, by posłowie 
mieli czas przygotować się na  szczegółową 
dyskusyę budżetową.

P r e z e s  sprzeciw ia s ię , ale poddaje 
wniosek pod głosowanie, w którem  pokazuje 
się, że nie ma w sali dostatecznej do uchwał 
liczby posłów (100).

W śród wielkiego niepokoju kończy się 
posiedzenie o godz. 4 min. 10. —  N astępne 
jutro.

P r a g a  c zesk a , 17 listopada.
(Sprawa Bosaka. —  Wybory do Rady miejskiej.— 

Prof. Zeithammer).
(xx) Z wczorajszą odpowiedzią JE . Mi­

n istra  sprawiedliwości na interpelacyę p. 
P lenera zapewne skończyły się epilogi sprawy 
czeladnika W acława Bosaka. Pozostaje nam 
tylko wyrazić życzenie, aby żadna taka  sprawa 
nie powtórzyła się tutaj i aby zatem nie na­
sta ła  konieczność system atycznego przekazy­
w ania wszelkich procesów, w których od­
działywają antagonizm y narodowościowe, 
przed obce trybunały. Aby zapobiedz tej o- 
stateczności, potrzeba przedewszystkiem, aby 
prasa czeska zachowywała się inaczej, niż 
w sprawie Bosaka. Jak  wiadomo, czeladnik 
ten  w nocy 15 sierpnia w ystrzelił 5 razy z 
rewolweru do przechodniów, pań i panów, 
rozm awiających po niem iecku, potem  do do­
zorcy policyi i nareszcie zran ił stróża nocne­
go. Oczywiście należało ten  zam ach stano­
wczo potępić i wyrzec się wszelkiej solidar­
ności ze zbrodniarzem . Każde przecież społe­
czeństwo wydaje przestępców, ale nie iden­
tyfikuje się z nimi. Tymczasem tu ta j un ie­
winniono Bosaka po części słabością umy­
słu, po części okolicznością, że także w n ie­
m ieckich m iastach jednostki dopuszczają się 
gwałtów  względem Czechów. Rzeczywiście 
zaś każdy gw ałt, m niejsza o to, czy go się 
dopuści Czech czy Niem iec, zasługuje na to 
samo potępienie wszystkich uczciwych i ro z­
tropnych, lu d z i; zwłaszcza, że kwestyi nie- 
m iecko-czeikiej nie podobna rozwiązać —  na 
pięści, ani rewolwerem.

Dość, że owe uniew innienia oddziałały 
widocznie na przysięgłych, którzy 8 b. m. 
uznali Bosaka niewinnym . Gdyby przynaj­
mniej byli skonstatow ali niewątpliwy fakt 
popełnionego gw ałtu a potem odpowiedzieli 
potakująco na pytanie ew entualne, dotyczą­
ce niepoczytalności podsądnego! Ale nie, za­
przeczyli wprost pytaniom , dotyczącym gw ał­
tu, chociaż gw ałt był skonstatow any przez 
licznych świadków. W tedy należało , o ile 
krytyka wyroku przysięgłych je s t dozwoloną, 
zwrócić uwagę na anorm alność tego w yro­
ku. Ale przeciwnie, witano go jakoby czyn 
zbawczy. Gdy zaś p. P lener wniósł in terpe­
lacyę, N a rodn i L is ty  nie um iały odpowie­
dzieć nic innego , tylko, że — przecież je ­
szcze nikt nie strzelał do p. P lenera w sej­
mie czeskim! Oczywiście, dla ludzi tego po­
ziomu umysłowego, co Bosak, podobna u- 
waga m ogła tylko tworzyć zaproszenie do 
nowych gwałtów. Słow em , ludność czeska 
w bardzo przeważnej części odznacza się po­
szanowaniem praw  ; ale ciągłe agitacye ra ­
dykalne roznam iętniają ludzi raniej zdol­
nych do rozważenia wszystkich skutków pe­
wnego czynu. Poważne oświadczenie M inistra 
sprawiedliwości zapewne przyczyni się do 
tego, aby Bosaków in  spe odstraszyć od 
takich radykalnych czynów „ pa try o tycz­
nych."

To, co zauważyłem zaraz po odbyciu 
zjazdu delegatów stronnictw  czeskich, zu­
pełnie się sprawdziło. Porozum ienie się stron­
nictw  czeskich nie przyszło do skutku. Mto- 
doczesi teraz, jak  d aw n ie j, dom agają się od 
Staroczechów natarczyw ie przejścia do opo- 
zycyi; Staroczesi odpowiadają, że nie myślą 
się poddać tym rozkazom i że sam a opozycya 
system atycznie nie może być program em  n a ­
rodu czeskiego.

Otuchy dodał Staroczechom  wynik wy­
borów uzupełniających de Rady miejskiej, 
które skończyły się wczoraj. Młodoczesi za­
powiadali szum nie, że zdobędą większość w 
Radzie miejskiej. Tymczasem ogólny rezultat 
wyborów jest ten , że Rada składa się z 59 
Staroczechów i 32 Młodoezechów. Dowodzi 
to w każdym ra z ie , że wyborcy P rag i nie 
przerzucili się bynajm niej tłum nie na stronę 
Młodoezechów. Zresztą także w w yborach do 
zby poselskiej w r. 1891 w Pradze i na przed­

m ieściach kandydaci staroczescy byliby zdo­
byli m andaty w Wyborze ściślejszym, gdyby 
m e byli się przedtem  usunęli. W iększością 
staroczeską w Radzie miejskiej na szczęście 
kieruje bardzo energiczny mąż — burm istrz 
dr, bzolc, który od dawna stoi w pierwszym
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rzędzie obozu starocze.skiego i nie osłabia go 
nigdy kom prom isam i ze stronnictw em  rady- 
kalnein.

Inny znany przywódca obozu staroeze- 
skiego , prof. Z eitham m er f  niedawno tem u 
obchodził 60 rocznicę swych urodzin. Z tego 
powodu p. Zeitham m er otrzym ał liczne po­
winszowania z kraju i od dawnych kolegów 
w Radzie państw a, gdzie przez kilka la t zaj­
mował stanowisko wiceprezydenta.

P a ry ż , 15 listopada.
(Z bieżącej chwili. — Ustawa prasowa i spra­
wa panamska. — Intermezzo parlamentarne w 
postaci ustawy o złożeniu zwłok znakomitych 
mężów w Panteonie. —  Kandydaci na znako­
mitych mężów i na mieszkańców Panteonu. — 
Kandydaci do Akademii. —■ Spirytyzm w Paryżu).

(S t .) Z niezwykłem zaciekawieniem  o- 
czekują tutejsze Koła polityczne wyniku dzi­
siejszej rady m inisteryalnej i rezultatów  
obrad Izby deputowanych w kilku najb liż­
szych dniach. G abinet Loubeta jest m inister­
stwem, w którego piersiach tkw ią dwie po­
lityczne dusze : jedna zdecydowanie radykal­
na, druga zdecydowanie um iarkowana, re ­
publikańska. A  tak samo jak człowiek, któ­
ry ma dwie dusze, wedle słów poety, to w 
jedną, to w drugą daje się ciągnąć stronę, 
a częstokroć wewnętrzny ten rozstrój osłabia 
jego czyny i wywołuje słowa nagany w oto­
czeniu, tak też przydarzało się to teraźniej­
szemu gabinetow i, a zwłaszcza już przyda­
rza w ostatnich kilku m iesiącach. Ta m ie­
szanina surowości i łagodności zarazem wy­
stąp iła  niejednokrotnie na .jaw podczas ca­
łego przebiegu spraw y Carmaux, w ystąpiła 
także w finale tej sprawy, i gdy prezydent 
m inistrów Loubet w wyroku swoim, który 
mu dyktowała um iarkowanie republikańska 
sprawiedliwość, o ile o tyle uw zględnił in- 
teresa słuszności i stanął po stronie Towa­
rzystwa górniczego w karm aux, —  natych­
m iast „radykalna dusza" gabinetu, pp.; 
V iette, Bourgeois i Ricard, przemogli, że ró­
wnocześnie ułaskaw ieni zostali robotnicy, 
których skazał sąd za wywoływanie rozru­
chów. —- Tak samo przedstaw ia się sytua- 
cya w gabinecie co do kwestyi ostatniego 
zam achu anarchistycznego. Prezydent Loubet 
i uiniarkow anie-republikańscy jego koledzy 
w gabinecie p ragną zaostrzenia przepisów 
ustawy prasowej, aby można było skutecznie 
występować przeciw propagandzie an a rch i­
stycznej; radykalni natom iast ministrowie 
sprzeciw iają się takiem u obostrzeniu, widząc 
w tern, wraz ze swoją partyą  parlam entarną, 
t. j. skrajną lewicą, objawy dążności reak­
cyjnych. Do tych i do rozm aitych innych 
różnic w zapatryw aniach, które się objaw ia­
ją  w łonie teraźniejszego gabinetu, a które 
są tutaj publiczną tajem nicą, przybyła w o- 
statn ich  dniach spraw a nowa, od dłuższego 
już' czasu zawisająca nad horyzontem  publi­
cznego życia w Paryżu, spraw a, k tóra sna­
dno wywołać może burzę i przesilenie, wlo­
kące się już od tak długiego czasu, doprow a­
dzić do katastrofy. Jest to spraw a panam ska. 
Od daw na j uż ,  w skutek polecenia m inistra 
sprawiedliwości, rozpatryw ała prokuratorya 
państw a rozległy m ateryał aktów Towarzy­
stwa panam skiego, a przed dw om a, czy 
trzem a tygodniam i naczelny prokurator Que- 
sney de B eaurepaire, w sprawozdaniu swern 
do m inistra, oświadczył, że krach tego 
przedsiębiorstw a nie przedstawia dostatecz­
nej podstaw y do wytoczenia procesu karne­
go. Pan R icard nie zadowolił się tern je ­
dnakże, polecił rzacz ponownie zbadać , ale 
ostateczna konkluzya prokuratora i tym ra ­
zem brzm iała tak  samo. P an  m inister spra 
wiedliwości zaangażow ał się jednakże tym ­
czasem w spraw ę procesów pod względem 
politycznym tak  silnie, i ż , mimo opozycyi 
um iarkowanych kolegów swoich w gabine­
cie, mimo orzeczenia prokuratora , że sp ra ­
wa panam ska, jakkolw iek w istocie skanda­
liczna, nie przedstaw ia pola do wytoczenia 
procesu , — na w łasną rękę w ydał polece­
nie postawienia całego szeregu osobistości, 
pomiędzy którymi znajdują s ię : le grand  
F ranęais  Ferdynand L esseps, i wysoce po­
pularny dzisiaj twórca głośnej wieży , inży­
n ier Eiffel, w stan  oskarżenia. Sprawa ta 
ma być dzisiaj przedm iotem  konferencyi rni- 
n is te ry a ln e j, a jak  szepczą sobie na ucho, 
skończyć się może łatwo ustąpieniem  ra ­
dykalnych m inistrów  , jeżeli tymczasem 
cały gabinet nie zostanie zmuszony do ustą­
pienia.

Gorąco więc je s t w Paryżu, a w tak 
gorącym czasie m iłą jest rzeczą wynaleść 
sobie tak niew inne zajęcie , jakiem  je s t wy­
bieranie znakom itych kandydatów do po­
grzebania w Panteonie. W Izbie posłów 
stanowić będzie przedłożenie ustawy, w edług 
której R enan’o w i, M ichelefow i i Edgarowi 
Quinet dostać się ma w udziale sława na­
rodowego pogrzebu, idyliczne intermezzo 
wśród gw aru politycznych sporów lub prac 
socyalnych. H oracy de Choiseu) ma wnieść 
dodatkową do tego przedłożenia poprawkę, 
by tam tym  trzem  uczonym dodano kolegów: 
w m alarzu M eissonier’ze, w generale Buge- 
aud, ekonomiście Jean  B aptiste Say, poe-
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cie L a in a rtin e 'ie , i innych kilku sławnych 
mężów. Leon Say zaproponow ał jeszcze p a ­
na T b iers’a, —  ale zm arły poskrom ieiel ko­
muny nie cieszy się sym patyą u radykałów, 
do tego jeszcze teraz , kiedy czerwony 
sztandar komuny powiewa bez przeszkody 
na gm achu paryskiej g iełdy pracy. Z dru­
giej strony proponują radykaliści , aby zło­
żyć w Panteonie zwłoki kom unarda Dele- 
cluse'a , który padł w maju roku 1871 na 
barykadach bulwaru V oltaire’a. Delecluse 
znaczną część życia swego przepędził w wię­
zieniu , a to jest dzisiaj we F rancyi w arun­
kiem kwalifikacyi nietylko do Panteonu, lecz 
także i do parlam entu, wiadomo bowiem, iż 
na 6000 kandydatów , którzy przy ostatnich 
wyborach ofiarowali się reprezentować lud, 
przeważna część jako na najlepszą zaletę 
swoją, wskazywała na to, iż dłuższy lub 
krótszy czas pośw ięcała rozm yślaniom  — 
w m uraeh więziennych. —  Prócz tego, m a­
ją  rozmaici wnioskodawcy w zanadrzu je ­
szcze dwa do trzech tuzinów mniej lub w ię­
cej sławnych kandydatów do Panteonu, a 
tym awansem zm arłych zajm ują się już nie­
tylko w parlam encie, lecz także i w salo­
nach. Co więcej, na wzór owej starej zaba­
wy towarzyskiej, która każe każdem u z ucze- 
sthików powiedzieć bez nam ysłu trzy praw ­
dy i trzy niepraw dy , pow stała już naw et 
zabawa, która każe wyliczyć bez nam ysłu — 
dziesięciu Kandydatów do P anteonu! . .

Nazywają Panteon A kadem ią um arłych i 
Akadem ię zaś n ieśm iertelnych  Panteonem  
żyjących. Do obu teraz przypuszczają kan­
dydaci szturm energiczny. Zola wytęża wszy­
stkie swoje siły, aby zdobyć sobie upragnio­
ne to krzesło, które wymknęło mu się przy 
ostatnich czterech wyborach. Czy się powie­
dzie teraz —  zobaczymy, szkodzi Zoli jednak 
bardzo nam iętna polem ika , jaką prowadził 
w Figarze z panem  Tanery, tym  oficerem 
niemieckim, który w ystąpił w obronie armii 
francuskiej, przedstawionej^ w tak niepochle­
bnych barw ach w Debacle'u.

Akademicy m ają przynajm niej tę ko­
rzyść, w porównaniu z m ieszkańcam i P an te ­
onu, iż pytają ich przy każdorazowem przyj­
mowaniu nowych członków, o głos co do 
nich. Na myśl zaprowadzenia balotu pomię­
dzy um arłym i nikt jeszcze nie w padł, jak ­
kolwiek spirytyzm coraz więcej rozpowsze­
chnia się w Paryżu. W ielkim kapłanem  ta ­
jemniczej tej umiejętności, jest tu obecnie 
Indyanin, nazwiskiem Papus, liczący do na j­
gorętszych zwolenników swoich byłego am ­
basadora angielskiego, lorda Lytton. Jako 
niepospolity objaw sztuki swojej, przytacza­
ją  spirytyście to. iż gdy dyplom ata angiel­
ski zgubił był kiedyś parasol, duch Napo­
leona I. wskazał mu m iejsce, w którem  pa­
rasol się znajdował. Do najbardziej e legan­
ckich salonów spirytystycznych, należy sa­
lon indyański, księżnej Pomaz, u której na 
jo a r fixe'ach  stałymi gośćmi byw ają: M arya 
S tuart i Joanna d’Arc. Razem z księżną P o­
n u r  utrzym uje spirytystyczne atelier ang ie l­
ka Georgina Weldon. Przed niedawnym  cza­
sem, gdy obie damy urządzały posiedzenie 
spirytystyczne, znajdow ał się u nich także 
pewien potomek rodziny Naundorf, który 
pod nazwiskiem  de Bourbon, wywodzi swoje 
pochodzenie od Ludwika XVII. i obecnie 
jeszcze podnosi pretensye do francuskiego 
tronu królewsKiego. Damy zawezwały więc 
ducha Ludwika XVII. i z ust jego dowie­
działy się, że Naundorfowie pochodzą w isto­
cie od nieszczęśliwego jego syna, który nie 
zginął, jak  tw ierdzą historycy, w terminie 
u szewca Simon’a, lecz uciekł od swego 
prześladowcy i s ta ł się praojcem  kwitnącej 
rodziny. Młody N eundorf skorzystał z tego 
poręczenia jego krwi królewskiej, i zaraz na 
miejscu pożyczył od pani Georginy W aldon
3.000 franków. Ponieważ obecnie term in 
spłaty pożyczki dawno już m inął a p re ten­
dent nie zadość uczynił zobowiązaniu, u tra ­
ciła A ngielka wiarę w poręczenie ducha 
Ludwika XVII i w ystąpiła z skargą przed 
sąd paryski. Ciekawy proces, jaki się tego 
rozwinie, pouczy nas, o ile można w stosun­
kach prawnych liczyć na kredyt duchów, 
z tam tego św iata przez spirytystów powo­
łanych.

Wiec socyalistyczny w Berlinie. — 
Wiec polski w  Wiedniu.
Z odczytanego na wiecu socyalisty- 

cznym w Berlinie spraw ozdania zarządu głó­
wnego, dowiadujem y się, że księgarnia so- 
cyalistyczna rozrzuciła pół miliona egzem ­
plarzy program u stronnictw a. Podobnie wiel­
ki nakład m iała gazeta, wydana na uroczy­
stość majową. K apitał obrotowy księgarni 
wynosił 120.000 m arek. Referat wylicza 
także kary, nałożone na socyalistów „za 
przestępstwa polityczne". Ogółem było 80 
lat więzienia, 36 domu poprawy i 20.532 m. 
grzywien. W czasie trw ania ustaw y przeciw 
socyalistom wynosiły kary w ięzienne przez 
rok 100 lat.

Deput. Bebel zdał następnie bardzo 
szczegółowo sprawę z redakcyi dziennika

Yoriodrts. Pierwszy redaktor L iebkneeht po­
biera 7000 m arek pensyi, drugi Cronhehn 
5000 m arek rocznie, współpracownicy zaś 
od 4 —2400 m arek. Dep. Singer w pierw­
szym roku istn ienia tego pisma dał mu 
16— 17.000 m arek subwencyi, nie otrzym ał 
tych pieniędzy napow rót i nie myśli też żą­
dać ich zwrotu.

W yrażono ubolewanie, iż stronnictw o 
nie może hojniej opłacać umysłowej pracy 
swych redaktorów, zwłaszcza, że pierwszy 
redaktor ma wiele dzieci i potrzebuje dużo 
na opłacenie kosztów reprezentacyjnych. W 
obec podnoszących się głosów przeciwko zbyt 
wysokim pensyom redaktorów  V orwdrts, za­
znaczono, że redaktor wielkiego pism a kon­
serwatywnego pobiera 24.000 m. rocznej 
pensyi, redaktor jednego z pism liberalnych
18.000 m.

Po załatw ieniu spraw  redakcyjnych po­
seł S inger uczynił wniosek, w yrażenia w 
im ieniu całego stronnictw a pro testu  przeciw 
projektowi wojskowemu, a do wniosku tego 
przychyliło się zgrom adzenie jednogłośnie.

N astępnie proponow ał M etzn er, by 
frakcya socyalistyczna zażądała zniesienia 
przysięgi religijnej. W niosek ten  jednak nie 
znalazł poparcia.

W  końcu wszczęła się dysputa nad u- 
państwowieniem  aptek i praw am i wyjątko- 
wemi w A lzacyi : Lotaryngii, a po wy­
czerpaniu m ateryału przyjęto wniosek nastę­
pujący :

„W iec godzi się na dotychczasową 
działalność parlam en tarną  socyalno-dem okra- 
cyjnej frakcyi i spodziewa się, że i nadal 
popierać ona będzie energicznie sprawę pro- 
le taryatu".

Równocześnie praw ie z wiecem socyal- 
nej demokracyi, odbył się we W rocławiu 
wiec polski celem zaprotestow ania przeciwko 
agitacyi socyalistycznej pomiędzy robo tn ika­
mi w stolicy Szląska. Na wiecu dano w yraz 
religijnym  i patryotycznyin uczuciom robo t­
ników polskich i wyrażono przekonanie, że 
zapędy agitatorów  socyalistycznych, którzy 
z głównego swego centrum  w  B erlinie chcą 
rozszerzyć propagandę na W rocław  i we 
W rocławiu założyć stowarzyszenie socyali- 
styczne, spełzną na niczem. Przewodniczący 
wiecu p. G órnatowski stwierdził, że dotych­
czasowe zabiegi socyalistów we W rocławiu 
nie odniosły skutku ; wyraził nadzieję, że i 
ostatni zam ach obliczony na rozbicie pol­
skich towarzystw robotniczych we W rocła­
wiu nie odniesie również pomyślniejszego 
skutku ; wreszcie oświadczył, że Polacy swej 
wierze katolickiej i narodowości swojej wierni 
pozostaną i dla tego do obozu socyalistycz- 
nego nie przejdą. Nie będziemy przytaczać 
innych  przemówień, tą  sam ą myślą natchnio­
nych, nadm ienim y tylko, że wiec z siłą, za­
znaczył swe antisocyalistyczne stanowisko i 
wezwał robotników polskich do oporu prze­
ciwko propagandzie przewrotu.

Głosy prasy rossyjskiej z powodu 
wizyty carewicza w Wiedniu.

Biorąc asum pt z artykułu  umieszczo­
nego w wiedeńskim Fremdenblącie z okazyi 
wizyty carewicza na Najw. Dworze pisze 
N ow oje W rem ia : „Dla społeczeństwa ros- 
syjskiego ma ogromną doniosłość fakt, że 
odwiedziny carewicza następcy tronu s ta ły  
się w ogóle możliwemi, a szczegóły o uro­
czystościach i uprzejm ościach W iednia dla 
dostojnego gościa u trw alą m iłe wrażenie, 
jak ie  wizyta w iedeńska spraw ia w społeczeń­
stwie rossyjskim . „W szystko dalsze —  to 
rzecz przyszłości. Cesarz F ranciszek-Józef 
ma nowy dowód, że dwór rossyjski gotów 
jes t wrócić do stosunków, na szczerej ser­
deczności opartych".

A rtyku ł Fremdenblattu, podobałby się 
zupełnie Now . W rem ., gdyby nie to, że 
„zgoła niepotrzebnie umieszczono w nim 
wzmiankę o lidze środkowej i o tern, że liga 
dąży wyłącznie do utrw alenia pokoju w E u ­
ropie".

S t. Pet. Wied. chwalą także powitalny 
artykuł F rem denbla ttu , i ośw iadczają, że 
mogłyby go podpisać w całości, gdyby nie 
ustęp, w którym organ wiedeński wyraża się 
ostrożnie, iż należy m ieć nadzieję, że P eters­
burg uzna wreszcie, iż liga środkowa ma wy­
łącznie pokojowe cele na oku. Otóż S t. Pet. 
Wiedomostiom  zdaje się, że „taKiego przyzna­

nia nie należy wcale przewidywać w czasach 
obecnych. P arlam ent niem iecki będzie w tych 
dniach rozpoznaw ał nową ustawę wojskową — 
ustawę, która jest stanowczo groźbą dla po­
koju Europy. Wobec tak ogromnych uzbro­
jeń , ani Rossya, ani F rancya nie m ogą nie 
pomyśleć o wzmocnieniu obrony w łasnej".

B irż . W ied  widzą w wizycie wiedeń­
skiej „nowy dowód, że możliwość separaty­
stycznego porozum ienia pomiędzy Rossyą a 
Austryą nie je s t u topią, lecz ezemś zupełnie 
rzeczy wistem.

Zdaniem  wreszcie pisma Nowosti, wi­
zyta carew icza w W iedniu je s t pierwszem 
objawem  zbliżenia politycznego pomiędzy
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Rossyą a A ustro-W ggram i. Gdyby do tego 
zbliżenia przyszło, to zniknęłyby odrazu li­
czne ujem ne strony stosunków, wytworzone 
przez politykę tró jprzym ierza“.

Cholera.
O przebiegu epidemii w W arszaw ie i 

w gubern iach  Królestwa Polskiego W arsz. 
D niew nih  podaje następujące szczegóły: W 
W arszaw ie w dniu 14 b. m. było chorych 
n a  cholerę 20. W  gubernii radom skiej dnia 
11 b. m. zachorowało osób 17, wyzdrowiało 
11, zm arło 7, pozostaje chorych 45. W gu­
bernii lubelskiej dnia 13 listopada zachoro­
wało osób 12, wyzdrowiało 12, zmarło 6, 
pozostaje chorych 48. W gubernii siedleckiej 
tegoż dnia zachorowało osób 9, wyzdrowiało 
8, zm arło 6, pozostaje chorych osób 50.

Cholera w gubernii kijowskiej zm niej­
szyła się już o tyle, że dzienniki padają co­
dziennie biuletyny o ruchu chorych chole­
rycznych tylko w m ia s ta c h : Kijowie , Ber­
dyczowie i H u m an iu ; z innych dotkniętych 
m iejscowości drukują się tylko wiadomości 
tygodniowe. W K ijow ie , w dniu 14 b. m. 
było w szpitalach tylko 7 c h o ry c h , w B er­
dyczowie zaś 70, a w H um aniu 21. N ajsil­
niej epidem ia trzym a się w p o w ia ta c h : ki­
jowskim  71 chorych, Wasilkowskim 84, hu- 
m ańskim  99.

KROKIKA
L w ó w , 19 listopada.

—  Najj. Pan raczył najmiłośeiwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kończaki, 
w powiecie stanisławowskim, na dokończenie bu­
dowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Dzień Im ienin Najj. Pani obcho­
dzono dzisiaj w stolicy kraju uroczyście.

— JE. Marszałek krajowy, ks. Eu­
stachy Sanguszko wyjechał dziś z Tarnowa do 
Wiednia, w sprawie konwersyi długu indemni- 
zacyjnego.

W tejże samej sprawie wyjechał dziś do 
Wiednia na dni kilka członek Wydziału krajo­
wego, p. Tadeusz Romanowicz.

(§) Wydział krajowy zamianował Ju ­
liana Makarewicza, słuchacza IV roku wydziału 
prawniczego i Marcelego Maternowskiego, słu­
chacza V roku wydziału filozoficznkgo na Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, aplikan­
tami w krajowem archiwum aktów grodzkich i 
ziemskich w Krakowie; zaś Erazma Semkowicza, 
słuchacza II roku wydziału prawniczego na 
Uniwersytecie we Lwowie, aplikantem w kraj. 
archiwum aktów grodzkich i ziemskich we 
Lwowie.

(§) W składzie komisyi artystycznej
dla nadzoru sceny polskiej we Lwowie zaszła 
ta zmiana, iż członek Wydziału krajowego p. 
Tadeusz Romanowicz dla braku czasu zrezygno­
wał z godności delegata Wydziału krajowego 
do komisyi artystycznej. Wydział krajowy przy­
ją ł tę rezygnacyę i postanowił, iż na przyszłość 
funkcye delegata sprawować będą po kolei: czło­
nek Wydziału krajów, p. dr. Józef Wereszczyń- 
ski, zastępca Marszałka krajowego p. Antoni 
J a ia  Chamiec i członek Wydziału krajowego p. 
Edward Jędrzejowiez.

—  Herbatka To w. św. Salomei od­
będzie się jutro, w niedzielę, między 5 —7 po­
południu w sali kasyna miejskiego. Znana za­
szczytnie orkiestra 30 p p. pod dyrekcyą p. 
kapelmistrza Rolla odegra najnowsze utwory.— 
Nie wątpimy, że sala kasyna będzie zapełuiona 
publicznością, która ze względu na cel szlache­
tny a zarazem i na własną przyjemność, po­
spieszy z pomocą zacnym paniom „Salomejkom". 
Wstęp 30 ct.

—  Skała. W stowarzyszeniu katolickiej mło­
dzieży rękodzielniczej, wygłosi p.  dr. Ciesielski 
Teofil, profesor Uniwersytetu odczyt p. t. „O 
bakteryach“ (z demonstracyami) w niedzielę 20 
b. m. Początek o godzinie 5 popołudniu. Wstęp 
wolny. Następny odczyt wygłosi p. baron Gost­
kowski Roman „0 paliwie przyszłości" w dniu 
27 b. m.

— Śluby. Ślub p. Jana Aleksandra 
Kozubka z p. Maryą Wandą Bubel, odbędzie 
się dnia 22 b. m. o godzinie 6 wieczór w ko­
ściele św. Mikołaja.

Slub panny Maryi Pawlikównej, sympa­
tycznej śpiewaczki operowej z p. Władysławem 
Nowakowskim, sekretarzem Magistratu lwow­
skiego, odbył się dziś rano, o godz. 10 w cer­
kwi wołoskiej.

Dnia 19 listopada w kaplicy „Schotten- 
kirche" w Wiednin, odbędzie się ślub baronów- 
nej Maryi Badenfeldównej, z p. Eugeniuszem 
Grizowskim, sekretarzem ministeryalnym w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych.

—  Zaręczyny. W tych dniach odbędą 
się w Smogorzewie (W. Ks. Poznańskie) zarę­
czyny hr. Ludwika Mycielskiego, b. posła do 
parlamentu niemieckiego i właśc. (Jałowa, z pan­
ną Elżbietą Myeielską, córką ś. p. hr. Ignacego 
i Jadwigi z hr. Moszezeńskich, właśc. Sinogo- 
yzewa.

f  Zmarli w ostatnich dniaeh: w Prze­
myślu, Farol Sas Błażowski, zmarł w 79 roku
życia.

- Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19 listopada lifitó. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12
w południe dnia 18 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 19 listopada b. r. mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny z północy, co do siły 
słaby (1 do 2), nieho zachmurzone a powie­
trze bardzo wilgotne (90 proc. wilgot. względ.) 
opad śnieg; wysokość opadu 1,7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 1,3°0., najwyższa '-(-0 ,2#C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa — 2,8"C. dziś rano.

Cała doba była pochmurna, wczoraj popo­
łudniu padał śnieg nieznaczny.

Zniżka barometry tana 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 780 do 775 
mm. w północnej Rossy]; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na morzu Śródziemnem.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
m orza, był dziś o godzinie 12 w poradnie 
767 min.

Prognoza na dobę 20 listopada 1892 roku 
(od północy • północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, ca do siły słaby 
(2); średnia temperatura doby pozostanie około 
— 2'G., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 85 proc; 
opad śnieg nieznaczny.

— Chryzantemy. W chwili obecnej 
wiedeńczyków opanowały całkowicie... Chryzan­
temy. Ten skromny kwiat japoński, pochodzący 
z dalekiego Wschodu, zaprotegowała w Wiedniu 
wszechwładna moda i wkrótce jego hodowla 
dosięgła niebywałego rozwoju. Świadczy o tern 
500 odmian chryzantemów na specyalnej wy­
stawie tych kwiatów, która nader licznie była 
zwiedzana. Trudno dziś wieizyó prawie, że te 
wspaniałe kwiaty, jedne kulistej wielkości, gło­
wy dziecka, inne płaskie, okrągłe, olbrzymich 
rozmiarów lub formy gwiazdy, wykrojonej z ma­
tematyczną ścisłością, w najrozmaitszych kolo­
rach, poczynając od delikatnych zabarwień do 
oślepiających blaskiem i bogactwem farb, po­
chodzą od skromnego kwiatka, sprowadzonego 
niegdyś z Japonii. Chryzantemy rozpowszechniły 
się w Wiedniu w dość krótkim czasie, bo w 
ciągu 24 godzin. Od czasu gdy Duse w „Da­
mie Kameliowej“ ukazała się zamiast z bukie­
tem tradycyjnych kamelij, z bukietem cbryzan- 
temćw w ręku, kwiat ten odrazu zaczął być 
poszukiwanym. Stały bywalec teatralny ukazuje 
się dziś w pierwszym rzędzie krzeseł z chry­
zantemom w dziurce od guzika; szanująca się 
gospodyni stara się o chryzantemy do swych 
żardinierek, do których kwiaty te, mające wy­
gląd bardzo ozdobny, wybornie się nadają i 
wkrótce, idąc za ogólnym popędem mody, ku­
charki i pokojówki nie będą chciały wychodzić 
z koszykami Da miasto bez chryzantemów.

p *  Nagrobek. Na mogile ś. p. Włodzi­
mierza Stebelskiego, zmarłego w Warszawie 
zdolnego, lecz nieszczęśliwego pisarza, wkrótce 
stanie odpowiedni nagrobek kamienny z napi­
sem i czterowierszem pióra zmarłego. Zarządze­
niem bndowy pomnika zajął się jeden z litera­
tów warszawskich.

— Konwertytka. W tyeh dniach prze­
szła na łono Kościoła katolickiego baronowa 
Teresa Rothschildowa, córka Karała Rothschilda, 
szefa frankfurckiego domu Rothschildów, a wdo 
wa po zmarłym w roku 1881 bar. James’ie 
Edwardzie Rothschildzie z londyńskiej gałęzi 
tego domu. Obrządku chrztu dokonał biskup 
z Beauvais w swojej katedrze.

— Handlarze kobiet. W kilku po­
wiatach pogranicznych gub. piotrkowskiej i ka­
liskiej pojawili się podobno agenci, werbujący 
dziewczęta wrzekomo jako służące, bufetowe itd. 
na wystawę w Chicago. Są to oszuści, którzy 
dziewczęta wywożą do Ameryki, a nawet biiżej 
zagranicę i tam sprzedają dla celów zupełnie 
innych.

—  Nafta Sumatry. Przed kilku laty, 
odkryte obfite źródła nafty na Sumatrze, na 
przestrzeni 828 kilometrów kwadratowych, od 
strony półwyspu Malakki, są od roku eksploa­
towane przez kapitalistów holenderskich. Pomi­
mo, że roboty odbywają się dotychczas tylko na 
części obszaru naftodajnego, jednak prodnkcya 
miesięczna wynosi 15 do 20 tysięcy skrzyń 
(skrzynia na 5 pudów) i powiększa się z każ­
dym miesiącem. Gatunek nafty jest jak najlepszy 
i warunki eksploataeyi bardzo wygodne, gdyż 
pobrzeże naftodajne posiada bardzo wygodny 
port, zatem dla nafty amerykańskiej i kauka­
skiej powstaje silna konkurencya.

— Trjemniezy wypadek zdarzył się 
w tyeh dniaeh na ulicy św. Karola w Paryżu. 
Ku przerażeniu przechodniów spadła z okna III 
piętra kobieta i poniosła ciężkie obrażenia. Nie­
zwłocznie wybiegł z tego samego domu mąż i 
z rozpaczą rzucił się ku leżącej na bruku Za­
niesiono kobietę do najbliższej stacyi policyjnej 
i tn mąż wyjaśnił, że nazywa się Racine, a żona 
jego dopuściła się samobójstwa w przystępie me­
lancholii Pani Racine wszakże, przytomna, mimo 
ciężkich ran, oświadczyła komisarzowi, iż to mąż. 
chcąc jej się pozbyć, aaejągjiął ją do okna prze­
mocą i wyrzucił. Śknl icm tego zeznania zaare­

sztowano paDa Racine. Prokuratorya zarządziła 
energiczne śledztwo w tej sprawie.

— Pasteur obchodzić będzie wkrótce 70 
rocznicę swoich urodzin i w Paryżu przygoto­
wują z tej okazyi różne owacye dla znakomitego 
uczonego. Na zebraniu Akademii nauk przyro­
dniczych prezes Laeaze Duthiers, odczytał pismo, 
wzywające do składek na podarunek honorowy 
dla PasteuPa. Odezwa ta podpisaną jest przez 
Marey’a. Chai coPa, Brown-Sóquard’a, Bouohard’a, 
Verneuira, Guyon’a, Duclaux’a i GranchePa. 
Duolaux jest najstarszym uczniem i współpraco­
wnikiem PasteuPa i profesorem mikrobiologii w 
Uniwersytecie paryskim. Profesor Grancher pod­
ją ł się obowiązków sekretarza komitetu, zajmu­
jącego się tą sprawą. Postanowiono wręczyć Pa­
steurowi złoty medal, a król szwedzki Oskar 
przesłał na ten cel 600 koron

— H e ra k l io n ,  miasto greckie znajdujące 
się w okręgu ateńskim, a założone przez Bawar- 
czyków, którzy przed 50 laty wyemigrowali do 
Greeyi wraz z królem Otonem, obchodziło w 
tyeh dniaeh jubileusz swego półwiekowego istnie­
nia. Jakież zmiany jednak zaszły od owego cza­
su —  woła ze smutkiem korespondent jednego 
z pism berlińskich. — Na szyldach ani śladu 
mowy niemieckiej. W hotelach i restauracyach 
zamiast bawarskiego piwa, czerwone wino krym­
skie, ludzie z nazwiskiem niemieckiem nie noszą 
innych imion jak: Agamemnonów, Alcybiadesów, 
Perykłesów, Menelausów, Ifigenii.... Zaledwie 
znalazłem jakichś dwóch starców, którzy mogli 
się ze mną rozmówić. Nakoniee, powiedziano mi, 
że miejscowy nauczyciel włada dobrze naszym 
językiem. Jasnowłosy i błękitnooki Menelaus za­
prowadził mnie do szkoły. Jakoż nauczyciel był 
istotnie jedynym dobrze mówiącym po niemiecku... 
Grekiem.

— Nieustająca wystawa zjednoczoneg 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św, .Ducha i. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę l i i  et., w dni powszednie 
30 ci:. Dla członków wstęń walny.

Notatki
Z wystawy. Do naszego salonu sztuk 

pięknych nadesłano w ostatnich dniach wiele 
bardzo interesujących nowości. Wspominaliśmy 
już o wystawieniu olbrzym iego obrazu Aloizego  
Deluga „Pogrzeb Alaryka".

Oprócz tego do działu portretów nadesłali 
p p .: Asentowicz „Portret hr. W.“ , Augustyno­
wicz „Portret p. A“ akwarelą, zaś Barąez Ta­
deusz „Biust margr. G.“ w marmurze. Dalej 
wystawiono dzieła: Gersona większych rozmia­
rów płótno „Taniec", Harasimowicza Marcelego 
trzy obrazy rodzajowe „Z okolic Dory i Mikuli- 
ezyna", Krzeszą Józefa dwa studya „Lilja" i 
„Kozak", de LaveaffX „Do miasta", Popiela 
Tadeusza „Siesta“, Waukego „Nad morzem", 
Wodzińskiego „Szczęśliwe chwile" i Żubra „Typ 
hucułki". W przyszłym tygodniu ujrzymy na 
naszej wystawie kilka prac z tegorocznej mię­
dzynarodowej wystawy sztuki w Monachium.

Tadeusz C z a p e lsk i : „Paź księcia Pry­
masa". -  U Zadurowicza i Jakubowskiego we 
Lwowie wydany został obecnie osobno odczyt, 
który na publicznem tegorocznej* posiedzeniu 
Zakładu naród. im. Ossolińskich, miał skryptor 
literacki tego Zakładu, p. Tadeusz Czapelski. 
Już wtedy podnieśliśmy niezwykłe zalety tego od­
czytu, a korzystne to wrażenie występuje jeszcze 
wyraźniej dzisiaj, gdy mamy rzecz w druku 
przed sobą. P. Czapelski w sposób barwny i po­
nętny podaje treść nieogłosżonpgo dotąd pamię­
tnika, niegdyś pazia ostatniego księcia prymasa, 
a następnie pułkownika i generalnego intendenta 
wojsk polskich, Wojciecha Dobieekiege —  a 
przy tej sposobności z niezwykłą zręcznością 
wyciąga z pamiętnika tego charakterystyczne
cechy owego czasu i owych ludzi. Rzecz ta,  -
którą czyta się jednym tchem - będzie cennym 
przyczynkiem do charakterystyki opoki zachodzą­
cego słońca Rzeczypospolitej, —  i czasów, które 
bezpośrednio potem nastąpiły.

Literaturę, a zarazem i sztukę polską 
zbogaei w krótkilD. czasie nowe, a cenne wyda­
wnictwo K. Kozłowskiego p. t.: „Królowie pol­
scy w obrazach i pieśniach", gdyż druk dzieła 
tego jest już na ukończeniu. Część literacka 
składa się z udatnych utworów poetycznych o 
każdym królu, pióra utalentowanej autorki Se­
weryny Duchińskiej. Piękność języka i formy, 
niezwykły polot myśli, gorąca miłość ojczyzny, 
jaka się przebija w jej pieśniach, oddziaływają 
miie na czytelnika, przenosząc go w świetną 
przeszłość naszą. N'emniej udatne są rysunki, 
wykonane przez W. Eliasza, które przedstawia­
ją poczet książąt i królów polskich w całych 
postaciach, jodnyeh, w zbrojach, tak jak zwykli 
byli występować w boju, innych w ubraniach, 
których używali w czasie pokoju. Narysowana 
w ten sposób podług wiarogodnych źródeł, po-

| stać króla daje nam dokładniejsze wyobrażenie 
i o nim, niż istniejące dotychczas portrety, przed- 
| stawione w popiersiach.

Udatne i charakterystyczne winiety, ota­
czające postać każdego króla, przyczyniają się 
bardzo do ozdoby dzieła. Rysunki są piękne i 
wykonane z wielką znajomośuią historyi naszej. 
Zdanie nasze potwierdzi poniżej przytoczony 
ustęp z pisma ilustrowanego, wychodzącego w 
Wiedniu Allyemcine Kuntschronil', którego ko­
respondent oglądał przypadkiem rysunki do po­
wyższego dzieła:

„W ostatnim czasie złożył W. Eliasz do­
wody swojej wiedzy ną polu historyi polskiej i 
ubiorów w Polsce w ilustrowanem dziele wiel­
kiego zakraju, które pod ty tu łem : „Królowie
polscy w obrazach i pieśniach" w Poznaniu wy­
chodzi. Niektóre przez Eliasza narysowane po­
stacie królewskie są tak znakomicie uchwycone 
i pod względem artystycznym tak wykończone, 
że stanąć mogą obok znanej galeryi królów 
Matejki".

Redakcya powyżej wymienionego czasopi­
sma niemieckiego udała się —  jak nam dono­
szą —  do nakładcy „Królów polskich w obra­
zach i pieśniach" o pozwolenie umieszczenia w 
swem piśmie kilku postaci królewskich —  co 
wymownie świadczy o wartości artystyczne! tego 
wydawnictwa.

„Ziemia". Pod tym tytułem zaczęło wy­
chodzić w Krakowie dwa razy na tydzień pismo 
ekonomiczno-społeczne, rolnicze i handlowe. Pismo 
to poświęcone będzie prawie wyłącznie tej części 
spraw ekonomicznych, które dotyczą ziemi naszej, 
a więc utrzymania jej w swojskich rękach, ko- 
masowania, mełioraeyj, dopomagania tej części 
ludu, której grunta zbyt rozdrobnione, do po­
większania gospodarstw za pomocą parcelaeyi i 
kolonizaeyi; omawiać będzie także sprawę dzie­
rżaw, które będąc obecnie często w złych rękach, 
właściciela do ruiny prowadzą, chociaż z pomię­
dzy ludu możnaby znaleźć wielu uczciwych 
dzierżawców, którzyby z korzyścią własną i dla 
dobra właściciela, jako dzierżawcy najpierw na 
mniejszych, późnej na większych obszarach go­
spodarować mogli.

Pierwszy numer nowego dwutygodnika 
przedstawia się dobrze, artykuły odznaczają się 
rozmaitością treści. Prenumerata roczna wynosi 
60 et.

O. Frenkiel, artysta teatru warszaw­
skiego, rozpocznie w tych dniach szereg wystę­
pów gościnnych w Krakowie.

P . J a n  Dybowski, znany zaszczytnie 
podróżnik, urządza w tyeh dniaeh w Paryżu 
wystawę przedmiotów, które przywiózł ze swojej 
afrykańskiej wyprawy. Figaro  poświęca przy 
tej sposobności sympatyczny artykuł dzielnemu 
naszemu rodakowi.

Aleksander Bandrowski, pierwszy te­
nor opery w Frankfurcie nad Menem, zaproszo­
ny przez Towarzystwo filharmoniczne we Wro­
cławiu, wystąpił tamże w oratoryum „Fran- 
ciscns" w partyi tytułowej i był przed­
miotem najgorętszych owacyj ze strony całego 
tamtejszego świata muzycznego. Prasa niemie­
cka, a w szczególności Bresl. Ztg. i Schles Ztg. 
oddaje najwyższe pochwały głosowi i zaletom 
śpiewu i szkoły naszogo rodaka, nazywając go 
najlepszym wykonawcą partyi Franciszka w owem 
słynnem oratoryum Zaszczyt to niemały dla 
śpiewaka.

o n o
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Ze świata finansowego.

Wiedeń, 18 listopada.

Wprawdzie nie odeszła jeszcze z Peters­
burga odpowiedź stanowcza w sprawie polity­
czno - h a n d lo w ej ugody, stauowisko jednak, jakie 
zajęły niektóre organa rossyjskie stojące w bli­
skim stosunku z ross. ministerstwem finansów, 
nasuwa mimowolnie myśl, że odpowiedź ta wy­
padnie nieprzychylnie. Fetersb. Herold twierdzi, 
że niektóre tylko punkta ugody nie zostały przy­
jęte, a wspomniana ezęśó prasy rossyjskiej wy­
stępuje otwarcie przeciwko zniżce cłowej co do 
żelaza, i węgla kamiennego. Cała akcya rządu 
rossyjskiego w tej sprawie dowodzi tego, co 
przed kilku tygodniami na tern miejscu pisałem: 
Wygląda to tylko na drażnienie Francy i, by sy- 
mulaeyą polityczno handlowego zbliżenia się do 
Niemiec, zmusić ją  niejako do objęcia 500-mi- 
lionowej pożyczki. Wprawdzie stan franeusko- 
rossyjskich rokowań w sprawie pożyczki ani na 
włos nie jest lepszy od stanu niemiecko-rossyj- 
skich rokowań w sprawie ugody polityczno-han- 
dlowej, zawsze jednak twierdzić można, że prze­
rwanie jednej sprawy, może być łatwo zaczą­
tkiem drugiej. Krążą w tej mierze nawet po­
głoski o rokowaniach francuskiego ministra fi­
nansów z konsoreyum rossyjskiem w Paryżu, a 
prywatne bankierskie paryskie depesze zapowia­
dają przychylny prąd w sprawie pożyczki. Indep. 
Belge, dziennik brukselski, idzie nawet dalej,
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gdyż twierdzi, że pożyczka 500-milionowa ro s- ' 
syjska już zawartą została z paryskim domem j 
Rothschilda po kursie emisyjnym 92 za sto. — ‘ 
Ztąd głównie pochodzi baissa rubli w ostatnich 
kilku dniach na berlińskiej giełdzie. U  nas w 
Wiedniu kwestyonowano bardzo autentyczność 1 
wiadomości, podanej przez Indep. B elge, nie ; 
mniej jednak mnóstwo poszło do Berlina pole-1 
ceń sprzedaży rossyjskich walorów. Kredyty | 
utrzymały się na dawnej wysokości. Zresztą nie j 
chętnie zawierano transakcye. Świat finansowy ; 
spekulacyjny zajął się przeważnie nową ustawą i 
o podatku giełdowym, która (jak już o tern \ 
obszernie w swoim czasie pisałem) z dniem 1 
stycznia 1S93 ma wejść w życie. Dewizy i wa- 
luty, idąc śladem innych papierów, wobec sta 
gnacyi nie zmieniły się wcale.

W połowie listopada b. r. minęły dwa 
lata, gdy rozeszła się złowroga w świecie wia

1 1 ‘ ’   T\__;__

wołujące w jego m iejsce dr. W ekerlego i 
poruczające mu zarazem  tekę m inistra sk a r­
bu, oraz innych ministrów, będą ogłoszone 
w sobotnim num erze węgierskiego dzienni­
ka urzędowego. Równocześnie nastąpi publi- 
kacya nader pochlebnego Nąjw. pism a o d ­
ręcznego do hr. Szapary’ego.

Nordd. Allg. Z tg  zapewnia, że donie­
sienia dzienników o rzekoinem niezadow o­
leniu książąt rzeszy niemieckiej z reformy 
wojskowej są czystym wymysłem. Nie jest 
prawdą, jakoby7 zeszło tygodnie wy pobyt kró­
la A lberta saskiego w Berlinie s ta ł w j a ­
kimkolwiek związku z tą kwesty?,.

W edle Freisinnge Zeitung  frakeya wol- 
nom yślnych posłów w parlam encie rzeszy 
oświadczyła się jednozgodnie z bardzo licz-la ta  iduY lUatiaita Się rr i TT U TI ł w i s ;  TT . V . — . -

domość o olbrzymiem bankructwie firmy Bariag ' nych powodu w przeciw zamierzonej reform ie
Brothers & Comp. w Londynie. Bankructwo to 
zaalarmowało wszechświatowe giełdy i stworzy-j 
ło znane przesilenie w Argentynie i Portugalii. ‘ 
Od tego czasu, doskonale likwidowany dom ten j 
wpłynął na unormowanie się stosunków. Dziś j 
ani śladu dawnego przesilenia, — w Anglii 
przynajmniej. Targ pieniężny jest ożywiony a 
wstrząśnienie, jakiego doznał olbrzymi kolos fi­
nansowy, nie obalił kredytu angielskiego.

Nie da się to samo powiedzieć o Niem­
czech. Speknlacya jest tam tak zniechęcona, targ 
walorów górniczych jest tak anormalny, że banki 
najwyższe robią w ysiłk i, ażeby istniejące kursa 
na tej samej wysokości utrzymać. Dziś speku- 
lacya tamtejsza a nawet kapitaliści nie kupują 
już — jak dawniej rossyjskich walorów, 
austryackich, węgierskich eto. Jako lokacya — 
papiery pewne są za drogie, jako spekulacya 
za mało chwiejne. Dziwny teraz prąd pow stał: 
zwrócono się do papierów dawniej zupełnie nie­
znanych, a dziś już bardzo popularnych. Na 
giełdzie berlińskiej sprzedają i kupują gorączko 
wo złote i dyamentowe akcye, a nazwy Debeers, 
Durban, Sheba są tam tak zwykłe, jak u nas 
Lombardy, Staatsbahny, kredyty. Bankierzy nic 
innego klientom swoim sprzedawać nie mogą. 
Jako lokacyjne papiery, łatwiej są emitowane 
jedynie listy zastawne rozmaitych hipotecznych 
iustytucyj, a to dzięki ogromnej prowizyi (nieraz 
do 1 '/s proc.), jakie zakłady te bankierom bo- 
nifikują, Ztąd pochodzi mdłe usposobienie targu 
rent pruskich, i w ogóle zniżkowa tendeneya 
giełdy berlińskiej.

wojskowej.
Koło polskie roztrząsać będzie 

sprawę zaraz po otwarciu parlam entu.

D oniesienia z P etersburga i W arsza­
wy do Polit. Gorr. stwierdzają, że rząd ros- 
syjski zaprzestał ostatniem i czasy powię­
kszać korpusy, rozstawione na granicy za­
chodniej.

Z Petersburga komunikują Warszaw  
shiemu Dniewnikoioi pogłoskę, jakoby mini 
sterstwo dóbr państw a miało być przekształ­
cone w m inisterstw o rolnictwa.

Figaro donosi szczegóły o audyeneyi, 
którą m iał u Papieża p. Oambon, am basador 
francuski w Stam bule. Leon XIII. zapew nił 
go, że wytrwa na drodze, którą obrał dla 
dobra Francyi. „Stolica Apostolska, dodał 
Papież, uczyni wszystko dla F rancyi i wszę­
dzie zawsze będzie z Francyą".

W Paryżu syluacya polityczna zaczyna 
się poprawiać na korzyść gabinetu . Izba u- 
chw aliła m ałą większością głosów przystą­
pić do szczegółowej rozprawy nad ustaw ą 
prasow ą; je s t to właściwie no widia do usta-

W iedeń, 19 listopada. {Tel pry w.) 
W skutek wczorajszego w yrażenia się dep. 
M engera, że zwolennicy praw a państwowego 
czeskiego są  „zbrodniarzam i s ta n u 11 czują 

. się obrażeni nietylko Młodoczesi, ale także 
Wiedeń, 19 listopada. Z powodu uro- j posłowie z wielkich posiadłości czeskich, 

czystości Im ieniu N ajj. Pani odprawione ! Z obu stron przygotowują odpowiedź, roz- 
dziś zostały w św iątyniach wszystkich wy- ■ praw a generalna więc szersze przybierze roz

Najjznań solenne nabożeństwa. Najj. Państw o 
byli obecni na takiem  nabożeństw ie rano w 
kaplicy zamkowej.

Wiedeń, 19 listopada. Wiener Ztg. o- 
g ia sz a : Dr. W ładysław  Ochenkowski z Mo- 
nastoru m ianowany zwyczajnym profesorem 
ekonomii politycznej na U niw ersytecie Wi 
Lwowie, a docent pryw atny, dr. Stanisław 
Głąbiński, nadzwyczajnym profesorem eko­
nomii politycznej na tymże Uniwersytecie.

Wiedeń , 19 listopada. Prezes g ab i­
netu węgierskiego W ekerle konferowmł wczo

; miary.
i Wiedeń, 19 listopada. Na dzisiejszein 
i posiedzeniu Izby poselskiej zabrał głos dt-p. 
I M asaryk i zażądał z powodu wczorajszych 
i obrażających mów dep. M engera ustanowie- 
! nia na podstawie regulam inu Izby kom isji, 
j któraby orzekła naganę za owe słowa. Pre- 
j zydent zarządził wybór takiej komisyi, która 
i we wtorek ma zdać sprawę w pełnej izbie.

Dep. M euger oświadcza, że nie m iał 
| wcale zam iaru obrażania kogokolwiek oso­

biście. Słowa jego były tylko wyrazem do- 
raj z przybyłymi tu ta j m inistram i w ęgier-j tkniętego uczucia narodowego i osobistego 
skimi.jj poczem był na półgodzinnem  posłu- j prawno-państwowego przekonania. N astępnie
cbaniu u Najj. Pana.

Wiedeń, 19 listopada. Prezes gabinetu 
węgierskiego dr. W ekerle pierwszy, a po 
nim nowi m inistrowie Tisza i Hieronymi 
dziś rano złożyli przepisaną przysięgę słu­
żbową w ręce Najj. Pana, poczem cały ga­
binet przedstaw ił się Monarsze korporaty- 
wnie.

Wiedeń, 19 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputow anych wnie­
siono ze strony Rządu projekt ustawy w spra- j zm arły 2.

1 1 '  Ł i  • _  - t »  j  i  r i _  A  i f »

j dep. M enger kończy wczorajszą swoją mowrę.
R je k a , 19 listopada. Parow iec Towa­

rzystwa adryatyekiego Stephania zderzył się 
w pobliżu M alfetta (w Neapolitańskiem ) z pa­
rowcem Arigo, skutkiem  czego zatonął Ka­
pitan i majtkowie z wyjątkiem pięciu zdo­
ła li schronić się na pokład Ariga.

Budapeszt, 19 listopada. W edle biu­
letynu wczorajszego, zapadło tu taj na cho­
lerę w ostatnich 24 godzinach 5 osób,

e na w łasność Pan- jwie kredytu na obi
stwa sieci lelefonicsiffych : w Gradcu , P r a - 1 praw  w Izbie deputow anych sejmu

Czerniowcacb , Pildze, Lwowie , Tryeście , 
zuie , L iberecu , Bielsku - Białej , Bernie 
Lincu.

Odpowiadając na in te rp e lac ję  posła 
Riglera , oświadcza h rab ia  Taaffe , że obe­
cnie opraeowywa się już projekt, mający 
zastosować przepisy, tyczące się „partaczy 
lekarskich11, do praktyki w eterynaryjnej.

Odpowiadając na in te rp e lac ję , odnoszącą
•" ■* i ł -  _ rr . i

B erlin , 19 listopada. W toku roz-
pruskie-

- ' giego nad reform am i podatkowemi oświad- 
i I czyi m inister skarbu M ią u e l, iż większość 

| sejmowa jest zgodną w swych zapatrywa- 
! niach pod względem głównych zasad refor- 
' my. Przeprowadzenie zamierzonych reform 
i jest finansowo możliwe. Gdyby nie wyzyska­

no obecnej chwili, wielce korzystnej dla wy- 
! konania reform, kto wie, czyby nie okazała 
i się konieczność zaniechania ich zupełnie.

Targ zbożowjf.

Lwów, 19 listopada : pszenica 7 10 do 7 30, 
żyto 5 75 do 6 — . jęczmień 5 —  do6 owies 
5 40 do 5.70, rzepak nowy 1 0 2 5  do 1 1 2 5 , groch 
6 1—  do 8'75, wyka 4 50 do 5 — , nas. lniane 
9 80 do 10 75, b ó b - - '— d o — ' —, bobik 4 60 
do 5 25, hreozka 7 25 do 7 75, koniczyna 
czerwona 62 '—  do 70 —, biała 60 — do 75 — 
szwedzka 60 -— do 70 — , kminek 17-—  do 17-60, 
<*nyż3 2‘ do 3 8 — ,kukurudznstara > 5 ido 5 60, 
nowa 4 75 do 5 2 0 , chmiel 70 '—  do 8 0 — , 
spirytus i l  25 do 1175. Nowy spirytus na 
zimowe miesiące 1 0 '— do 10 50.

Usposobienie spokojne, tendeneya słaba.
K raków : pszenica biała 8'20-io 8 40. czerwo­

na 8-— do 8-HO, żółta 8‘— do 8-30, żyto (>'75 do 
7 .—, jęczmień browarny 6'40 do 7-—, pastewny 
5 75 do 5 SO, owies 5-70 do 5'85, groch 8 — do 10-50, 
koniczyna czerwona 65-— do 74-—, biała 80 
0 0 -- , rzepak 1'śO d ■■ 1225 .

Usposobienie słabe.
C zern io w ce : pszenica 7 6 5  do 7'fO, średnia

7 40 do 7 80, żyto 5'80 do 6-—, średnie —•— do 
—"—, jęczmień browarny 6 ‘— do 6'25, pastewny 
4'70 do 4’SO, owies 4-00 do 5"— , średni 
do 4-80, rzepak zimo-.-y U -— do 11-25, letni 
do — •—, nasienie lniane — •— do — •— , konopie
8 25 do 8  40, koniczyna 64-— do 66-— , kukurudza 
5-— do 5*15, na grudz.- styczeń 4'90 do 5-—, bób
— -— d o  , groch 6 '— do 7-25, anyż 32-— do
38 —, spirytus za 10.000 litr pre. 12.50 do 12 75, j

Usposobienie: słabe.

OFTATIIA POCZTA

do

wy w myśl której podżeganie do m o rd u , 
podpalań i innych tego rodzaju zamachów, 
ma być surowiej karane niż dotychczas. No- 
wella wymierzona je s t przeciw tym , którzy 
pism em  i słowem propagują anarchizm . Pod­
czas drugiego dnia rozprawy p rzem aw ia li: 
socyalista Roche, A ynard, Ramel i znowu 
prezes gabinetu Loubet a to z wielkiem po­
wodzeniem Roche mówił o wszystkiem tyl­
ko nie o ustawie. Mowa jego była obroną 
teoryj socyalistyeynyck, zakończona żądaniem  
8 godzinnej pracy. Dep. Aynard z lewego 
centrum  polemizował z hr. de Mun i w ogó­
le ze wszystkimi wyznawcami socyalizmu. 
W łasność, zdaniem  mówcy jest najwyższym 
wyrazeru wolności. Republikanie m ają zada­
nie bronić porządku i o ile możności jak  
najdłużej go podtrzymywać. M inister Loubet 
mówił energicznie, zręcznie i z wielką siłą. 
N ajpierw  zwrócił się przeciw socyaliśeie 
Rocbe, mówiąc, że w żadnym kraju  nie ma 
takiej wolności jak  we F rancyi. a gdyby 
nadeszło niebezpieczeństwo wszyscy F ra n ­
cuzi byliby jednej myśli. (Burzliwe oklaski 
całej Icioicy). Zw racając się do dep. A ynard 
zaznaczył m inister, że gabinet jest rządem  
większości i rządzi w jej duchu. W  dalszym  
ciągu mówił o niedostatkach ustawy praso­
wej z 1881, której postanowienia nie wy­
starczają: my nie pragniem y ograniczania 
wolności słowa, ale broni do zwalczenia 
.brudni. Rząd życzy sobie tej ustawy, a Izba 
wie jak ie  skutki za sobą pociągnie odrzuce­
nie takowej.

Jak  wiadomo, rząd, w tern odniósł zwy­
cięstwo, że Izba przystąpiła do dyskusji ofi­
c ja ln e j. O stateczne przejście ustawy a zatem  

los gabinetu jeszcze wątpliwy.

sie do zam knięcia dworca kolejowego w S a le - ! N astępnie przedstaw ił m inister Izbie poszeze- 
burgu . w czasie przejazdu ks. B ism arcka, \ gólne rodzaje podatków. Wywody jego przy- 
oświadeza h rab ia  Taaffe, że nastąpiło  to j jęto  przychylnie.

Bukareszt , 19 listopada. Król i na­
stępca tronu powrócili tu przedwczoraj wie­
czorem. Na dworcu kolejowym powitali ich 
m inistrowie, różni dostojnicy i wielkie t łu ­
my ludności Króla i królewicza odprowa­
dził korowód z pochodniami do zamku. Ca­
łe m iasto było przybrane w chorągw ie, a 
plac zamkowy oświetlony. M inister rolnic­
twa w yjechał naprzeciw  króla aż do g ra ­
nicy.

Paryż, 19 listopada. P o lic ja  areszto­
wała niem ieckiego anarchistę nazwiskiem 
Fritz  Puschel, przy którym znalazła broszu­
ry anarchistyczne. Puschel nie chce wska- 

rozporządzenia i zać swojego m ieszkania 
m ają na celu i Paryż, 19 listopada.

z obawy, aby zwolennicy licznie w Salc- 
burgu reprezentowanego niemiecko - narodo­
wego stronnictw a, nie zajęli peronu dla 
urządzenia hałaśliw ej dem onstracy i, czem 
mogli łatw o zatam ować koinunikacyę i wy­
wołać zaburzenie porządku. Zresztą, sędziwy 
książę potrzebował o tak późnej godzinie 
odpoczynku i sam zapewne p ragnął, aby 
mu tego odpoczynku nie przerywano. M iesz­
kańcy Salcburga byli wdzięczni za to za­
rządzenie.

Odpowiadając na interpelaeye Reiebe- 
ra, co do środków zarządzonych celem po­
wstrzym ania zawleczenia -.a razy bydlęcej, 
wskazał h rab ia  Taaffe na 
policyjne w eterynaryjne, któr Izba uchw aliła
nadzór przesyłek bydła 
nicy.

Pan M inister spraw 
Sehoenborn, odpowiadają!
Schlesingera w spraw ie robót skazańców 
w piizneńskim  zakładzie karnym , przypo­
mi na,  że w łaśnie postanowieniom zarządu 

! sprawiedliwości należy zawdzięczać, iż agi- 
I t-acya, istn iejąca pomiędzy przem ysłowcam i 

przeciwko zatrudnieniu skazańców 
obecnie.

Prezydent Izby oświadcza, że ponie-

z W ęgier i z zagra- traktow ać ustawę prasową jako n ag łą  i po­
stanow iła 329 gł. przeciw 228 gł .  przejść 

iliwości, h rab ia  bezzwłocznie do rozpraw7 szczegółowych. Przed 
na in te rp e lac ję  ; głosowaniem oświadczył Loubet, iż czyni z 

tej sprawy kwestyę zaufania i dodał, że na 
in te rp e lac ję , tyczącą się ogólnej polityki 
rządu odpowie dopiero po powzięciu uchwały 
w spraw ie uslawy prasowej.

Paryż, 19 listopada. Zgromadzenie 
przywódców socjalistycznych uchwaliło wy­
czekiwać na wyniki berlińskiego wiecu so- 
cyalno demokratycznego. W yraziło też nie-

ucichła

zarzucono, iż się 
odwraca i okazuje

tnirn kongresie, którem u 
od sprawy socyalistycznej 
skłonność do ustępstw .

Petersburg, 19 listopada. Ogłoszono 
rozporządzenie . mocą którego zabroniono 
pobytu w- Moskwie i gnbernii moskiewskiej 
tym żydem, którzy służyli w arm ii jako pod­
oficerowie wedle dawniej obowiązującego 
regulam inu rekrutacyjnego. Zakaz ten od­
nosi się także do rodzin tych żydów, ehoćdy 
posiadały przynależność w m iastach guber- 
nij wewnętrznych.

N a publicznem  posłuchaniu w dniu 17 
b rn. raczył N a j j .  P a n  przyjąć oprócz pre- 
zydyurn krajowej wystawy lwowskiej pp. p re ­
zesa Koła polskiego J a w o r s k i e g o  i 110 
wych członków Izby panów G o r a y s k i e  
g o  i R o m a s z k a u a .

N ajd. Arcyksięstwo K a r o l  L u d w i k  
i M a r y a  T e r e s a  w yjechali we czwartek 
z W iednia do Reiehenau.

Najd. Arcyksiąże L e o p o l d  S a l v a  
t o r  z Najd Swoją M ałżonką B l a n k ą  
M atką Arcyksiężną M a r y ą  I m m a k u l a t ą  
K l e m e n t y n ą  baw ił w tych dniach w Gra- 
cu u infanta don Alfonsa, stry ja Swej Mai 
żonki,

Do Polit. Gorr. donoszą z W iednia pod 
d- 17 b. m .:

M inister W ekerle opuścił dzisiaj o 
pół do 5 po południu apartam enta cesar­
skie jako form alnie m ianowany prezes g a ­
binetu węgierskiego.

Najw. pismo odręczne uw alniające hr. 
Szapary’ego z posady prezesa gab inetu  a po-

dniam i
wiono 
wagi i 
nych.

Angielski gab inet odbył przed paru 
dłuższe posiedzenie, na którem  eraó- 
cały szereg spraw  pierwszorzędnej j 
ułożono program  prac parlam entar- ! 

Wszyscy m inistrowie, w liczbie 13 byli j
zgrom adzeni pod przewodnictwem  Gladstona. 
Oczywiście przedewszystkiein zdawał sprawę 
sekretarz stanu dla spraw  irlandzkich Mor- 
ley ze swej dotychczasowej działalności. Pro­
jekt Home ru leu  ma być już szczegółowo 
opracow any. Oprócz tego obradow ała rada 
m inistrów nad projektem zmiany regulam inu 
wyborczego, nad sprawą opuszczenia Ugandy, 
tudzież nad kwestyą odstąpienia krainy Swa- 
zów, w południowej Afryce, boerskiej rzeczypo- 
spolitej. Te dw ie ostatn ie kolonialne sp raw j 
poruszają obecnie najsilniej opinię publiczną 
w A nglii, gdyż są w nich angażowane in- 
teresa pieniężne licznych towarzystw akcyj­
nych, działających w Ugandzie i w krainie 
Swazów, bogatej w kopalnie dyamentowe. 
Gdyby nie opór lorda Rosebery, byłby  Glad- 
stone bez w7ahania  oba te dość awanturnicze 
przedsiębiorstw a kolonialne usunął z pod 
swojej opieki.

waż do ogólnej dyskusyi budżetowej zgłosiło ‘ zadowolenie z rezolucyj powziętych na ost 
się jeszcze kilku mówców-, przeto zmuszony * • . . .
jest usunąć dyskusję  szczegółową z porząd­
ku dziennego.

N astępnie toczyła się w dalszym ciągu 
ogólna dyskusja  budżetowa

Deput R o m a ii c z :i k oświadczył, że 
p ragn ie  przedstaw ić życzenia i żale ludno­
ści ruskiej. Mówca tw ierdzi, że Rusini są 

, pokrzywdzeni przez ordynacyę wyborczą.
! Gdyby stosunek był taki ' jakim być powi- 
j nion. m ieliby oni w Radzie państwa 45 po­

słów. Dziś liczba ich jest tak m ała, iż nie 
mogą wystąpić samodzielnie ani z in terpe- , 
lacyą, ani z wnioskiem. Mówca tw ierdzi, iż i 
Rusini są pod narodowym , politycznym , cy- 

j wilizacyjnyin i ekonomicznym względem 
paryasam i w Austryi. U praw nione życzenia 
Rusinów spełniono tylko w najdrobniejszej 
części. Jak  przedtem , tak i nadal stawać 
będą Rusini wytrwale w7 obronie narodow e­
go p ra w a , potrzeb cywilizacyjnych i m ate- 
ryalnego dobra swoich wyborców.

Następnie zabra ł głos dr. M e n g e r ,  
polemizując ostro z wywodami Młodocze- 
chów. Po jego s ło w ach : „Nie potrzebujemy 
żadnego państw a czeskiego11, pow stał ogro­
mny hałas na ław ach m łodoczeskich, ró ­
wnocześnie zaś odezwały się po stronie le ­
wicy niemieckiej dem onstracyjne oklaski.
H ałas ten i zam ieszanie wzmogły się je ­
szcze , gdy M enger zawołał podniesionym 
głosem, zw racając się do M ło ioczechów :
„Dzisiaj je s t  zbrodnią stanu , mówić o Cze­
śkiem praw ie państwowem. Jesteście zd ra j­
cami startu". Za to wyrażenie mówca otrzy­
m ał wezwanie do porządku. Młodoczesi 
otoczyli M engera, grożąc mu. Wymyślano 
sobie nawzajem. Przykrej tej scenje, która 
trw ała kilka mi nut ,  prezydent położył kres,

| zam ykając posiedzenie w trakcie mowy 
M engera.

T p J o g r a f o w a n y  u r g  w itM lf t łs U :: 
W ie d e ń , 18 listopada 1892 r.. gon z 1 

m inut 45. Akcye kredytowe 316 8 5 , Alp 
Tow. górnicze 55 40, W ęgierskie akcye kre 
dyto*e 363 50. Akcye wagio - aiistryacki. * 
152 —, Akcye banku Union 239-— , Akc-y- 
kolei Karola Ludwika 215*75 Akcye kol-i 
Północnej 278 50 Akcye kolei Południc*, e 
96*25, Losy tureckie 45 40, Akcye kolei p a ń ­
stwowej 293 35. Akcye kolei Lwocsko-Ca-r- 
ui.--wiec.kiej 244 25, Akcye kolei w ęgierski-: 
Północno-wschód niej 197 —. W iedeńskie '(»>*>•,• 
kom uuaine 163 25 Akcye tytoniow e 172 50 
Galicyjskie obligacje indenaoizaeyjne 1 0 5 — . 
Akcye kolei E lbetal 229-25. Akcye bauku &'u 
krajów koromiy--b ?26-30, 4-pre. węgior-A - 
renta złota ! 13*10 Akcye banku zwit/. • - 
wego 1 1 4 — Rubel papierowy U 1 8 — , V- •; 
gierska ren ta  papierowa 100-40. Usposobienie 
spokojne.



Kade«£ane.
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<Ioui bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

kapuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Zleeeuia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania w szelkich  
Łransakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
! najbogatszego w ówlecle Towarzystwa ubezpieczeń 
na zycle „The Mutual". Rok założenia 1842.

z Pepsyną i Diastazą
(czynnikam i naturalnem i 

i niezbędnem i dla funkcyi traw ienia) W  
1864 roku o Winie Chassaing złożono b ar­
dzo pochlebny raport paryskiej Akadem i m e ­
dycznej. Od tej chwili produkt ten  otrzym ał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W  1883 r. Bada złożona 
z uczonych sędziów, na wystawie produktów 
farm aceutycznych w W iedniu  przyznała mu 
dyplom na medal złoty. N a wystawie św ia­
towej w Paryżu w 1889 r. W ino to nagro­
dzone zostało złotym medalem.

W szędzie to wino jest znane i cenione 
w leczeniu organów traw ienia, gastralgii, 
boleści żołądka, trudnego powrotu do

zdrowia, utracie s ił, apetytu, npośle 
dzonein. i trudnemu trawieniu (dyspe- 
psji). 1279

I*rzeciw katarom
organów oddechowych, przy kaszlu, 
chrypce i innych dolegliwości ach gardła 

poleca się

U G O _ ___

8 §  f l  ^
ŚZC2aWA'A LKALs liiMA

z ciepłem  mlekiem użyty. 
W ywiera ona wpływ orzeźwiający, uspakaja­
jący i łagodnie usuwający, ułatwia w ydziele­
nie się  flegmy i jest w takich wypadkach jak  

najlepiej wypróbowany. 42

czysto

Od Ekspedycyi.
Do dzisiejszego num eru dołącza się cen­

nik K arola B ałłabana pod „Złotym  K ogutem " 
we Lwowie, ul. H alicka Nr. 23.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 listopada 1892.

Hotel Żorża.
PP. H. Negroni z Tryjestu, L. Cieński z 

Okna, J. Obertyński z Odnowa, K. Oieński z Uwi- 
śla, S. Trzeeiski Dynowa, W . A ngele z Berlina, 
W. Theilheim er z Hamburga

8UGH POCIĄGOW KOLEJOWYCH,
ważny od dni* 1. Maja 1898 r. według zagarullwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6 01 2*50 9*01 6 4 6 932
Z Muszyny-Kryniey via

T a r n ó w ....................... — 901 — —. —
Z Podwołocz. i Broaów 

(na dworzec główny) 2-57 9*40 721 _
—

Z Podwołocz. i Brodów
(na dworzeePocbaineze) — 2*45 9*17 6 5 5 — —

Z Suczawy . . . . 10*09 — 7*56 1*42 7*06 —
Z Kimpolungu . . . 10 0 9 — 7*56 — — —

Z Badowiec . . . . 1009 — 7*56 — 7*06 —•
Z H lib o k i....................... 1009 — — -- 7 06 —
Z Nowosielicy . . . — — 7*56 -- 7*06
Z Słobody rungursk'ej 10 09 — — 1*42 7*06 —

Z Husiatyna via Halicz 1009 — 1*42 —
Z Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Stanisławowa i
S try ja ............................ — 9-16 2*35 —

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . . — — 9*16 — — —

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . . — — — — 141

Z Pesztu,Miskolcza,Mun­
kacza, Ławoeznego i
S try ja ............................. — — 9*16 — 1 4 1 —

Z Sokala i Bełżca . . — — — _ 1 __ 4-48
7  Sokala i Rawy ruskiej — — — i — - 8-32
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10-41 3*07 5ę26 11-01 7 5 6

— — — — 756 . . . .

2-58 - 9 41 1026 — —

3 1 0 _ 0-02 1052 _
6-36 — 9-56 3-22 105 6
6-36 — — 3-22 ___

6-36 — 9-56 3-22 10-56 _
6-36 — 9-56 — 1 056 __
6-36 — 9-56 _ _
6-36 — 9-56 _ 10-56 _
6-36 — — 3-22 — —

— — 3-16 10-21 741
-- - 10-21 741 —

— — 6*16 — 7-41 1
9-5

- — — ___ 7-36

PP. J. hr. Pruszyński z Król. polskiego, W. 
hr. Dzieduszycki z Jeziipola, R. hr. Łubieński i E. 
hr. Borkowski z Ponikwy, J. Piórkowski z Panaszo- 
wa. S. Trojan z Komarna, J. Glażewski z Chmielo­
wa. J. Pawlikowski z Medyki. ______

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .
Do Muszynv-Kryniey via 

Tarnów .
Do Podwołocz. i Brodów 

(z dworca głównego)
Do Podwołocz. i Brodów 

(z Podzamcza)
Do Suczawy .
Do Husiatyna ?ia Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy . . .
Do Hliboki . . . .
Do Badowi ec . . . .
Do K im polungu. . .
Do Stryja, Chyrowa, No 
wego Sącza i Suchy 

Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławoeznego 
Munkacza, Miskolcza
i P e s z tu .......................

Do Bełżca i Sokala .
>o Sokala 
skiej . ,

U w \  g  a: Godziny drukowane grnbemi liczbami, oznaczaja po 
rę nocną od godz. 6 wieczór do 5*59 rano.

Czas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasn lwowskie 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. la  

polnduie. zegar koleiow r wskazuje godz. U  25 przed południem
Hotel W arszawski.

PP. M. M jewski z Tłumacza, M. Sokolnieka 
i M. D łużniewski z Krakowa, A. W eiss z Dubiecka 
A. Blum z Podkamienia, R. Tomżyński z K rasiczy­
na, S. Jarmund z Zofii, K. Olszewski z Siem igino- 
ya, S. Brugielski z Dolhołuka.

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g
we Lwowie,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowineyi zł. 1.30 z dostawa.

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct.
214 217 —

242 50 245 50
836 — 340 —

— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 15 98 85
98 75 99 45

95 80 96 50

94 50 95 20
99 90 100 60
94 — 94 70

Cenni! iwowslaej Izby handlowej i u m y s ło w e j .
Lwów, d. 19 listopada 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kok lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a,

2 . List. zast. za 100 zł.
Banku hipot.J5pr. w. a. los. w 40 L 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Łanku hlpot. 41/spr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4 ‘/spi. w. a. los. w 511.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. w. a.

L emis
Tow. kred. gal. ziem. 4  pr. w. a.

fos. w 41 bs lat .
41/spr. w. a. los. 52 1 
4pr. w. a. los. w 56 1.

8 . Listy tLużi 5 za 100 zł.
Hal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ugol. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lar

i .  Obllgl za 100 zł.
indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4  pr. w a.
"ukow. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5°/0 H. em.
iożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4‘/j pr. w. a. . . .

n n n ^ n n •
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e sa r sk i..................................
N  apoleondor........................................
P ó łim p ery a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

» papierowy . . .
; u marek niemieckich . . . .

52 50 55 50

50 — — —

104 80 105 30
94 60 95 30

101 50 102 20

101
—

101 70
103 50 — —
97 60 98 30
91 75 92 45
22 75 24 75
29 50 32 50

5 66 5 76
9 49 9 59
9 60 —

1 18 1 21.
1 16 26 1 18 ■25
58 60 59 - 1

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 listopada 1892.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-Iistopad  ....................... 97.40 97.60
lu ty -s ie rp ie ń .............................................  97.40 97.60

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec .............................................  97.15 97.85
kwieeień-paździemik .........................  97.15 97 35

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 141.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141.— 141.50

„ 1860 po 100 złr. 5 p-. . 152 50 1 5 3 —
„ 1864 po 100 złr........ 187 50 188.50
„ 1864 po 50 złr........................  187.50 188,50

Benty Com. po 42 litr. austr . . . .  —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr........................................................  152 25 153 25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.95 115.15
Benta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.40 100.60

2. Obligacje indem, 5 pr. (za zł. m. k.O

Bukowiny ......................................................105 .—
Galicyi ............................................. .....  . 104.60 105 2(
Niższej A u str y i..............................................  109.75 — .—
S ie d m io g r o d u ............................................. —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.......................  94.35 .95.35

3. Akcye.

152.80
314.50
622.—

3 4 0 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
List. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 ztr. .
Gal. banku hip. po 200 z ł.........................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — .—
j a l .  lakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. — -—  
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 990.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92.60
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 319.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Bzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.—

153.30 
315 —
625 -

994 — 
93.20 

321 —

pła«ą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2780— 2790 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.60 218 20
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.50 244.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 298.— 298.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 93 — 93.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.50 200.-

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w złocie w 50 1.........................................

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1..............................................
» » » 4 Pr-

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6  pr.

w 20 1. 7 pr.

Gal. Tow. kred. w. a.
w 36 1. 6 pr. 

po 4 pr. . . . 
„ „ „ „ po4pr.w411.wyl.
n n „ n PO 4*/* pr. W
52 ,'atacu z w r o tn e ..................................

B -nku krajowego 41/* pr. wa. i o s . w 51Ł/a 1. 
Obligi komunalna Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ............................
Gal banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
B aniu  aust. węg. 4 1/s pr. . . - • •
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 

wyl. po 5 pr...............................................
»' » » » wyll ,41/? Pr' ,
.  » » * w 41 1- WJ’L
po 4 pre.......................................................

117.75 118.76

100.40 101.40 
96.20 97.— 

112.— 113 —

101.75
9 6 ._
94.50 9 5 . -

100.— 100.50
*8.75 99.25

100.75 1 0 1 .-  
301.50 102 50

101.75 102.40 
101.— 100.50

9.'.— 97.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 99 ,.5 100.—

„ po 100 zł. „ 1887 ,, 9 9 . -  1 0 0 . -
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.................................. —
detto (Jarosław-Sokal) . .

, płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 

zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .  85. 86.—
z r. 1884 . . , 94.25 95JS
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.45 103 45 
W ęg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.—  130.50

6. L osy.

Inst. kr. d k  ban. pr. po 100 zł. w. a. 191.75 192 75
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . . 53.50 .54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.75 126 25
■ eglewieha po 10 zł. m. k........................—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 23 .— 24 . —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.25 23 25
Potyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.75 56 75

ifiego po 40 A. m. r.............................  53 25 54 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.20 17 70

„ „ węg. „ po 5 zł. . — ----------
bundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . ' ...........................  23.35 24 —
Salma po 40 zł. m. k.....................................64.— _______
St. Genois po 40 zł. m, k. . . tó  75 64.21L,
Pożycz, m. Śtanisławowa (po 20 zł. w. a.) 31.— —. -
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131.— 1 3 3 __

„ „ po -50 zł. w. a. . . . 63.25 64.25
Waldsteina po 20 zł. m. k...........................  38 25 39 25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . 64 — 6 8 ___

7. W eksle (za 3 isiefiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . . . —.  ...
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.  —. .  -
Frankfurt za 160 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. y.‘ .L . , — .
Londyn za ft. sz t  . . . . , . . . 119.80 120.05
Paryż za 100 fr........................................ 47 65 47.70 —

K u r s  s l o t a .
Dukat cesarski men........................................ 7.7v — 5-72

„ pełnej wagi . . . . . .  5 .67— 5.60 —
K o r o n a ............................................. .....  —.— .— _
20-frankówka . . . .  9.54— 9.D5____
Bossyjski p ó ł im p e r y a ł .......................
Talar z w ią zk o w y .................................. —.—    ___
S reb ro ..................................................   . — -------------
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Licytacye.
L. 3659 (6891 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­
sza, że celem zaspokojenia sumy 100 zł. a. 
w. z procentem po 5 procent z kosztami ju t  
przyznanemi w kwotach 5 zł. 27 ct., 12 zł. 
42 ct., 5 zł. 20 ct., 10 zł. 92 ct., 11 zł. 92 
ct. i 9 zł. 67 ct. oraz obecnie przyznające- 
m i się w kwocie 10 zł. 26 ct. rozpisaną zo­
sta ła  egzekucyjna licytacya realności, a) 1/4 
części posiadłości lwh. 88, b) 1/3 części po­
siadłości lw h. 344 ks. gr. gm. kat. Soli z 
term inam i na dzień 20 grudnia 1892 i na 
dzień 20 stycznia 1893 każdym razem o go ­
dzinie 10 rano,

W adyum  26 zł. 63 ct.
Cena szacunkowa 266 zł, 25 ct. 
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Grabowski.
Kesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądow ej reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 20 września 1892.

L. 3354? (6848 3 - 3 )
C. k Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że na prośbę 
Jana  Lisowskiego celem zaspokojenia tegoż 
protensyi 300 zł. a. w. odbędzie się dnia 22

grudnia 1892 ew entualnie dnia 26 stycznia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano w 
ts. sali rozpraw publiczna przymusowa sprze­
daż realności wyk. hip. 746 dz. I. ks. grunt, 
dla m iasta Lwowa objętej na im ię Zofii To­
maszewskiej , Maryi Kosińskiej , Jędrzeja 
Tomaszewskiego i m ałol. M ichała i A nto­
niego Tom aszewskich zapisanej.

Cena wywołania 4025 zł. 93 ct.
W adyum 403 zł.
K uratorem  wierzycieli adw. dr. K w ia t­

kowski z zastępstw em  adwokata dr. Kopec- 
kiego.

Bliższe w arunki, w yciąg hipoteczny i 
akt oszacowania m ożna przejrzeć w ts re- 
straturze.

W e Lwowie, 8 października 1892.

L. 4170 (6936 3 - 3 )
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 29 grudnia 1892 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 stycznia 
1893 naw et poniżej takowej licytacya re a l­
ności objętej wyk hip. 1. 111 ks. gr. gm iny 
Załośce Justyna  Bielak w łasnej na rzecz ck. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likw idacyi pto 673 zł. 66 ct, z pn.

Bena wywołania 610 zł.
W adyum 61 zł.
Besztę warunków, ak t oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

D la nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla w ierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem  pana Bronisława M ałko­
wskiego z Załoziec.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dn ia  15 sierpnia 1892.

L. 267P (6284 3— 3)
W  tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 23 grudina 1892 i 30 
stycznia 1893 na 1-szym term inie wyżej ce­
ny szacunkowej lub za takową, zaś na 2 gim 
i poniżej takowej sprzedaną zostanie real­
ność 1. 65 wedle whl. 510 ks. gr. gm iny 
Przem yślany Mortka W ein trauba w łasnej,-na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Przem y­
ślanach stowarzyszenia z nieograniczoną po- 
ręką o 200 zł. 4 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 450 zł.
W adyum  45 zł.
Basztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tusąd- 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli h ipo te­
cznych, ustanawia się kuratorem  Aleksandra 
Zaleskiego.

Przem yślany, 30 m arca 1892.

L. 6237 '  (6862 3— 3)
W  duiu 22 grudnia 1892 odbędzie się 

w tu t. sądzie sprzedaż przez publiczną reli-

cytacyę realności whl. 955 ks. gr. W adowi­
ce objętej, w połowie W ojciecha Zająca, w 
drugiej połowie Jana i Maryi A lbertich  w ła­
snej, a to celem zniesienia współwłasności 
za jakąkolw iek cenę

Cena wywołania wynosi 860 zł.
Wadyum 86 zł.
W arunki, wyciąg hipoteczny i akt osza­

cowania przejrzeć można w tu t. reg is tra tu ­
rze.

Wadowice, 22 października .1892.

L. K 5 4  (6492 3 -  3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz, 10 

z rana, dnia 23 grudnia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 stycznia i8 9 3  i 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 120 
w edług whl. 234 gminy Borszów Serika Łoika 
własnej na rzecz Isaaka Ackermarta cek in  
wydobycia 150 zł.

Cena wywołania 908 zł.
W adyum  90 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularni" 

wolno przejrzeć w tus^-eg istra turze.
Dla nieznanych wierzycieli hi pot. usta­

naw ia się kuratorem  p. Antoniego H arasie- 
wicza.

Przemyślany, 30 czerwca 1892.



L. BO 188 (7058 1 — 8)
Obwieszczenie licytacyi.

Przem yska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje niniejszem  do powszechnej w ia­
domości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych zapodanym poniżej spisie rządowych 
stacyj m ytniczyeh w przemyskim c. k. powiecie skarbowym przy drugiej licytacyi na dniu 
8 listopada 1892 upadłych, odbędzie się w podpisanej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
dnia 28 listopada 1892 trzecia licytaeya tak  ustna jakoteż za pomocą ofert pisem nych pod 
w arunkam i reskryptem  W ysokiej e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 sierpnia 1892 
1. 57288 ogłoszonymi.

Oferty m ają być wniesione do Naczelnika przem yskiej c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu najdalej do godziny 1 po południu dnia, dzień licytacyi poprzedzającego t. j. dnia 
27 listopada =892 i muszą byó ściśle zastosowane do form ularza ofert pisemnych zapoda­
nego w powołanym reskrypcie c. k, krajowej Dyrekcyi skarbu, których wadyum wedle przy­
legającego sp-su w gotó wce lnb pa derach w artościowych dołączone i na kopercie wraz z 
oznaczeniem stacyi mytniczej zapodane być ma.

Beszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyą w przem ys­
kiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w godzinach urzędowych, jakoteż w Nadzorze s tra ­
ży skarbowej w Przem yślu, Jarosław iu, Mościskach, Lubaczowie, Rawie ruskiej, P ruchniku, 
Jaworowie. Bełżcu, Uhnowi i M ajdanie sieniaw skim .

S P I S
rządowych stacyj m ytniczyeh w przem yskim  c. k. powiecie skarbowym, których wydzie­
rżawienie na czas od 1 stycznia 1898 do końca grudnia  1895 w drodze publicznej licy ta ­
cyi rozpisuje się.

południem  w sali nr. 25 egzekucyjna sprze- wiecie S tarostw a drohobyckiego położonej, 
daż trzech realności dłużnika Saula P inelesa objętej wykazem byo. 290 i 345 księgi gr. 
w łasnych w Sanoku pod 1. k. 62, 61 i 84 dla gin. K rynica dłużników M ikołaja Tbo- 
położonych, wykazami hipotecznym i 1, 829, masa i Jakóba Thomasa własnej na zaspoko- 
158 i 380 księgi gruntow ej gminy Sanok jenie wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Za* 
objętych. kładu kredytowego w likw idac ji we Lwowie

Cena, wywołania 140-420 zł. a. w. ; pto 20 ra t po 52 zł. i reszty kapitału  567 
W adyum 14.100 zł. a. w. zł. 36 ct. w. a
Bliższe w arunki przejrzeć można w re- ; Cena wywołania 1588 zł.

g istraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25 

paździer ika 1886 praw a zastawu uzyskali, 
lub tych, którym by-uchwała niniejsza wzglę­
dem dozwolenia licytacyi lub inne uchwały 
w tej sprawie wydane z jakiegokolwiek p o ­
wodu doręczone być nie mogły, ustanaw ia­
my kuratora w osobie dr. F lakow icza z sub- 
stytueyą dr. Slączki adwokatów w Sanoku.

Sanok, dnia 3 w rześnia 1892.

W adyum 158 zł. 86 et.
Realność ta zostanie na drugim te r­

minie także niżej ceny wywo&nia sprzedaną 
.Bliższe warunki, do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

j jest p. Eustachy W yszyński w Medenicach.
0. k Sąd powiatowy.

} Medenice. dnia 30 września 1892.
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7279 (7078 1— 8)
___________ 1 D nia 10 grudnia 1892 i dnia 16 sty-

L 13269 (7043 2— 8 )! cznia 1893 o godzinie 10 z rana odbywać
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- , się będzie w tutejszym  sądzie egzekucyjne 

ny w Złoczowie podaje niniejszem  do pu- • sprzedaż realności w Kościeliskach M atejsi 
,.i: : a - -  ----- • ■ syna Jędrzeja w łasnej obejmującej %  whl.

208 i I/66 whl. 207 ks. gr. gm. Kościeliska 
na 287 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
w ierzytelności W incentego Dyrcza i M acieja

blicznej w iadom ości, że na zaspokojenie su 
my 345 zł. a. w. z pn. przym usowa sprze­
daż a) ciała łup. 57, b) 1/4 części ciała wyk. 
hip. 1. 59 ks gr. Ryków M ykiety Gaj w ła ­
snych w tutejszym  sądzie w drodze publi- W arty w kwocie 49 zł. z pn 
oznej licytacyi na rzecz Zakładu kredytow e- j Cena wywołania 287 zł. a. w.
go włościańskiego w likw idacyi we Lwowie 
dnia 6 grudnia 1892 i dnia 17 stycznia 1893 
każdym razem o godzinie .10 przed połud. 
z tera przedsięw ziętą zoatauie, że na p ierw ­
szym term inie nieruchom ości te tylke za c e - ! w arunki licytacyjne przejrzeć można w 
nę wywołania 271 zł. wa. t. j. ad a) 261 i gistraturze sądowej, 
zł., ad b) 10 zł. a. w lub wyżej tejże, zaś j C. k. Sąd powiatowy.

| na drugim term inie także i niżej ceny wy- j Nowytarg, dnia 30 września 1892
| wołania sprzedane zostaną. -

W adyum wynosi 10 procent ceny sza- 
> cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
I poteczny realności przejrzeć można w tu tej- 
; szej registraturze.
j Złoczów. 23 października 1892.

Wadyum 29 zł.
K urator niewiadom ych wierzycieli dr. 

Marciu Kozłecki adw okat w Nowymtargu. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

re-

L. (7080 i —s;. 
Sądowej W i- 
listopada i 14 
o -jrodzinie 10

6792
C. k. Sąd powiatowy w 

szni ogłasza, że w dniu 30 
grudnia 1892 każdym razem 
rano odbędzie się w budynku sądowym celem 
zaspokojenia preteusyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Mościskach w kwocie 25 zł. 37 et. 
a. w. z pn. publiczna licytaeya realności Jk.

88 objętej,
| L. 14679 (7048 2—3)
i W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie “ 81 w Chorośnicy wykazem hip.
110 w  dniu 9 grudnia 1892 powyżej ceny : dłużnika Jurka, Malec własnej.
\ szacunkowej, zaś dnia 16 stycznia" 1893 ni- i Cena szacunkowa 145 zł.
i żej takowej licytaeya realności w edług wyk. W adyum 14 zł. 50 ct.
; hip. 407 gm. Utoropy Iw ana Strożuka wnuka Bliższe w arunki przejrzeć można w tu
i W asyla w łasnej na rzecz Izaka Schneeberga sądowej reg istraturze

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, dnia 13 listopada 1892

L. 26485 (7019 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie w ierzytelności galicyjskiego Z a­
kładu kred. ziems. w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 177 zł. 80 ct. z należytościa- 
m i dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności whl. 10 ks. gr. gm. 
Pogórska wola objętej do Jan a  K apustki sy­
na Jan a  należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tu tejszym  w dwóch te r ­
m inach a to dnia 15 grudnia  1892 i 13 
stycznia 1893 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1100 zł., poniżej której w 
term inie pierw szym  realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma- 
mające wynosi 110 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze.

Tarnów, dnia 5 października 1892.

i dlerów zaintabulnwanej w dniach !9 grudnia 
| 1892 i 23 stycznia 1893, każdym razem o 
j godzinie 10 rano.

Cena wywołania 4456 zł. a. w. 
W adyum  445 zł. 60 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 6 października 1892.

L . 7791 7029 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza j że w sprawie egzekucyjnej W iktora 
Burdy pko. Janow i i Agnieszce Bydlińskim  
pto 2000 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników pod Nk. 150 
w Żywcu Iwh. 150 ks, gr. gm. m iasta Ży­
wiec na dzień 7 grudnia 1892 i na dzień 
11 stycznia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano.

W adyum  344 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 3435 zL
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. W ładysław  Bogdani 
w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Żywiec, dnia 30 września 1892.

L. 7565 "  '  (6963 3 - 3 )
W c. k Sądzie obwodowym w Rzeszo 

wie celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności m iasta Rzeszowa a mianowicie 
zaległych ra t  pożyczkowych w kwotach 29 zł., 
30 zł., 31 zł., 32 zł., 33 zł. i 34 zł. z przy­
należy tościami tudzież resztującego kapitału 
w kwocie 1876 zł. 26 ct. zpn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 279 w Rzeczowie położonej wykazem h i­
potecznym 1. 242 ks gr. gm. kat. Rzeszów 
objętej na im ię M arkusa i K erli m ałż. Schin-

Lwowsks sir, *

H  Elego M echla Laubera pto 100 zł. zpn. po 
t strąceniu zapłaconych 31 zł.

Cena wywołania 240 zł.
W adyum  24 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

! wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
• g istraturze.

D la nieznanych z życia i miejsca po 
; bytu wierzycieli

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa W isznia 11 sierpnia 1892.

L. 3574 ' (7061 1— 3)
C k Sąd powiatowy we Frysztaku za­

w iadam ia, że celem zaspokojenia" w ierzy te l­
ności Jakóba Horowitza w kwocie 210 zł. a. 
w. z pn, odbędzie się dnia 16 grudnia 1892 

hipotecznych ustanaw ia się j i  dnia 23 stycznia 1893 każdym razem o

L  8293 (6809 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K ai wary: za­

w iadam ia, iż celem zaspokojenia wierzytel 
nośei 36 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Antoniego K acelm ayera w tutejszym  
sądzie przymusowa sprzedaż połowy posia­
dłości wyk. hip. 1. 13 gm. kat. Brody obję­
tej dłużnika Ludwika Głucza w łasnej w 
dwóek term inach mianowicie 16 stycznia i 
dnia 20 lutego 1893 każdym razem  o 10 

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa 
nia i resztę waruuków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

K uratorem  ^wierzycieli niewiadom ych 
ustanowiony p. W iktor Jaw orsk’ e. k. nota- 
ryusz w Kalwaryi.

W adyum  wynosi 29 zł.
0 . k. Sąd powiatowy.

Kalwarya, dnia 19 października 1892.

kuratorem  adw. dr. Karpińskiego a dla nie- j godzinie 10 przed południem przymusowa 
. znanego z miejsca pobytu i życia egzekuta j sprzedaż 5/1.0 części realności pod Ik. 69 we 
i Iw ana Strożuka kuratora ad aetum adw. dr. | F rysztaku położonych lw h. 320 ks. gr. gm i- 

W ilkowskiego w Kosowie.
0. k. Sąd powiatowy.

Kosów, unia 4 października 1892.

dr. i Frysztaku położonych lw h. 320 ks
\ ny kat Frysztak objętych dawniej Karola 
: ijuk ieta a obecnie tegoż m ałoletnich śpadko- 
, bierców Leona, A m alii, Zygmunta, Heleny

___________ I i Maryi D ukietów  własnych.
1521 (7054 2 — 3) ; Cena wywołania wynosi 550 zł.

W e k ,  Sądzie powiatowym w Ska - W adyum 55 zł. a. w.
w inie odbędzie się celem zaspokojenia wie- ; Na pierwszym term inie realność ta  tylko
rzytelności Anny W cisło w kwocie 20 zł. z i za lu b  wyżej ceny wywołania,

L.

nu drugim
pn. dnia 16 grudnia 1892 i dnia 20 stycznia ; term inie zaś i poniżej takowej będzie sprze-
1893 każdym razem o godzinie 9 rano przy- i daną.
musowa sprzedaż 9)40 części realności lwh. j Inne warunki licytacyjne jako też wy-
54 w Rzozowie Jakóba Lupy własnej. i ciąg hipoteczny m ogą być przejrzane wr kan-

Cena wywołania wynosi 252 zł, 50 ct. j celaryi tut. sądowej.
W adyum 26 zł. Dla niewiadomych wierzycieli usiano-
W arunki licytacyjne przejrzeć można j wiony kuratorem  Apolinary D yrnnieki z Fry-

w reg istraturze sąuowej. j sztaku.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli C. k. Sąd powiatowy,

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w F rysztak , dn ia  30 października 1892.
Skawinie, S ___________

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 20 lipca 1892.

ij.

L. 8727 (7037 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz 

pisuje na zaspokojenie w ierzytelności Lische- 
go W einbergera w kwocie 218 zł 75 ct. 
a, w publiczuą egzekucyjną sprzedaż 13/16 
części realności pod N. k. 162 w Gorlicach 
położonej, wykazem hip. 1. 889 objętej, dłu 
znika Awigdora Rosnera własnych na dzień 
15 listopada 1892 i 15 grudnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie w Gor­
licach

Cena wywołania 2847 zł.
W adyum 285 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adwokata dr. Sieczkowskiego 
z Gorlic.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C, k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 4 września 1892.

6791 (7079 1 - 3 )
) 0 . k. Sąd powiatowy w Sadowej W iszni

____________________________  ̂  ogłasza, że w dniach 30 listopada i 14 gru-
L. 7658 (7046 2 — 3) ■- dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 rano

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie j odbędzie się celem zaspokojenia sumy 36 zł. 
10 rano w dniu 27 grudnia 1892 powyżej j 70 ct. a. w. z pn. od Drnytra Ciupaka To- 
ceny szacunkowej, zaś dnia 3.1 stycznia 189-3 i warzystwu zaliczkowemu w Mościskach się m.- 
nawet poniżej takowej licytaeya realności \ leżącej publiczna licytaeya realności wyka- 
w edług wyk, hip. 347, 11.35, 1154, 1J.57, i zera hip 35 ks. g runt, gm iny Wołezyszezo- 
1161, T162 i 488 gm iny B ursztyn objętych ; wice objętej dłużnika w łasnej.
Mosesa H abera w łasnych na rzecz Salam ona \ Cena szacunkowa 140 zł.
Ber Laufera pto 1744 zł. 60 ct. a. w, z pn. j W adyum 14 zł.

Cena w ywołania 13430 zł. za rea lność ; Bliższe warunki można przejrzeć w  tu-
whl. 347, 100 zł. za realność lwh. 1135, ( sądowej registraturze.
200 zł. za realność lwh. 1154, 200 zł. za \ 
realność 1157, 300 zł. za realność lwh. 1161 , ;
45 zł. za realność lw h, 1162, a 86 zł. 50 \
ct. za realność lwh. 488. j Zl. 2089

W adyum wynosić będzie 10% ceny i 
wywołania

Resztę warunków, akt oszacowania i \ Am 21 Novem ber 1892 urn 10 IJhr.
wyciąg, tabularny wolno przejrzeć w tus. re- Y orraittags wird bei der Dierektion des k. 
g istraturze. i k. Staatsgestfltes Radautz eine Off.vtverh.and-

0. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa W isznia, 11 sierpniu 1892.

Kiindmachung
(6992 3 - 3 )

L. 4612 (7042 2— 3.)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

I do wiadomości, że w celu ściągnięcia sum 
l 2178 zt. 35 ct. a. w. z pn., 2177 zł. 46 ct. 
' a. w. zpn. i 61967 zł. 37 ct. a. w. z pn na 

rzecz B anku krajowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W ielkiem  księstwem  Krakow- 
skiem odbędzie się dnia 2 grudnia 1892 
i dn ia  10 stycznia 1893 o godzinie 10 przed

diis 20 listopada 1892

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
i bytu i dla, w ierzycieli hip. ustanaw ia się ku­

ratorem  p. A leksandra Serockiego, 
i 0. k. Sąd powiatowy

Bursztyn, dnia 3 listopada 1892.

(7050 2-

lutig wegen Sicherstellung  ̂der L ieferung 
i von 2S80 q. H afer m it der Mmi m ai Hekto- 
, lite r Qualitat von 44 Kg. afogehalten w erden.

Der zu łiefentde H afer muss von ma- 
; gazinsm assiger R einheit, vollkomraen gesund, 

dann ganz trocken sein, und das obangege- 
3) bene M inim al Q ualitatsgew ieht enthalten .’ L. 5701

W dniach 20 grudnia 1892 i 24 s t y - . Die E rsteher sind verpfiichtet, das er 
cznia 1898 o godzinie 10 rano odbędzie się standene Haferąuuntum , sei es im Ganzen 
w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym przy- oder in  T heilpartien dieser L ieferung zuver- 
musowa iicytacyjna sprzedaż realności w po- sich tlich  in  den M onaten yom 1 Ja n n e r bis



Ende Marz 1893 zu jedem  d ritten  Theil do wys c. k. M inisterstw a liandlu wystóso- Komisarzem tego konkursu ustanaw ia f ssenbaum i Szymon B ieler w Tarnopolu jako
entweder an die Loco-Hauptspeicher, o ie r  I wane na ręce o. k. N am iestnictw a w ciągu j  się p. ck. sądziego powiatowego w Turce a } zastępcy delegacji wierzycieli a wybór ten 
aber an die Schfittboden zu A lt-F ratautz und j 4 tygodni od dnia pierwszego ogłoszenia n i- j tymczasowym zawiadowcą p. Mojżesza Scha-1 został przez tutejszy sąd zatwierdzony. Co

i clitera kupca w Turce. 1 ' ’ • ’ ' ~W oytinell und in  die A btheilung  zu W ladi- j niejszego konkursu w Gazecie Lwowskiej 
ka nach dem Bedarfe der A nstalt piinktlich j Z c. k. N am iestnictw a.
abzugeben

U nternehm er w erden ingeladen, ihre 
m it einer zu tiberschreibenden 50 Kr. Stem - 
pelm arke yersehenen Offerte, entw eder auf 
das ganze ausgeschriebene H afe rąu an tu m , 
oder aber auf bios einen Theil desselben, 
w elcher jedoch n ich t uuter 400 m etr. Zen- 
tn e r sein darf, zu der obfestgesetzten S tun- 
de h ieram ts yersiegelt zu tiberreichen

Jedes Offert die zu liefernde H afer- 
menge den angebotenen Lieferungspreis per 
Einen m etrischen Zentner in  Ziffern und 
Buchstaben ausgescbrieben, m it dem aus- 
driicklichen Beisatze zu enthalten , dass dem 
Offerenten die O ffertrerhandlungsbedingnisse 
yollkommen bekannt sind, denen er sieli un- 
bedingt unterzieht, wobei zugleich, zu er- 
k laren kommt, dass Offerent sich auch ver- 
p hch te t, eine etw a geringere H aferm enge 
ais die zur L ieferung angebotene, nach dem 
Beschlusse der Verhandlungskom ission gegen 
den Offerirten Lieferungspreis zur festgesetz- 
ten A bgabsfrist ubernehm en zu wollen.

Yon den en thaltenden ganzen Vergii- 
tungsbetrag  des zur L ieferung angebotenen 
H aferąuantum s kom m t nach dem gem achten  
P reisanbot ein 10 Perc. Yadium im B aaren 
dem Offerte beizuschiessen.

Die Offertyerhandlungsbedingnisse lie- 
gen  zu Jederm anns E insicht in  der Direk- 
tions-K anzlei auf.,:;

K. K. S taatsgestiits-D irektion.
R adautz, am 8. Noyem ber 1892.

Lwów, 3 listopada 1892.

Ł. 66 (7024 3-
Tutejszy Sąd poszukuje dyetaryuszs

L. 5473 (7060 1— 3)
Celem wydzierżawienia przysłu­

gującego gminie miasta Złoczowa pra­
wa poboru 100% dodatku gminnego 
do podatku konsumoyjnego od mięsa w 
obrębie miasta Złoczowa z przedmieś­
ciami Szlaki i Grliniańskie na czas od 
1 stycznia 189B do dnia 31 grudnia 
1895 zatem na przeciąg lat 3 odbędzie 
się na dniu 28 listopada 1892 o godzi­
nie 10 przed południem w sali obrad 
Magistratu publiczna druga licytacya 
tak ustna, jako też za pomocą ofet pi­
semnych, do której wszystkich chęć 
wydzierżawienia mających z tern nadmie­
nieniem się zaprasza, że jako cenę 
w y w o ła w c z ą  u s ta n a w ia  się d o ty c h c z a ­
sowy roczny czynsz w kwocie 12040 
zł. tudzież że oferty na tym terminie i 
niżej ceny wywołania opiewające w 
10 % ceny wywoławczej jako wadyum 
zaopatrzone przyjmywane będą.

Bliższe warunki licytacyjne, które 
przed rozpoczęciem licytacyi odczytane 
zostaną, mogą interesowani przejrzeć 
w zwykłych godzinach urzędowych w 
registraturze Magistratu.

Z Magistratu miasta 
Złóczów, dnia 14 listopada 1892.

W ierzycieli Sam uela P ritseha wzywa 
| się, aby na dniu 29 listopada 1892 o godzi- 
i nie 10 przed południem  u kom isarza kon 

8) | kursu stawili się, wykazali swe wierzytelności 
z \ i poczynili wnioski co do zatw ierdzenia tyrn- 

b iegłem  pism em , obznajomnioego z mani- [ czasowego zawiadowcy m ajątku konkursowe- 
pulacyą i nienagannego zachowania za wy na- j go, lub co do ustanowienia innego zawiadowcy 
grodzeniem  25 zł. miesięcznie względnie i i zastępcy zawiadowcy a przedsięwzięli też 
wyżej, św iadectw a nadsyłać do przełożonego wybór wydziału wierzycieli, 
sądu. Dalej wzywa się wszystkich tych, któ-

Przęworsk, dnia 13 listopada 1892. rzy do wspólnego m ajątku konkursowego rosz-

j się podaje do powszechnej wiadomości 
Tarnopol, dnia 24 września 1892.

L. 2225 (7032 B~~3)
czenia staw iać chcą, aby swe wierzytelności 
naw et w razie, gdyby już o wierzytelności

C. k. Rada szkolna okręgowa w Zło- te spory były już wytoczone, w przeciągu 
czowie na mocy swej uchw ały z dnia 9 listo  dni 90 tu taj lub w e. k. Sądzie powiatowym
■ n o  / ł  ci ”1 Q O O  f t m l n  d r j n  m n i A i n n r t  I r r t n  h n n n  f i A l a m  5 H P n  A  - r t r  / l n i n  n  i  I r n m / i u i  r t l i  ttT X T  r. V ipada 1892, ogłasza niniejszeia konkurs celem j w 
stałego obsadzenia posady nauczyciela kiern- j 
jącego szkoły 2 klasowej w Zborowie.

Do powyższej posady przyw iązana jest 
płaca w rocznej kwocie 450 zł. dodatek za 
kierownictwo w kwocie 50 zł. i wolne po 
mieszkanie. Językiem  wykładowym jest język 
polski.

Od kandydatów wymaga się kwalifika­
c j i  na nauczyciela do szkół ludowych pospo­
litych. Podania zaopatrzone w potrzebne 
dokum enta służbowe wnosić należy za pośre­
dnictwem  władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Złoczowie najdalej do 
24 grudnia  1892.

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dowody nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Złoczowie, 10 listopada 1892.

0. k. Starosta i Prezes.

Turce w  celu uniknięcia szkodliwych
skutków prawnych w' ustawie konkursowej 
zagrożonych zgłosili i na term inie do ogól 
nej likwidacyi na dzień 16 stycznia 1893 
o godzinie 10 przed południem  wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido­
wali i oznaczyli pierwszeństwo, w edług k tó ­
rego zaspokojenia swego żądają.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Turce lub w pobliżu Turki mają w zgłoszę 
niu swych wierzytelności, wym ienić pełno­
mocnika do odbioru uchwał, inaczej dla nich 
na ich k\,szt i niebezpieczeństwo kurator u 
stanowionym będzie

W ierzycielom, którzy swe wierzytelno- L. 8240

Wyroki prasowe.
E. 8189 (7065)

W  Im ieniu Jego Cesarskiej M ośc i!
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, jako 

Trybunał prasowy o rz e k ł: na zasadzie § 489 
i 493 post. kar., oraz § -36 ust. pras., iż 
zarządzona przez ck. Prokuratoryą Państwa 
konfiskata 20 i 21 num eru ruskiego czaso­
pisma „ N aród1“ z dnia 8 listopada 1892 z 
powodu zamieszczonego w tym numerze w stęp­
nego artykułu pod tytułem ,, na czim stoim o1’ 
którego treść mieści w sobie znam iona zbro - 
dn: zaburzenia spokoju pubiicznego po myśli 
§ 65 kk. jakoteż przekroczenia przeciw  p u ­
blicznemu porządkowi i spokojowi z § 308 
kk, ustawowo jest uspraw iedliw ioną.

N a ' podstawie tego orzeczenia jest dal­
sze rozpowszechnianie powyższego numeru 
czasopisma „Naród" zabronione.

Kołomyja, 14 listopada 1892.

Bozmaite obwieszczenia.

L. 3709 (7033 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady kontrolera w

c k. Zakładzie karnym  w W iśniczu z  płacą 
system izow aną X rangi z prawem  wolnego 
pomieszkania, opału i św ia tła  i obowiązkiem i L. 36820

ści zgłosili i na ogólnem term inie likw ida 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy m ajątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy­
cieli w ybrania innych osób.

D alsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 14 listopada 1892.

(7049 1 - 8 )

(7034 9 3)

Konkursa.
L 85702 (7080 3 - 3 )

W skutek reskryptu wys. c. k. M ini­
sterstwa handlu z d. 16 października 1892 
1. 38647 ogłasza c. k. N am iestnictw o niniej- L 
szem konkurs w celu obsadzenia posady In- !

złożenia kaucyi w wysokości jednorocznej pła- j Ck. Sąd kraj. jako handl. w Krakowie na 
cy, ew entualnie celom obsadzenia opróżnić i zasadzie §. 63 ord. konk. zezwolił na otwar- 
się mogącej posady adjunkta w tymże Zakła | cie konkursu na m ajątek Barucha Biirsten- 
dzie z płacą system izowaną X I rangi, z pra- j b indera handlującego towarami bław atnem i 
wem wolnego pom ieszkania, opału i św iatła . } w Krakowie a m ianow icie na m ajątek rncho

Ck. Sąd powiatowy w M onasterzyskach 
zawiadam ia niewiadom ych z miejsca pobytu 
Sam uela Schera i Berła N adlera, że w sp ra­
wie^ egzekucyjnej przeciw Berlowi Nadlerow i 
ô  oO zł. do wykazania płynności i prawa 
pierw szeństw a wierzytelności z ceny kupna 
sprzedanych dłużniczyeh ruchomości wypła 
cić się mających wyznaczono term in na dzień 
!8 listopada 1892 o godzinie 9 rano w tutej- 
szem sądzie.

U stanaw iając tymże niewiadomym ku 
ratora ad actum p Mojżesza D reznera wzy­
wa się Sam uela Schera i Berła Nadlera, 
ażeby tem uż kuratorowi potrzebnej inform a­
c ji udzielili lub innego zastępcę sądowi, wy- 
m ienili gdyż inaczej ze zaniedbania wyni-

Ubiegająey się o tę  posadę wnieść m ają \ my gdziekolwiekby się takowy znajdow ał, a j knąć mogące następstw a ujemne sami sobie
swe podania św iadectw am i zaopatrzone i to jj na m ajątek nieruchom y o tyle, o ile takowy 
kandydaci w służbie publicznej pozostający j położonym jest w tych krajach, w których 
za pośrednictw em  swej przełożonej władzy, j o rdynacja  konkursowa z dnia 25 
inn i zaś bezpośrednio do dnia 5 grudnia 1892 j 1868 obowiązuje, 
do c. k. N adprokuratoryi państw a w Kra- > K om isarzem  konkursowym ustanaw ia 
ko wie. | się pana Radcę c. k, sądu krajowego Frau

Kraków, 16 listopada 1892.

przypiszą
Honasterzyska, d, 13 października 1892

grudnia  j _____
j L. 13624 (7040 1— 3)

C. k, Sąd obwodowy w Przem yślu za­
w iadam ia niewiadom ego z życia i "miejsca 

j ciszka H atyasa  a tymczasowym zarządcą masy j pobytu Izraela Federbuseha. iż wskutek proś-
___________ | paua adw. dr. Jakóba Deichesa z su b sty tu c ją  j by Salomona Fussa de praes. 23 września

L 12908 (7056 2—15) [pana  adw. dr. Tomik™ j 1892 1. 13624 ó wykreślenie prenotacyi pra-
Celem obsadzenia opróżnionej w etacie I W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby ; wa zastawu dla sumy 125 złr. mon.' konw. 

ck. D yrekcji policyi we Lwowie posady kan- | na term inie dnia 28 listopada 1892 przed j czyli 131 zł. 25 ct. wa. ze stanu biernego 
celisty wr randze XI klasy rozpisuje się ni- ‘ komisarzem w yznaczonym  za przedłożeniem  [realności pod lk. 104 w Przem yślu i ze sta 
niejszem  konkurs z term inem  do 31 g rudn ia  j dokumentów, któreby ich p re tensje  wyka- [ nu biernego dwóch pokoi w oficynach za re- 
1892. \ zywały, oświadczyli się co do potw ierdzenia i alnościam i pod lk. 103 i 104 w Przem yślu

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść i tymczasowego zarządcy masy, lub co do u j się znajdujących wyznaczony został do prze- 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- f stanow ienia innego, tudzież, aby wybrali j słuchan ia  stron term in  na dzień 20 grudniu 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro- ; w ydział wierzycieli- j 1892 o godzinie 9 rano nr, biura 28 i że
dze właściwej do Prezydyum ck. D yrekcji i C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie- j dla niego ustanowiony zosta ł kuratorem  ad- 
policyi we Lwowie. j rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko j wokat dr, Oswald Blumenfeld z zastępstwem

Posada powyższa zostanie w myśl u s ta • j masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- j adwokata dr. Jakóba G lanza , w Przemyślu 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz. u. p. : kowe naw et w tym przypadku, gdyby się i zamieszkali.
nadaną przed innym i ukwalifikowanym, w y słu -1 proces w toku znajdow ał do dnia 10 sty- j W zywamy go przeto, by się z kurato-
żonym podoficerom zaopatrzonym w eertyfl- ’ cznia 1893 w c. k. Sądzie krajowym w K ra -j rem porozum iał, względnie sądowi pełnomo-
katy  o ile nie będą ubiegać się o n ią  kompe- jj kowie podług przepisu ordynacyi konkurso- ; cnika p rzed staw ił, ile że sam sobie skutki 
tenci z kategoryi urzędników państw ow ych i wej unikając szkodliwych skutków praw r j zaniedbania przypisze,
w czynnej służbie lub z kategoryi kuwieseen- 1 zgłosili, a na term im e na dzień 8 lutego j Z ck. Sądu obwodowego,
tów. 11893 o godz. 10 rano w biórze kom isarza j Przem yśl, 30 w rześnia 1892.

Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a j konkursowego oznaczonym wyw ierzytelnili ! ___________
Lwów, dnia 15 listopada 1892. ? swoje wnioski co do oznaczenia pierw szeń- L. 12052 (6977 2 —3)

___________ \ stw a swych pretensyj poczynili. ' C k Sąd powiatowy w R ohatynie za-
22291 (7059 1— 3) 1 W ierzycielom, którzy p re ten s je  swoje j w iadam ia niniejszym  edyktein pozwanego

W celu obsadzenia posad zastępcy pro- ! zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, ! Scham ę Goldsehlaga, że Zofia Domańska na
* * - * • . >  ' ł ais» _ . . ..

spektora krajowego m iar i wag we Lwowie j wadzącego m etryki izraelickiej w gminach i przysłużą prawo na miejsce tym czasowego j 22 października 1892 1. 12052 przeciw nie- 
w VIII randze z płacą ustanowioną według i wyznaniowych w Rawie, Uhnowie, i Luby- j zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału j mu pozew o zapłatę sumy 44 zł. 39 ct. 
ustawy z d. 15 kw ietnia 1873 dz. p. p. nr. i czy król. z siedzibą w Rawie, względnie i  wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- i wniosła, na który do rozprawy drobiazgowej 
47 dla tej rang i urzędników państwa. \ U hnow ie w zględnie Lubyczy królewskiej raw  { w iali, powołać ostatecznie osoby, w  których j term in na dzień 19 grudnia 1892 godzinę 9

Inspektor krajowy m iar i wag ma nad- j skiego powiatu rozpisuje się w myśl rozp, j zaufanie pokładają.  ̂ j rano wyznaczony został,
zorować czynności urzędów m iar i wag w j m inist. z dnia 15 m arca 1875 d u. k. Nr. j W ierzyciele, _ którzy w Krakowie lub i Gdy obecne miejsce pobytu Seham r 
kraju i  jest zarazem przełożonym urzędu j 51 z 1876 r. konkurs do dnia ostatniego {w jego pobliżu nie zam ieszkują, w inni s ą ! Goldsehlaga nie. je s t wiadome, ustanaw ia 
sprawdzenia m iar i wag we Lwowie. j grudnia 1892. ; przy zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w j dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo ku-

Obowiązkiem Inspektora będzie przy- j Ubiegający się o tę posadę winni ! Krakowie zam ieszkałego w celu doręczenia j ratorem  adwokata dr L ipinera i jem u pozew
najm niej co dwa la ta  urządzić w miejscu j wnieść w powyższym term inie do tu t. c. k. {uchw ał sądowych, w przeciw nym  bowiem I powyższy się doręcza, zaś Seham ie Goldschla- 
swego urzędowania kurs naukowy dla cech- j S tarostw a prośbę pisaną własnoręcznie i wy- i razie, na wniosek kom isarza konkursowego j gowi się poleca, aby się do kuratora zgłosił 
mistrzów i kandydatów na cechm istrzów o kazać dokumentami pochodzenie i wiek, ro- ( w ierzycielom  rzeczonym na ich niebezpie- j i jem u iafornaacyi udzielił lub innego zastę-

1 J‘ ’ ‘ 1 pcę w ym ienił, inaczej dalsze uchw ały w tej
sprawie zapaść mające kuratorow i z prawnym 
skutkiem  doręczane będą.

G. k, Sąd powiatowy.
Rohatyn, 22 października 1892.

sprawdzaniu m iar i wag, tudzież odnośnych! ńzaj zatrudnienia i w ykształcenia swego a i ezeństwo i koszt kurator ustanowionym  
przepisach, jakoteż egzaminować kandydatów i nadto że posiadają w arunki przepisane w § ;  stałby.
n» cechmistrzów. 3 powołanego rozp. m inist. > f D alsze ogłoszenia w toku postępowania

Osobna instrukeya określa inne obowią- \ Przed zamianowaniem mają się k o m p e -; konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
zki Inspektora krajowego m iar i wag. ' j tenci poddać w c, k. S tarostw ie eg zam in o w i; wej „Gazecie Lwowskiej*1.

Ubiegający się o pasadę c. k. Inspe­
ktora krajowego m iar i wag winni wykazać:

1) że są poddanym i austryackim i i nie 
przekroczyli wieku normalnego, tudzież że 
posiadają

2) odpowiednie studya naukowe a w 
szczególności wiadomość owych teoretycznych 
i praktycznych robót fizykalnych, które sta ­
nowią podstawę pomiarów precyzyjnych.

3) znajomość języka niem ieckiego i ję 
zyków krajowych, wreBzcie;

na podstawie powyższego rozp. m in i w y -1 Term in do likwidacyi oznaczony, je s t
danej do niego instrukcyi.

Rawa, dnia 15 listopada 1892,
G. k. Starosta

! zarazem term inem  co do układów z wierzy- 
j cielam i.
j Kraków, dnia, 14 listopada 1892.

Upadłości.
j L. 14167 ‘  ~ ” (7067)
j N a posłuchaniu odbytem dnia 9 wrze 
i śnia 1892 w wsprawie konkursowej Lazara 
, B echera wybrani zostali przez stających 

L. 15546 ’ (7016 2— 3) w ierzycieli konkursowych Dr. M ichał Landau
G. k Sąd obwodowy w Samborze o - : adw. krajowy w Tarnopolu jako zawiadowca 

4) dokładną znajomość odnośnych ustaw  j głasza, że otworzył konkurs do m ajątku Samu- ; m asy di, H erm ann Koffier koncypient adwo- 
i przepisów wchodzących w zakres i służbę j ela P ritseha  dzierżawcy dóbr w Szandrowcu : kacki w Tarnopolu jako zastępca zawiadowcy 
sprawdzania m iar i wag, oraz m an ipu lac ji j powiatu Turka a to do całego jej ruchomego masy, dalej Markus Rosenzweig, Leon Pe- 
cechowniczej. j m ajątku jakoteż do tego jego nieruchomego ; czenik, Leib O stersetzer, Mechel Jaworower

Kompeteuci ubiegający się o tę  posadę \ m ajątku który położonym jest w krajach w i Szymo : Peczenik kupcy w Tarnopolu jako 
mają wnieść podanie należycie instruow ane, których powyższa ustaw a obowiązuje. członkowie delegacyi wierzycieli a Izak Nu-

L. 10964 ^ (6877 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, usta­

nowił, w spraw ie wekslowej, spółki handlo­
wej rolniczo przemysłowej w Kołomyi, p rze­
ciw Maciejowi Szuhan i tow. o zapłatę 94 
zł. zpu. dla nieznanego z miejsca pobytu 
M acieja Szuhana, adw. dr. S taubera w Ko 
łom yi, kuratorem, z substy tucją  adw. dr. 
Daniłowieza w Kołomyi, i doręczył kurato­
rowi dr. Stauberowi, nakaz zapłaty z 16 lipca 
1892 1. 10149 dla M acieja S zrhana prze­
znaczony.

Kołomyja, 30 lipca 1892.



L. 11767 (7051 2— 3)
Zawiadam ia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu K azim ierza Bieleckiego, że w 
sporze drobiazgowym Mojżesza Biera prze­
ciw niem u pto 14 zł. ustanowiono dla niego 
kuratorem  ad actum  adw. dr. Ujejskiego i że 
te rm in  do rozprawy na 28 listopada 1892 
wyznaczono.

Wzywa się go zatem , ażeby się z ku­
ratorem porozumiał lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Bopczyce, dnia 31 października 1892.

L. 12952 (6856 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Zakładu kredytowego ko- 
m ercyalnego w Kołomyi przeciw Dawidowi 
W ieselberg Israelowi M argulies i Mojżeszowi 
H undert 300 zł. ustanowił kuratorem  dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Ilunderta  adw okata dr. A llerhanda 
z substy tucyą adwokata dr.. Zipsera i dorę 
czył mu nakaz zapłaty z 3 w rześnia 1892 
1. 12952.

Kołomyja, 3 września 1892.

ustanowiono kuratorem  dla Mojżesza i Men- 
jj dia Blumów recte Blaunerów kuratorem  Kel- i 
I mana Blurna z .Ryglic, do rozprawy d ro b ią - i 
j zgowej wyznaczono term in  na dzień 13 gru- 
; dnia 1892 o g. 8 rano.

Wzywa się zatem M endla i Mojżesza 
f Blaunerów, aby na tym  term inie stanęli o- ! 
1 sobiście lub przez wylegitymowanego pise- i 

s ranem pełnom ocnictwem  pełnomocnika . lub 
jj by ustanowionemu kuratorowi udzielili infor- : 
jm a c y i, gdyż inaczej możliwe szkodliwe sku- j 
j tki sami sobie przypiszą.
I C. k. Sąd powiatowy. ;
\ Tuchów, dnia 14 października 1892. :

L

L. 13872 (6857 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uw ia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Je  
rzego Grafa, iż celem  doręczenia mu uchwa­
ły  z dnia 31 m arca 1892 1. 3333 którą za­
rządzono zaintabulow anie F ilipa  Grafa za 
w łaściciela realności wyk. hip. 1. 343 ks. 
g m t. dla V dzieln. m. Kołomyi objętej u-, 
stanowiono dla niego kuratorem  adw. dr 
Staubera w Kołomyi.

Kołomyja, 1 października 1892

5156 (6961 2— 8) |
j C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y w j 
! Jaśle  zawiadam ia , że wskutek wniesionej ;
! przez Karola Kaweckiego przeciw M ichałowi i 
! Zelemowi i Józefowi Prokopowi skargi we ; 
j kslowej de praes. 21 października i 892 1. j 
' 5156 o nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 j 
| zł. zpn. ustanaw ia dla pozwanych M ichała j 
| Zelema i Józefa Prokopa jako z miejsca p o - :
| bytu niewiadom ych kuratorem  dr, Chwali- ! 
j boga z substytucyą dr. Gaszyńskiego, adwo- 
i katów w Jaśle  i zarządzając doręczenie pier i 
j wszemu z nich nakazów' zapłaty na zasadzie j 
j wekslu z daty Gorlice 14 kw ietnia 1891 j 
1 wydanych dia obydwu pozwanych przezna- j 
\ czonych. j (-
! W zywa tychże pozwanych M ichała Ze■ j 
; lem a i Józefa Prokopa, aby albo sądowi swe j

Najnowsze barchany i flanele bia­
łe i kolorowe, chustki wełniane i 
włóczkowe rękawiczki, metiuki, ka­
mizelki kaftaniki pończochy do 
polowania, pończochy wełniane da­
mskie i dziecinne i skarpetki

poleca:

na §ezon jesienny i ziteowy
Magazyn M. B ałłabana N astępca

L i

w e  L w o w i e  

p l a c  Ikźnarjacls:!. 1224

Mayfartha i Spółki
przenośne

kotłowe piece oszczędności
do gotowania i parzenia 
k an n y  bydlęcej,  także jako 
kotły  do gotowania  b ie l i ­
zny uż.yteezne, wym agają  
mało opalu  i mogą wszę­
dzie wygodnie być u s ta ­
wione. Tylko te, gdzie  fir­
ma jes t  u lana ,  są p ra w ­
dziwe. Należy żądać cen­
n ika  Jakże o s ieczk a rn ie ,

, .. , . , przyrządy do krajania
miejsce zamieszkania w skazali, albo tez ku- j knroków, m łynki do śrutowania i mlocarnie od 
zatorowi potrzebnej informaeyi udzielili, gdyż j Pli. Mayfartha i Spółki, Wiedeń II, Ta- 

i w razie zaniedbania tego sami sobie wszel ! borstrasse 76. Fabryka maszyn rolni- 
i kie następstw a prawne ztąd wynikłe przypi- ezych. Cenniki franko

j Najlepsze i najtańsze 
j T o w a r y  f u t r z a n e

to jes t  1186

zarękawki, kołnierzyki, 
boa i czapeczki, także i 

dziecinne płaszczyki 
futrzanne

poleca po bardzo tanich 
cenach

Wiedeński magazyn 
. . * 1 1 1  Ł o w v i * e 6 ^ ii

we Lwowie,
pjae kapitulny ]. 3 

Osobny oddział prawdziwychp 
rossyjskieli kaloszy. 

Kompletny cennik gratis. 
Spceyalny oddział wysyłek nr prowincyę

L. 40739 (6901 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie oznajmia niewiadomym z życia 
i miej ca pobytu wierzycielom hipotecznym  
Izraelowi Wolfowi Johnowi i Salamonowi 
Grunesowi, tudzież niewiadomemu z życia 
i m iejsca pobytu M aksym ilianowi W ertschits- 
kyemu, że w spraw ie egzekucyjnej Leona 
D ziubaniuka jako prawonabywcy Salamona 
F iin tenste ina  przeciw M aksymilianowi W ert 
schitzowi pto 121 f zł. 60 ct. a. w. zpn. 
ustanow ieni zostali kuratoram i dla Izraela 
W olfa Johua i Salamona Griinesa adw. dr. 
Kwiatkowski z substytucyą adw. dra Ł o z iń ­
skiego, zaś dla M aksym iliana W ertschitzky- 
ego adw. dr. Kulikowski z substytucyą adw. 
dra Starczewskiego i wzywamy tychże, by 
kuratorom  służące do ich obrony środki, po­
dali, lub też innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej sami winę z zaniodbauia tych 
boowiązków ponosić będą.

Lwów, 22 października 1892.

; sać muszą.
; C. k. Sąd obwodowy

Jasło, 22 października 1892.

Szukam zastępców. 1258

L. 12238 (6882 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa niniejszem , wszystkich, którzy by m ieli j 
w swych rękach kartkę zastawniczą wydaną i 
przez Przem yską Ka3ę Oszezufinośei, z dnia j 
8 stycznia 1891 nr. I332IT na którą za kwotę ! 
45 zł. w tejże kasie zastawiono złoty zega- j 
rek z złotym łańcuszkiem, w oszacowanej i 
wartości 79 zł. aby w przeciągu roku . d j 
pierwszego ogłoszenia tego edyktn t. j. do j 
dnia 15 listopada 1893 najpóźniej tom  pe- 1 
wniej powyższą kartkę zastawniczą sądowi | 
przedłożyli ileże w razie bezskutecznego u \ 
pływu tego term inu na prośbę Gizeli Tygier | 
taż kartka zastawnicza za umorzoną uznauŁ j 
a wystawieielka tejże kartki od odpowiedział- i 
uości za nią zwolnioną będzie. 1

Praerayśl, 27 sierpnia IS S Ł  . >

P a s z t e t
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny, 
z truflami w ślicznych puszkach 

po 1 zł. 50 et. za ł/2 kilo
ł S i s l i o n

wyrobu
f&azim IHIatc: yńskiej

po 10 zł,, 7 zł. 50 ct., 6 zł. 50 
ct., 5 zł. 50 ct.

Ekstrakt mięsny
po 74 ct. słoik P.o9 

S p r z e d a j e  z a r z ą d  d w o r u  Ł a -  
psy .yna , p o c z t a  B r z e ż a n y .

L. 2995 (681$. 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy ustanaw-a dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Domku C i­
chonia kuratorem  Iw ka F atu łę  ze S łot win i 
temuż doręcza wyroki z dnia I5 1 u te if  i892 
1 315, 316 i 317 zapadło przeciw niemu 
w spawie Jacka Polaka pto 7 zł. pto 3 zł. i 
pto 10 zł.

Wzywa się zatem Demka Cichonia, aby 
ustanowionem u kuratorowi środków do obro 
ny udzielił lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał.

Muszyna, 17 października 1892.

L. 5002 (6964 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

damia niewiadomych co do życia i z m iej­
sca pobytu Jan a  Kozłowskiego, Jakóba Czy­
żowskiego, Piotra D ragana , Franciszka B ła­
szczyka, Piotra K olińcio, Atanazy] Kaszczy- 
canki, Paraszki M iętusianki, Ignacego Krzy­
żanowskiego, Ewy Szarańczanki, Ewy Kaim ­
em, Jag i B łaszczanki, Oleksy Kalińcio, Łu 
czki Szczerbaka, Ju rka B iskupa, Piotra Ka- 
lmcio, Jędrzeja Wołoszko, Iw ana Mazura, 
Jędrzeja Juszczyka, M aryanny Juszczykowej, 
Ilka Juszczyka, Ewy Gajdowej , W ojciecha 
Adam iaka , Macieja Piotrowskiego, Jędrzeja 
Kuczmy i Jana  Kawalczyka , iż na prośbę 
A ntoniego Tyszkowskiego de praes 4 wrze­
śnia 1892 1. 5002 wyznaczony został term in 
na dzień 20 grudnia  1893 o godz. 10 rano 
w sali rozpraw tut. sądu nr. 25 do przesłu­
chania ich i wykazania, iż term in do uspra­
w iedliw ienia prenotacyi legatów w wyk. hip. 
1. 85 karta  C. pozycja 7 w stanie b ie rry m  
dóbr Pakaszówka , Lalin , Gorzanka , Wola 
Górzańska , Kadziejowa , L enki z P ietruszą 
W olą i Srogów dolny na rzecz ich dozwolo 
ny nie upłynął i je s t otw arty, albo źe skar­
ga uspraw iedliw iająca we właściwym czasie 
wniesioną została i że dla nich ustanowiony 
został kuratorem  adwokat dr. Flakowicz w 
Sanoku.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 17 września 1892.

B o H i e s i f e i a . Z] Q ii -' V  '1 '

PEftFUKERYA FAUSTA

I i

t m ó w ,  S y k s ł u s k a  2 .
poleca niektóre w ypróbo-aue  środki k o m e ty

pod-fiwaraneyą  skutku i nieszkndliwoś- i : 1
Do faŁ bow ania  w ło só w  P n m ay er ia jM w  I i /Miii'.- f 
ekstrakt orzechowy zabarwia naturaln ie  na  wszy- S 
stkie odcienia 1 zł. 5 0 '  ati Taninjeime środek j 
Hamburski na  blond, brunatno i e-zaino 2 płyny jj 
1 zł. 80 et. P rzec iw  w y p a d a n iu  i. n a  porost s 
o ejek Sb minowy W arszawski 70 ct. W oda chi­
nowa francuska 8i» ct. Wino Hiszpańskie Ped- 
roila  1 zł. Do zn iszczen ia  w ło só w  na tw a r z y  jj 
u  k o b ie t pr  >szek Ham bursk i  bardzo wzięły X zł. jj 
N a  p łe ć  priee iw  piegom zmarszczkom i t. v>. śj 
L ibe r ta  balsam kas..,osnowy, d siała rzeczywiście jj 
zdumiewająco, odmładza, i  , ł 30 ot. Pudr  fran- 6 
euski wyśmienity Yelontine R icharda  1 zł W oda 5 
b ia ła  W arszawska bielidło v, p łynie  7o i.t. EaiTi b : r 
de Lys Fil ip in i  80 ct, P  rfum a fran cu sk ii n a j- | j 
n ow sza  Ł a  Itc in e  de Saba 70 ct. Y/oda ś v A- I .***. : r..' ~r<

i Najtańsze źródło zakupna  i naj- 
j wybór firanek, portyer.
; zasłon koronkowych, malow.deł 
i na szkle,przedmiotów dekoraoyj 
; nych, jakoteż dywanów galono- 
| wyoh, na łóżka,
| stoły i ściany, 
i koców podróż- 
; nych, na łóżka 
i i flanelcwyc-.h, o- 
; ra,z wszelkich 
i możliwych kap 
; i ko. ów. Chodni- 
I ki od 2ó et. za 
j m etr  do 3 zł.
; Narzutki  na  oto­

many.

W  wiedeńskim magazynie

„AU L0UVRE“
we Lwowie, 

julirc F a»)ltu ln j 1. 3 .
Kompletny cennik gratis

i tran co 1143

Materyały
budowlane

mianowicie:
f j y p n t  portlandzki, 

apno hydrauliczne, 
fsoDrki, płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
l^apka (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
Ifachów ki syst. francuskie, 
C egły  ogn iotrlwałe,
F^iece i kuchnie kańowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, u?. Sobieskiego 1. 8.

■■■:■ ■/■;*?'&■&’> ii 'w -:-.*śś--kaa ; " ;-e*N'' “'J '.iAJr"' fc4' i

ct S , ,, 'i
polonii patronki od bob; zębó* 50 Riobaidm 
Gwiazdy Volapiik jtrzeeiw  nagn io tk om  4ó 
Największy sk ład  ogn i sztu czn ych . « | i e l p M .  
nowy Wały i -zerwony bez dymu i odoru, p rż l -  [j 
wyższa światło elektryczne 50 ct. — Pochodnie  |  

magnowe 1 zł. 1219 i

jp śrl 
§&•

l i

.ST*?1

Do głównego, składu

HERBATY 
Adolfa Singer a
Lwów, S ykstusfe 17.
przyszedł nowy trans­
port naj lepszej phi ń- 

sko-rossyjskiej

R E R B A T Y
1246

O g ł ( ) S i licytacy 13^6

K an tor  wym iany ;.
. upił. gatikeyj. Banku Sllpoteęziiegol

efekta S mouet? po kursie Dii

L. 6518 ' ( 6 9 6 0  2 - 3)
N a skargę Izaka K atza de praes. d. 

sierpnia 1892 1. 5524 przeciwko niew iado­
mym z m iejsca pobytu Mojżeszowi i Mendlo- 
w i Blumom recte B lannerom , m ałoletnim  
Libie i Leibie Blaunerom do rąk  opiekunki 
Perli B launerow ej, m ałoletniej L iebie W ie- 
g ler do rąk ojca Jan k la  W ieg lera  pto 40 zł.

Komitet kościelny obr/. ład. w 
Jarosławiu podaje do publicznej wia­
domości, że odda w przedsiębiorstwo i ®  \ 
budowę plebanii dla rz. kat. probosz-; yą * 
cza w Jarosławiu drogą publicznej li- ■ 1
cytacyi za pomocą ofert pisemnych: 
która sie odbędzie dnia 29 listopada i | |j  ^
1892 o godzinie 12 w południe w biu- * ^ ł/a 
rze tegoż Komitetu w Magistracie.

Cena wywołania stanowi kwota 
kosztorysem wypośrodkowana, w wy­
sokości 17241 zł. 49 ct. a. w. od któ­
rej każdy oferent winien na ręce ko­
misyi licytacyjnej złożyć tytułem wa- 
dyum sumę 10 prc. oferowanej ceny 

Bliższe warunki licytacyjne i kosz- i 
torys przejrzane być mogą w biurze!
Komitetu w godzinach urząflowych.

Jarosław, 30 października 1892. ; *v;s.-«tA"koasówj’
Przewodniczący I $ gj

Dr. A. Dziedziuś mp. «

fi ̂
H  %. s|»»aedD.je wszystkie eie&ni i moneiy po .siirsieMj
’a® iikdSm ym . u te  Ife są c  żad n e j p ro w lsy i. | |

Jbko P cł/ną  IckacM  poifuw.
l i a f c j  l i l | h « > t e e a a i e

p r e m i o w a n e
nltłfy preiatil

a p r - ts ,  m w i - p  T c a w ® !? * *
B a n k i  l - ' - . r ą | a w e g ©

g a l i e y j o k ą

islr.l© g;T »

■p&twemhą ey;isa.ą gaiieyjslcą
łjiaą i r a k o w iA s i  
Mej

£ £  « :V a p a * « .
i fAl 4r, im  i e n m i m ^ n e ,
! k tóre  śo papĄ ry  Kxc.Lgr w y*uaay  Banku hipotecznego zawsze nabyw a

p< i'iitigh iek*5  w i o s k ą
i e a ^ s - M e j
'iia sa e y jH a .%  w < ę g i e i ee k ą

A® 4Lł/* węgiejcsMej k«»lei

I0aa

bp::.- u-.jej
p ®  «e«s»<s.k s & a j ^ ^ r a y f i t i a ł e j s a y c n .

Kantu-.- v,jtci'ms.y B&ujia bipt-loesnar^ prsjyjmęjo ud P . • kapsiąeyeln wwelkic wyło- 
sov/iw?.e - i Już n łs te c  m tąp eo w e  }-.;ep k ry  wajSośclcwe, tr,d’4cź zap ad łe  kupony  s a  i 

wcaelAlego p o ź r» y e c k , »»ó sajn lęjgeow e, b to n ii, za " r | s . ' s « s  ; f t -

•feosHiteaTf 65e k n - S f t  doateszft drHfeirs-.}- kuponowych, ca R l
- , W . '  58



s u s z o n e
1 kilo po 2 zł. rozsyła R. Piskora, Habry 

(Czechy). Przesyłki 5 kilowe franko 1338

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu w y­
szło dzieło radcy raed. dr. Mullera 

Das gestorze ]Xerven- 
nnd Sexna!-iyę ten*

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach.
listowych. 105

Edward Bendt, Braunsehweig.

EąUSTTABŁE
ul. W ałow a 1. 23 5s

udziela wyjaśnień co do rneprześcigaicoe. 
przez żadne inne  Towarzystwo tontyoy zy­

sków przy ubazpisczemac!

y  n  s  k go

jeo -

L. 55412/E. K.

Kftlbermagen
kauft zu hoehston Cassapreisen

pold Samek Teplitz (Bóbmon). 133

Bau - Ausschreibimg.

we Lwowie. uMe& Halicka 1. 1.
g  p o l tc i  na sezon 115?

futra męskie i damskie we wszystkich gatunkach i formach. Wierzchy 
do futer męskich i damskich fasony najnowsze. Materye na wierzchy 
w wielkim wyborze Zarękawki, kołnierze i czapeczki damskie, fasony 

nowa Czapki i kołpaki. Baranice do sań.
OeiraiPi na żądanie franco. Ceny bardzo w miarkowane.

(7031 3 — 8)

A uf der aus S taa tsm ilte ln  zu erbauenden E isenbahnlinie Stauislau-W oronieuka ist 
die Ausfiihrung des tTnter-Ober- und Hoehbaues in  den Losen 1 bis 9 ausscbliesslicb 
der L ieferung des eisernen łJberbaues der Brflcken, des O berbanm aterialien, der mecba-

niscbeu A usrttstung fttr die W asserbeschaffungs-in lagen und der Gebaude-Ausrustnng 
im  Offertwege z,u yergebea.

Die Bauvergebung erfolgt auf Nachroase, ge tren n t naćh Bauloseu oder im Ganzen. 
Die annaherungsw eisńu Kos ten der A rbeiten be tragen in Gulden 0. W. ab g e ru n d e t:

1

S t  r  e c k e :
1 .0 3

Nr.
Lagę zwisefcen 

K o lom eter:
Lange iii 

K iło rneter:| U n t er bau

I

l .Oberbau

S> P ,.v
.3

k s  i '  a
.3 s  § £
^  r d  £
.5 S  ®

Hcchbau Zusammen

Von C hryplin b is Bikowinska m ł y n a .......................................... .... 1 5.086 -  17-900 11.314 62 480 22 707 3.101 34.800 123.088

Von Bikowinska m łyna bis P r z e r ó ś l .................................................................. 2 17.000 —  28.000 11.000 50.573 21.687 3.045 55.000 130.305

Von Przerósł b is N a d w ó rn a .......................................... .......................................... S 28.000 — 88.540 10.496 116.963 34.897 4 054 126.000 28!.914

Von Nadwórna b is Ł o j o w a ........................................................ .... 4 38,540 — 48.320 9.800 334.066 43.029 2.486 32.800 412.381

Von Łojowa bis D o r a ............................................................................................. 5 48.320 — 57.410 9.368 705.923 54.046 3.299 122.700 885.968

Von Dora bis J a m n a .............................................................• ................................. 6 57.410 —  66.234 8.780 676.705 38.38! 2.438 42.300 759.826

Von Jam na bis M ikuliczyn . . • .......................................................................................................... 7 66.234 - -  75,549 9.439 ! 446-186 46.741 2 495 67.600 561.961

Von M iknliczyn bis zum Pihi-B ach bei T a r ta ro w .......................................... 8 75.549 —  84.600 9.045 !
&

524,946 45.918 i 3.157 32.600 606.621

Von P ih i-B ach  bei Tartarow  bis W o r o c h ta .................................................... 9 88.600 — 90.718
6

6.085 | 667.374 38.836 j 2.576 | 55.300 764.086

Z u s a m m e  u 1 85.327 j 8,585.155 |  845.244 j 26.651 569.100 | 4,526 150
Hłessaassas-;'.

Die. naheren Bestim m ungen ftir die E inbringung der Offerte, die F orm nlare bie- 
fttr ein U bersichtslangenprolil nebst S ituatiousplan skizze, die Preisliste, der summari- 
sche K ostenenschlag, die Bedingnisse und sonstige in Druck gelegte Offertbeilagen siud 
bei der gefertig ten  k. k. General D irection (XV. Bezirk, Fiiufhaus, W estbahubof, Faeh- 
ab tbeilung  2) bei deu k. k. E isenbahn-B etriebs-D irektionen iu  K rakau uud Lemberg, 
sowie bei der k. k. E isenbabn-B auleituug in Stanislau einzusehen.

Die D eteilplane des V ergebuugsoperates liegen nur bei der gefertig ten  k. k. (se- 
neral-D irektion  (Fachabtbeilung  2) und bei der k. k. E isenbabn-B anleitung irt Stanislau 
zur E insich t der Offerenten auf

Die beziiglichen A ngebotbe sind versiegelt spatestens bis 15 D ecem ber 1892 12 
Ubr' M ittags bei der gefertig ten  k. k. G eneral-D irektionen einzureicben,

W ien, im  Novem ber 1892.

K. k. Genera-Direktion der ósterr. Staatsbahi en.

Zur darnachacbtung  wird ausdriickuch berrorgeboben, dass nur jeue Offerenten bei 
der O ffertrerhaudlung auf eine Berflcksicbtignng ihree A ngebothes zahlen konnen, wel- 
cbe in  e in er alle Zweifel ausschłiessenden Weise, ib re  fiuanzielle und tenhniscbe L e i- 
stungsfah igkeit bezuglich der D urchftthruug der yon ibnen  zu iibernehm enden Aufgabe, 
darzuthuu vermógen.

Offerte, bei w elchcn (iiie  der ais B estsnd theile  derselben bezeichueten Beilageu 
voa dem A ussteller des Oflertes n ich t unterschrieben v»urde oder dereń E inbringung  yor 
Erlag des V&fiium3 erfolgte, feruer solche Offerte in deuen eine ganzliche oder theilw eise 
A nderuug der Offertgrundlageu augestreb t wird. werden ais n icb t e ingelang t betrach tet.

(Naehuruek wird nieht honorirt)

Rozpisanie budowy
N a lin ii kolejowej Stanisław ów -W oronienka która m a być wybudowana z fundu­

szów państwowych je s t do rozdania w losach 1- do 9 wykonie podtorowych naw ierzchni 
i  budynków z wyłączeniem dostawy żelaznych konstrukcyi mostowych, m ateryałów  na 
wierzebui, m echanicznych części składowych urządzeń dostarczania wody, i wyposażenia 
wewnętrznego budynków.

Rozdanie robót nastąpi n a  podstawie sprawdzonych wymiarów, pojedynczymi lo­
sami albo w całości.

Przybliżone koszta wykonać się mających robót wynoszą w zaokrągleniu guldenów 
w walucie au s try w * 1®1 •

j ( WBHB jX,‘ ■

L i n i a

pCOo Położenie między 
kilom etram i

O  CD
budowie 'S  3  .g,

tDr r7-J <D

rS « c bnaynki
1

RazemSh
{25 te pod torowe

n aw ie rz ­
chnie

ba a  5
o  js a

Ło 5

od C hryplina do Bikowińskiego m ł y n a j ...................■ ..................................... 1 5.686 —  17.000 11.314

OcoS:) 22.707 3101 34.800 123.088
od Bikowińskiego m łyna do P r z e r ó s l a ................................................... ■ . 2 17,000 —  28*000 11.000 50.57-3 21-687 3.045 55.000 130 305
od Przerósla do N a d w ó r n y ....................... ....................................................... 3 28.000 ... 38.540 10.496 116,963 34.897 4.054 126.000 281.914

odjNadwórnej do Łojowej .................................................................................... 4 38.540 48 320 9.800 334.066 43.029 2.486 32.800 412.381
od Łojowej do D o r y ............................................................................................. • 5 oo łx

t> o Cl o 9.368 705 m 54.046 3 299 122.700 885.968
od Dory do Jam ny ...................................................................... .... ....................... 6 57.410 66 234 8.780 676.705 38.383 2,438 4-2.300 759,826
od Jam ny do Mikuliczyna .................................................................................... 7 66.284 —  75.549 9.439 446 1.25 ! 45.71-4 2.495 67.600 561.961
od M ikuliczyna aż do_ potoka P ih i pod Tartarow em  • • ....................... 8 75’549 - 8 4 6 0 0 9.045 524.946 45.918 8.157 82.600 606.621
od potoka P ih i pod Tartarow em  do W orochty .......................  . . . .

9 i
84 600 —- 90.718 6.085 667.374

!
38.836 2 576 55.300 764.086

R a z e m j 85.327 | 3,585 155 j 345 944 |

ZU k/iFitC K.fbSaJiTrięŁ*

26.651 | 569.100 ! 4.526.150

Bliższe postanow ienia co do przedłożenia ofert, form ularze tychże, poglądowy pro 
fil podłużny skiz planu sytuacyjnego, wykaz cen jednakowych sumaryczny kosztorys, wa­
runki i inne drukowane załączniki do ofert są wyłożone do przeglądnięcia u podpisanej 
c. k. generalnej Dyrekcyi (XV obwód, Fiiufhaus, dworzec kolei zachodniej oddział fa ­
chowy 2) w c. k. Dyrekcyi ruchu  w K rakowie i Lwowie, jakoteż w c. k. kierownictw ie 
budowy w Stanisławowie.

Szczegółowe plany operatu rozdania budowy znajdują się do przeglądnięcia tylko 
u podpisanej c k. Dyrekcyi jeneralnej (oddział fachowy 2) i u c. k. kierow nictw a budo­
wy w Stanisławowie.

Odnoś-u- oferty opieczętowane należy przedłożyć podpisanej c. k. Generalnej Dyre­
kcyi najpóźniej do dnia 15 grudnia  1892. 12 godziny w południe.

Zaznaczy, się nwjwyr =.źaiej, że tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnienie wnie­
sionych ofert, którzy jj epcsob w .k ; o czający wszelką wątpliwość wykażą się uzdolnieniem

robót, 
stano-

. . .  . • *- . -   wadyum,
albo oferty w k tórych  żądaną będzie zm iana ca łkow ita  lub częściowa głów nych podstaw 
oferty, uważa się jakc wcale nie w niesione.

Wiedeń, w listopadzie 1892.

C, k. Generalna Dyrekcya kol i państwowej przedruk nie będzie płacony



Są do nabycia w Księgarniach dzieła  
naukowe pedagoga 

P l u t o  v .  R e n s s n e r a

Najlepsza Metoda
do nauczenia się bez uauczyciela czytać, pi­
sać i rozmawiać po niemiecku w trzech mie­

siącach — po angielsku w 24 lekcyach, 
Cena M atfdj niem ieckiej niższy kurs 

80 et., wyższy kurs 2 z ł. 10 ct.. Komplet (kurs 
niższy i wyższy razem) 2 zł. 60 ct.

Metoda angielska z wymowąl f c et. 
Najlepsze elementarze polsko-niemiec­

kie z wymową z 14 wzorkami pisma i 200 
rycinami 47, 28 i 14 ct

Elementarz polski z 20 -40 wzorkami 
pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) ra ­
zem 340 figur, tudzież ze wskazówkami pe- 
dagodicznemi. ocrbwny 35 ct., broszurowany 
po 20 i 7 et.

Powiastki polsko-niemieckie ?8 ct 
Obrazki do nauki poglądowej p - 100 

do 150 figur w zeszycie, sztychy > kolorowane 
po 56 et. zeszyt.

Obrazki kolorowane z objaśnieniem w 
4 językach po 14 et. arkusz. 1337

Skład główny w księgarni _

S-yfaria I Cẑ kowskśago
we Lwowie.

Magazyn i pracownia
FUTER

i i i
we Lwowie, m . W ałowa 1. 3.

P odpisany m ają zagirzyt do- 
n i“śó Szanownej P. T. Pu ■ 
bliczności, iż utrzym ują na 
składzie doborowy towar w 
sztukach i pokrycia na fu­

tra , jakoteż gotowe

Futra
męsk.e i damskie

m iastowe i do podróży, kurtk i i zarękawki 
do połowania, garnitury  damskie, czapki 
damskie i męskie, fusaki, deki do sań i łó ­
żek, serdaki itp. w ogóle wszystko co w za­
kres kuśnierstw a wchodzi, ręcząc za tw ałe i 
eleganckie wykonanie licząc po najniższych 
cenach. 1145

Polecamy się łaskaw ym  względom 
Szan. P. T. Publiczności pozostajemy z wy 
sekim szacunkiem

Feliks i  Julian Lubelscy.
nI m p r e 8 p a w ó w .

P o s z u k u j e
1. Kilka majątków w lasami w 

cenie 60.000— 200.000 zł.
2. Kilka dzierżaw od 400 do 

800 morgów,
k o n c t ^ s .  A f g e n e y a  

kupna, dzierżawy i parce^acyi 
dóbr w Tyśmienicy.

Pośredniczy w sprzeda­
ży i wydzierżawianiu ma­
jątków większych i mniej­
szych. Adres jak wyżej.
(Lwów, Imjirossa)

Z m ia n a  lo k a lu .
li najlepszego w>- s j h e . i  ifc 
i robn poleca nai- k i i : - - / ' i  ![■:'■
I bmiej skład '
II fubrri-zny

N. BRANDLER
f  I iii

1301

D y w a n y
prawdziwe perskie, smyrneńskie, także 
na m iarę do wyścielania całych pokoi.

Materye msblowe
najnowsze, jedw abne, w ełniane, kreto- 

ny, plusze i t, p.

Portiery i firanki
do tychże podpięcia i karnisze.

N a r z u t y
na Ottomany dywanikowe i m ateryal- 

ne z odpowiedniem i poduszkami.

S k ó r y

angorowe i z kóz indyjskich

O h o d n i k i
kokosowe, w ełniane, jutowe i t. p.

M a k a t y
francuskie i wschodnie.

K a p y
na łóżka i serwety na stoły

Parawany
ckram y i inne przedmioty dekoracyjne 

otrzym ał w bogatym wyborze

BŁAŻEJ SZARKIEW ICZ
zawiadam ia  Szauo*- na P. T . Publiczność 

ż' dnia 15 maja 1892 przeniósł swój

s k ł a d  i p r z e c h o w a n i e  f u t e r
z ulicy Wałowej 1. 3

/ś|a ulicę Batorego 1. 4 (dawniej Halicza)
do własnego domu uRprzeeiw g m a ch u  sprawiedliwości.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej
P. T. Publiczności.

m a g a zy n

w e  L w o w ie ,
p l a c  H a l i c k i  1. 2.

Drezdeńska fabryka motorów 
gazowych i naftowych

(przedtem  M aurycy H ille) 
poleca motory własnego patentu do prze­

mysłu, rolnictw a i św iatła  elektrycznego, 
gazowe o sile pół do 200 koni — naftowe 

o sile pół do 60 koni —  lokomobile 
naftowe.

Ceuy umiarkowane. — Dogodne warunki spłaty. -  
Cenniki opłatnie i darmo. 1285 

Z a stęp ca  n a  ć a l i c y ę  i  B u k ow in ę

J Topolnicki
koncesjonowana ageucya handlowo- 

przemysłowa 
w e  L w o w i e ,  u l .  P a r s k a  1. 1 3 .
Agentów na prowincyi poszukuje się.

\  V

' f

1 -j :

M u i -  ' y / $ - ‘ -

l i r -  .  . , $ r  ' ^
■ ‘ •3Y  J  W*
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■ Pew ną pomoc przy
g o ś c c i ,  r e u m a t y z m i e

ogóinem o s ła b ie n iu  u erw ow em , u e w r a lg ii ,  is c h ia s , nerw ow em  o s la h ie -  
u iu  ż o łą d k a , h o lu  g ło w y , p a r a liż u , b e /se n n o śe i, h o lu  k r z y ża , wradach  
m leczow ych , o h stru k cy i i t l .  d z ia li korzystnie, przez pierwsze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dajacy

. S S t o  Aparat du froterowania tśfc
S y s t e m a  p r o f .  d r .  T o l t a ,

Od/.nae/.ony dyplomem Limoro^ym na wystawie w K olonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medale,u w W eis 1890, złotym medalem na 
hygienieznej wystawie w Stutgareie 1890. wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891. 1193
Prospekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśe. przywileju 

J .  A u g en fe ld a  w  W iedniu  I ,  S c h u ler str a sse  18.

Z E a ^ iŁ T ID iE I li

H ER BA TY
chińsko-ross/jskisj 

EiDM UliDft RIEDLA
e  L w o w i e ,

p k e  Mary&cki 1. 10
poleca ze zbioru majowego 

Vs kilo Congo . . . ". zS. 1.00
B „ Souehong czarna „ 2.—
» » .»  r.biór m ajow y. ■„ 3.

Kaysow czarna . „ 4.—
W ysiewki he -baeiane „ 1.30 

B „ z najlepszych
herbat . . . . .  „ 1.60

Zamówienia z prowincyi wysyła  
się odwrotną pocztą. 1290

Opakowania się nie hov-y.

04300000000000-

Apteczki domowe przeciwcholeryczns
wedle przepisów i wsknzówek

dr. O. W i d m a n n a
c. k. rnfcy S&iiU-arnego i prynrwryusza sapitkla pnwsaeehue.go w« Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na s-Lidzie

apteka pod sreuin ni Orłem 
yg5k_iiMut» Ruckertr

we L ewie.
Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środid 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena aptaczhi w rm  z opakowaniem 5 zł. w. a nss 

Ziimówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną poczta.
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkę wskiego. v
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Wszelkie losy, renty, indemnizscye, 
listy zastawne i akcye

kupuje i. sprzedaje najkorzystniej 
K a n  tor w § m 1 nmy

M  : V  * U  JL

t?at"BS

dU

Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograficzny 11

Ł ; - r 4 w ,
1200

u L  F r e d r y  1. 7 .

(pałac lir. Fredry).

idle aajnowa?

n i i-sasr̂ aasK * - u&a

ich w ym agań, wykonuje zdjęcie,, powiększenia

Poleca sie t a l i  i i i

urządzony z komfortem
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodnkcye z najgorszych fotpgralij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorow ania akw are-ow ei olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zomówienia w zakres artystyczno-fotograficzny -wchodzące, 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedziele i święta

tylko do godziny 2 po południu,

180

O liw ę  d o  m a sz y n  i  w najlepszych 
p a s y  d o  m a sz y n  gatunkach

poleca firma handlowa

W O L F  O Z O F P
JLwóvr, n'lS«a Ż ó lk i 1, 2 ,

z a ł o ż s o n . a  - w  r .  1 8 4 : 3 . 1317

Lustra. Samuel FiscMerw ramach orzechowych, czarnych, dębowych, złoconych 
i ozdobnych z konsolami lub bez takowych

skład szyb i ram do obrazów pi zedtem Warszawska fabryka luster 
poleca główny skład 1381 LWÓW, Jagiellońska 6.

Magazyn nowości R MACHAYSKIEGO we Lwowie, plac Maryac&i
v7 gmachu Baiikp hipoteo liega, 

vis-a-vis hotelu Gleorgea. 1215

Najmodniejsze paletoty dla pań wato­
wane od zł. 26 oraz podszyte futrem 
zł. 38.

Najmodniejsze staniki i bluzki trykoto­
we (jerssy) od zł. 4 ubierane siuta- 
siein i  jetem  od zł. 6.50.

Bluski flanelowe i jedwabne.
Rotundy z angielskich materjałów 

po tł. 20 24, 36 itd. Futrem  podszy­
te zł. 60, 78 itd.

Najmodniejsze dolmany płaszcze, okry­
cia balowe, z najmodniejszych jedwa­
bnych materji po zł. 15, 20 itd. Ma 
tine i szlafroki.

Spódniczki damskie jedwabne i w ełnia­
ne od 5 zł.

Kapelusze i czapeczki futrzanne dla 
dam po 5, 6 do 12jje

Echarp chusteczki koronkowe, sznelo- 
we i jedwabne w różnych kolorach 
po zł. 4, 6, 8, 10 itd.

Gorsety francuskie po zł. 6.50.
W ielk i wybór wachlarzy po zł. 2, 3, 4 

do najbogatszych z piór strusich zł.
5, 10, 20, 30, 50, 60.
Kamizelki włóczkowe dla dam zł. 3.50,4.
Chustki włóczkowe zł. 1.50, 3, 4, 5
Rękawiczki damskie o 2, 8, 5 i 10 gu­

zikach, po zł. 1.30, 1.50 itd.
Rękawiczki męskie, znane z dobrego g a ­

tunku po zł. 1.30 i 1.80, 2.
Kapelusze męskie filcowe najnowszego 

fasonu, czarne, bronzowe, po zł. 2, 
4  i 5 . '

Cylinury H abiga po zł. 9. Składane 
atłasowe zł. 10.

Koszule męskie, białe, pięknie wykoń­
czone po zł. 2.50. i 3. Najmodniejsze 
kołnierze i mankiety.

W ie lk i  wybór krawatek męzkk-h.
Chustki batystowe, płócienne i fu laro­

we, pół tuzina od zł. 2 do n i jm c ń  
szych.

Pończochy franc kol 91. d’ecosse we
wszystkich najnowszych kolorach i je ­

dwabne od zł 1.50.
Szkarpetki angiclsk. fil. d ’eeocse weł­

niane i iedw. tuzin zł. 5, 8, 9 itd.
Kaftaniki fil. d’ecosse wełniane począw­

szy  od 
bnyeb. 

Szale an-;
Szkocki;
wyborzi

1 zł. do najlepszych jed ea -

l i sk ie  hynmlaya, ta r tan  itp. 
i różnokolorowe w wielkiem 
no zł i  6, 8, 10, 15 itd.

Kaftaniki, spodnie i skarpetki systemu 
prof. D r  Jagera.

Kołdry angielskie w nowych wzorach 
od zł 10.

W ielk i  wybór Albumów i Ramek od
najtańszych do bogato ozdobnych.
Wyroby ze skóry angielskie  t. j. port- 

e igar,  portmonetki,  pularesy itp  w 
wielkim wyborze.

Kufry, torby i necessaire  do podróży w 
wielaim wyborze.

Kalosze angielskie  męskie i damskie.
S zczo tk i; grzebienie, lusterka, gąnki,  

scyzoryki, brzytwy i nożyczki ang ie l­
skie.

Herbata Souchong tylko w jednym ga­
tunku bardzo dobra 1 funt 4 zŁ :U 
fuuta 1 zł.

W ie lk i  skład
prawdziwej perfamsrji fran­

cuskiej i angielskiej
tylko z fabryk reuomowauJYh »,a granicą ,  

s k ia u l  w o d y  ii* » l< » a .sk ie j 
po ent. 50 zł. i ,  1.5C- i 3.

Wielki wybór  
wyrobów z bronzn, porcelany, 

szkła, drzewa i skóry. 
Ceny bardzo  przystępne. 

Zam ówienia  zamiejscowe usiuite, 
się odwrotną po s i tą

uczulają

J o  powrocie z 
Stał zaopatrlou
i lo ś ć

cagraniey Ma;

^ o w o s d i prawu 
artrkuie.

a iy n  zo- 

każdym

Poszukuje się
znaczniejszych lasów hukowych, drze­
wostanu równego i zwartego, położo­
nych przy kolei — w celach explo- 

atacyi fabrycznej. 1334 
kone. Agencja handl. przemysłowa 

Lwów, ul. pańska 13.
Jul. Topolnicki.

Centrala® biuro sprm
d la  p row iisey? 

Lwów, ulica Kopernika i
1126H E M O K O ID Y

leczą się radykalnie przez użycie P igu łek  i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 la t powodzenia.

We Lwowie w aptekach P r . Miko- 
lascha, Ruckera i W iewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. W iszniewskiego i Redyk a.

Koboty damskie zaczęte 1 wy- i 
]5kończone, oraz wszelkie po­

trzeby do haftu, szycia i 
krawiecczyzny 335

polecają w wielkim wyborze najtaniej

Dziewoński i Gigiel
Lwów, M alicka O.

Kieltt ero wskie zabawki: Męczy dusza. K rzyżyk ,
Zadania łukowe, łam igłów ka, P itagoras itd . podają teraz więcej rozrywki, jak 
przedtem , ponieważ nowe zeszyty zawierają także zadania dla dwu zabawek 

odrazu. P r a w d z i w e t y l k o  z m a r k ą  kotwicą. Cena 35 ct. za sztukę.
W iele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem o w y s o k i e m  

w y c h o w a w c z e m  znaczeniu s ł a w n y c h  B i c h t e r o w s k i c h "

kotwicznych skrzynek budowlanych
n i e  m a s z  l e p s z e j  i b a r d z i e j  z a j m u j ą c e j  z a b a w k i  
dla dzieci i dorosłych. One są najlepszym, i z powodu trwałości

najlepszym podarkiem pa gwiazdkę
dla m ałych i w ielkich dzieci. Bliższe szczegóły o skrzynkach bu ­
dowlanych i o powyżej wymienionych zabawkach dla ćwiczenia 
cierpliwości można znaleźć w nowym cenniku, zawierającym 
wspaniałe budowle. Cennik ten  powinniby jak najprędzej sp ro ­
wadzić wszyscy rodzice, ażeby m ogli zawczasu dla swych dzieci 
wybrać r z e c z y w i ś c i e  d o s k o n a ł y  podarek. W szystkie 
budowlane skrzynki bez fabrycznej m arki kotwicy są to zwyczajne 
a jako dopełnienia zupełnie b e z w a r t o ś c i o w e  n a ś l a d o ­

w a n i a ;  należy więc żądać i przyjmować
jedynie kotwiczne skrzynki budowlane K ichtera

które jak dawniej, tak  i teraz pozostają na niedoścignionej wyżynie ; dostać ich można 
we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenie od 85 ct. do 5 zł. i wyżej.

F. Ad. R ich ter  & Cie.
P erwsza austr. węg. ees . i k ró l. u p rzy w . fa b ry k a  sk rzy n ek  b u d o w la n y ch  i

_  W ie d e ń ,  I. ul. tlibulungen 4.
Kudolstadt, Olten, Rotterdam, Londyn E. C. New York. 1293 g S i p a j

«
r  ILToX s e z o n  z i m o w y .

Magazyn i pracownia
I F  W  r j p  : m

R sb r e iir *

Bronisława i Stanisława Wroi
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5,

(dom kapitulny około .kościoła katedralnego) 
polecają wszelkie gatunki F U T E R  męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak m ia­
stowe ja k  tez podrożue, P Ł A S Z C Z E  astraehanowo pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wybo­
rze,  S E R D A K I  damskie i dziecinne, K A F T A N IK I ,  R O T O  ND Y, K U R T K I  do gospodarstwa i 
polowania, kurt lu  dla panów urzędników koiejowyeh, K O Ł N I E R Z E  i Z A R Ę K A W K I damskie 
fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, C Z A P E C Z K I  damskie w jak  najrozmaitszych 
fasonach, czapki męskie od najtańszych do najdroższych, K O Ł P A K I futrzane, Z A R Ę K A W K I  
męskie do polowania, DY W ANY futrzane do sani, D Y W A N IK I futrzane przed łóżka, W IER Z C H Y  
gotowe do fiitei d a m s k ie j  wełniane i jedwabne w fasonach najuowśuyolij wierz hy  męskie mia- 
stowe i podróżne. Znaczny zapas M A T E R Y J  wełnianych i jedwabnych francuskich na wierz­
chy do luter  tak damskich jak  męskich, SK ÓRY na futra we wszystkich gatunkach w najwię­
kszym wyborze. — Wszelkie  zamóvvienia tak miejscowe jak  i z prowineyi uskuteczniamy z naj­
większą s tarannością  i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość trwałości i dobroć

towaru jak  i wykończenia.
mamy jak najniższe,  gdyż w wielkiej bardzo ilościCeny futer tak  gotowych jak  i skór, 

zakupiliśmy osobiśeie, a towar nasz ja k  najlepszy, świeży i niezleżały."
D o staw ca  fu te r  d la  P P . U rzędn ików  k o le i pań stw ow ych .

Cenniki na żadanie franho.
1212

G łów ny sk ła d  n a fty  uf. S ob iesk iego  I. 1.

D X T M A R
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9.

otworzył dla wygody swoich odbiorców

F llję  slitadn skmfty 'm
ul. Trybunalska ]. 10 pod 3 koronam i

i sprzedaje tam że tak  jak  w głównym składzie 
litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . .  21 et.

„ „ gospodarskiej podwójnie rafinowanej . . 19 „
„ bezpieczeństwa IŁ. D itm a r a .........................30 „

O p u s t  przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów, 2 ct. na litrze.
Pr-.y odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy 

_ T e l e f o n  2 2 S
Na żądanie szanownej publiczności zaprowadziłem  sprzedaż asy- 
gnat na naftę, okazaniem których wydawaną będzie nafta w 
składach moich: ulica Sobieskiego i Trybunalska.

  ___________________  ___________  1306
F.11J a składu nafty ni. Try buuals&a 1. 10
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